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O ZNA AT TEZA EEE LET ZONE era ram 


Sobota, 17. Września 1904. 


Rok 94. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal, 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


—— z a O ny w w r wre 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszczenia 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 15 
września b. r. do 1. 128.712 w sprawie u- 
stanowienia stacyi kolejowej w Czarnym Du- 
najeu, linii Nowy Targ-Sucha hora, stałą 
stacyą dla ładowania i wyładowywania zwie- 
rząt; dalej z dnia 15 września b. r. do 1. 
129.863 co do przywozu zwierząt z krajów 
okupowanych; wreszcie z dnia 15 września 
b. r. do 1. 131.901 o zarządzeniach wetery- 
narno-policyjnych eo do przywozu zwie- 
rząt racicowych (bydła rogatego, owiec, köz 
i świń) z Węgier do królestw i krajów re- 
prezentowanych w Radzie państwa, — za- 
mieszczone są w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 16 września. 


Nie spodziewał się może mgr. Roose- 
velt tak surowej krytyki swych rządów, ja- 
ka go spotkała ze strony przeciwników pod 
wodzą Parkera. Aby więc stępić ostrze zarzu- 
tów, wygłosił bardzo obszerną obronę swych 
haseł i swej metody rządzenia, wyjaśniając 
zarazem jej stosunek do amerykańskich idei 
państwowych, a więc do doktryny Monroe, 
do teoryi trustów i taryf, do haseł swobody 
religijnej i t. d. Omawiając praktyczne za- 
gadnienia chwili, największy nacisk położył 
na kwestę floty. Nawet o teoryi ceł ochron- 
nych, która tak rozpromieniała umysły całej 


Gabryela Zapolska. 


A giy W piad (1827 wukueny... 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


XXV. 
(Ciąg dalszy). 
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Głąb duszy jej ojca odkrył się przed 
nią z nieubłaganą konsekweneyg — posta- 
nawia uczynić coś i dła tej duszy, lecz musi 
ją ochronić od zewnętrznych wstrzasnien. 
Przez ciało lęka się o duszę. Uchroni prze- 
dewszystkiem ciało. W tę jej troskę i nie- 

okój wchodzi jeszcze rozterka, która aż nad- 

to widocznie opanowała Stalewskich. Ze słów 
goryczą przepojonych samej pani, dowiaduje 
się, iż Stalewski zamknął się w swej praco- 
wni i maluje. 

Odmówił wykończenia portretu owej 
damy tak ładnie uczesanej i posiadającej por- 
celanową gładkość lie i wachlarz z piór stru- 
sich. Co więcćj -— nie powiedział nawet żo- 
nie, czy obraz, który maluje, robi na zamó- 
wienie i czyje. teraz właśnie jest czas naj- 
gorętszy. Kilka osób dowiadywało się w To- 
warzystwie o jego adres i badało sekretnie 
o cenę portretów. Lada chwila mogły się 
zjawić nowe obstalunki, a ten qziwaczy!... 

Stalewska mimo wszystkiego urządza 
dziś po południu zwykły „fix“ j od rana 
układa na kryształowych paterach bomby ka- 
wowe i makowe placuszki. To jej spécialité 
de la maison. Wyprawa dzieci z niańką po 
masy maków, żyta i blławatków, Uważa bo- 
wiem, że można ładnie tę ozdobę polną spo- 


Unii jeszcze przed 10 laty, zaledwie wspo- 
mniał paru zdaniami, zaznaczając, że w zmia- 
nie tych ceł należy zachować jak najwię- 
kszą ostrożność. 

Natomiast ustęp o flocie formalnie 
przytłacza inne swą obszernością. W amery- 
kańskiej flocie wojennej widzi Roosevelt wy- 
konawczynię całej polityki zagranicznej Sta- 
nów i jedyną prawie rękojinię sukcesów na 
tem polu. Ze zaś ma słuszność, tak pojmu- 
jąc sprawę, usiłuje dowieść przykładami. 
Amerykańskie okręty z jego inicyatywy od- 


| dały znakomite usługi idei pokojowej, ja- 


wiąc się w Panamie, pod Bejrutem 1 Tan- 
gerem, w Smyrnie. Flota, powiada, poręcza 
spokój, ponieważ budzi grozę; jej siła wy- 
chodzi tym sposobem na pożytek nietylko 
własnego kraju, lecz w ogóle całege świata. 

l niepodobna zaprzeczyć, że Roosevelt 
uderzył we właściwą strunę, by zjednać so- 
bie poparcie. Bo słowa jego muszą znaleźć 
żywy oddzwięk u tych, ku którym są zwró- 
eone: u młodzieży amerykańskiej, u zwo- 
lenników prawie awanturniczej polityki han- 
dlowej, u zagorzałych wielbicieli polityki 
ekspanzywnej. Bo budzi się w tych kołach 
pytanie, czy 130 lat zaledwie licząca Unia 
rzeczywiście ma już za sobą epokę bohater- 
ską, czy też raczej zmierza dopiero ku jej 
nastaniu? Zbyt nikłymi wydają się dla goracej 
fantazyi współczesnych „yankee“ laury Wa- 
szyngtona i trofea straszliwej wojny domo- 
wej. Młodzieńcza bujnia sił domaga się u- 
pustu; młodzieńczemu patryotyzmowi żal, że 
dano mu tak mało romantyczną sceneryę. 

Z niepokojem zaś patrzą na to rozegra- 
nie fantazyi trzeźwi starzy. Ale młody prąd 
przewala się rozhukaną fala ponad ich gło- 
wami, a Roosevelt umie falami tak kiero- 
wać, by wznosiły łódź jego popularności co- 
raz wyżej. 

Napróżno przeciwnicy wskazują, jak 
wiele jest jeszcze do zrobienia na własnym 
gruncie. Tysięcy rąk potrzeba, by w znoju 


żytkować jako dekoracyę salonu. Jest zu- 
chwała i niespokojna. Od kilku dni biega, 
kręci się — bo po przyjściu do równowagi, 
zadecydowała, że pomimo wszystkiego, rąk 
opuszczać nie należy. 

Mimochodem wpadła tu i ówdzie, 
przypomniała o fixie, była w teatrze na pre- 
mierze i dwa antrakty wiereila się jak bąk 
Lt: Kurytarzu, rozdzielając na prawo i na 
" obleśnie uśmiechy. Ta żebraczka roz- 
g'osu, ściśnięta jak osa w nowomodnym gor- 
secie 1 zbyt wysokim kołnierzyku, cierpiala 
poprostu tortury dla zdobycia sytuacyi, w 
której zdawało się jej, że przez artykuł Nar- 
buta byt jej rodziny zachwiany został. 

Na kurytarzu teatralnym, w chwili, gdy 
niemal „wszyscy zwabieni dzwonkiem wracali 
na swoje miejsca — Stalewska, chichocząca 
się na pozór rozkosznie w towarzystwie ja- 
kiegoś redaktora, dostrzegła Narbuta, opar- 
tego 0 Ścianę i patrzącego w przestrzeń za- 
mglonym wzrokiem. Krew jej zbiegła do 
serca. 

Pod blanszem i różem, w świetle ele- 
ktryczności, Stała się nagle aż białą jak ma- 
ska pośmiertna. Lecz opanowała się szybko. 

Wyprostowala się, przygryzła usta. Do 
skarbu swej mądrości sięgnąwszy, znalazła 
w nim gotowy aksyomat, iż ludzie wyżsi są 
w każdej syluacyi wyższymi po nad fakta, 
które dla innych wyższymi się zdają. 

I na blade usta wywoławszy rajo- 
bleśniejszy Uśmiech — ująwszy w rękę 
face à mam ozdobiona monogramem, postą- 
piła ku Narbutowi, wchodząc z nadzwyczaj- 
ną śmiałością w krąg jego zamyślenia. 

— Dlaczego pan jesteś naszym wro- 
giem? — spytała, starając się omotać go w 
tej chwili swą przeogromną grzecznością. 

I stała Się rzecz dziwna, ale ogromnie 
zwykła j ogromnie ludzka. 

Narbut uczuł się zmieszanym i wytrą- 
conym z równowagi, widząc tę kobietę, wkra- 
czającą z całym arsenałem swego fałszu w 
koło jego spojrzeń i myśli. 


eeen neam a im raana a a nenn rn 


by „Katastrofą“, że podkopałoby powagę 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półroeznie 16 K. kwartalnie 8K., 
miesięcznie z K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6K,, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. P 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca dv końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


spełnić najważniejsze! bodaj zadania koloni- 
zacyi wśród niezmiernych, dotąd dzikich 
przestworzy, a podniesienie dobrobytu Sta- 
nów pozostaje w tak ścisłej łączności z tą 
sprawą. A zwolennicy tryumfów floty nie 
chcą ani słyszeć o tem. Prą naprzód, z 
nimizaśnaprzód też przewswej mowie Roo- 
seyelt. Mistrz frazesów grozi w odpowiedź 
na zarzuty Parkera co do Filipinów, że po- 
zostawienie tych wysp własnemu losowi by- 


Stanów we Wschodniej Azyi.... 

Tak więc jest Roosevelt pioniorem nie- 
cierpliwej polityki, domagającej się od przy- 
szłości rzeczy wielkich i głośnych. Flota 
wojenna służy mu za hasło i symbol. A je- 
dnak ileż niebezpieczeństw kryje się w tem 
rozfantazyowaniu i jak mało rzeczywistych 
może ono przynieść korzyści! Polityka po- 
przedników Roosevelta miała za cel nieza- 
wisłość, chluby swej szukała w tem, by 
Stany nikomu nie dały się prześcignąć w 
swobodzie i dobrobycie. Ów stary ideał 
strzępić się teraz poczyna; wolnościowe ideały 
wielkiej republiki podeptano dla zagarnięcia 
tego, co dało zagarnąć sie: Filipinów — i 
snują się dalej przeczucia czynów bohater- 
skich, jak gdyby nie było największem bo- 
haterstwem pracować dla rzeczywistego do- 
bra ogólu w ciszy i spokoju. 

Tak ścierają się w osobach Roosevelta 


R Parkera dwie ideje, dwa światy, a wśród 


| starcia tego chwiać się poczyna fundament 
: dawnych Stanów Zjednoczonych, obcych ma- 
irzeniom o wielkiej flocie wojennej i jej 
tryumfach. 


IX. miętrynodowy kongres Drag. 


Na przedpoludniowem posiedzeniu, 
dnia 14 b. ın., pod przewodnictwem naprzód 


Ogarnął go jakiś lęk i — wstyd. 

Stanęła mu tuż przed zrenicami i Wy- 
ciągnęła rękę, a on bardzo grzecznie, brzy- 
dkim, pośpiesznym gestem rękę tę ujął i 
uścisnął. 

— Ja wiem... -- zaczęła znowu tak, 
jakby nie chciała mu dozwolić opamiętać się 
na chwilę — ja wiem, że to jakieś uboczne 
wpływy musiały podziałać na pana w ten 
sposób. I jeżeli do pana przychodzę pierw- 
sza, to dlatego jedynie, aby dać panu do- 
wód, że tak ja —- jak mój mąż - jesteśmy 
wyżsi ponad takie drobiazgi. Mój mąż stoi 
na tak wysokiem stanowisku, iż artykulik 
pana zaszkodzić mu nie może, ale... zaszko- 
dzić może panu... . 

Odetchnęła i czekała czy on co nie 
powie. 

Ale ta rzecz „ogromnie ludzka“— była 
tak silna i rozrastała się tak jak chwast do- 
koła niego, iż stał milezący przed nią, jak 
żak złapany na gorącym uczynku. 

— Pan jest młody, pan potrzebuje o0- 
parcia ludzi solidnych — pan źle robi idąc 
tak na oślep przeciw nim... 

Odzyskiwała coraz więcej pewności sie- 
bie — złudzona jego milczeniem. Podniosła 
głowę — zaczęła go traktować, jak żaka. 

— Potem, gdy przyjdzie rozwaga, gdy 
pan istotnie zrozumie ezem jest życie, poża- 
luje pan swego wystąpienia... Ale my jeste- 
śmy dobrzy, my z mężem nie umiemy cho- 
wać urazy i dla tego... 3 

Zawiesiła głos i zrobiła się zupełnie 
bonne princesse. 

— I dlatego — dokończyła — czeka- 
my na pana jutro u nas, w zwykłą godzinę 
przyjęć... Spotka pan tam swoich znajomych, 
przyjaciół. 

Przestała mówić, bo złamało się coś 
pomiędzy nimi. Ona uczuła w jednej chwili, 
że przeholowała. To „ogromnie ludzkie“ pry- 
sło, jak bańka mydlana. Rozbiła je niebywałą 
u niej niezręcznością. 


jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsea i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 kal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohua ulica Karola Ludwika 1. 95 wa 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


Artura Spargeona (Londyn) następnie zaś 
Ohristofersena (Ohrystyania) rozpoczęto obra- 
dy wysłuchaniem referatu sekretarza Tau- 
naya o taryfie telegraficznej. W myśl refe- 
renta uchwalił Kongres rezolucyę, w której 
poleciwszy dyrekeyi, by złożyła francuskiej 
administracyi podziękowanie za wnioski dzię- 
ki; jej przyjęte na konferencyi londyńskiej, 
a innym mocarstwom za poparcie tych wnio- 
sków, — wyraża Życzenie, by rządy państw 
poza europejskich poszły tą samą drogą i 
uznały potrzebę wprowadzenia w całym cy- 
wilizowanym świecie norm przez londyńską 
konferencyę uchwalonych. 

Puchstein (Wiedeń) wnosi, by Kon- 
gres w dalszym ciągu obrad zwalniał refe- 
rentów od czytania referatów złożonych w 
druku. Sprzeeiwia się temu Taunay, pod- 
nosząc, że już na poprzednich Kongresach 
sprawa ta upadła, ponieważ przekonano się, 
że większość członków Kongresu wcale nie 
zagląda do drukowanych sprawozdań. Bur- 
lumi (Londyn) popiera Puchsteina. Kto ia- 
teresuje się sprawą przeczyta sprawozdanie, 
kogo zaś ono nie obchodzi ten słuchać nie 
będzie także ustnego referatu. 

Ostatecznie wniosek Puchsteina odrzu- 
cono. 

Kongres przechodzi do dalszych pun- 
któw programu i uchwala rezolucyę Tau- 
naya, wyrażającą życzenie, by komitet dy- 
rekeyjny, lub przynajmniej jego przedstawi- 
eiele dopuszczeni byli do międzynarodowych 
konferencyj państw jako uczestnicy. 

Maurice Feuillet (Paryż) wnosi, by 
Kongres zajął się uregulowaniem stosunku 
pomiędzy wydawcami pism, a ilustratorami. 

Henry Berger (Paryż) reteruje o zni- 
żeniu taryfy pocztowej dla pism. Zgodnie 
z jego żądaniem uchwala Kongres podzięko- 
wać rządowi portugalskiemu za inieyatywe 
w tym kierunku i poleca centralnemu biuru, 
by wydało broszurę z przedstawieniem wstęp- 
nych studyów co do stosunku pracy i po- 


— Więel... — wykrztusiła jeszcze po- 
mimo tego, iż jakaś siła wytrącała ją popro- 
stu za nawias — poza owe koło nakreślone 


wzrokiem i myślą Narbuta. 

On odzyskał teraz swą dawną krew 
zimną i otrząsnął się z czapraka dobrze uło- 
żonego młodzieńca, jaki zupełnie niespodzie- 
wanie okrył mu plecy. 

Ruchem bardzo podobnym do ruchu 
Wierciaka, wetknął ręce w kieszenie kurtki 
i przymglonemi oczami patrzał wprost w 
twarz Stalewskiej. 

— A.. państwo budę swą rozbili — 
gdzie ?... koło cyrku?... — zapytał z calem 
okrucieństwem, tak dziwnem wobec słodyczy 
tej Narcyzowej twarzy, obramowanej pasma- 
mi czarnych, lśniących włosów. 

Stalewska zrozumiała aluzyę, lecz za- 
panowała nad sobą z taką siłą, że aż po- 
czuła ból fizyczny w muskułach twarzy. 


— Nie!.. — odparła ze słodycza, a 
tylko podmalowane oczka płonęły jak dwie 
świeczki — budy z cyrkiem i menażeryą 


są przed mostem, nasza willa jest za 
mostem ! 

Podkreśliła to słowo „nasza willa* — 
chcąc chociażby niem zdruzgotać tego „proj- 
dyświta* bez własności — żebraka, prawie 
euchnacego fałszowanym absyntem. 

I nie czekając na dalszą dyskusyę, za- 
szeleściła suknią i odeszła, pozostawiając go 
znów samego i jakby wpalrzonego w mgła- 
wicę, co się przed nim coraz szerzej rozsnu- 
wać zaczynała. 


. Od strony sali dobiegały do niego tony 
orkiestry — jakaś fantazya nieokiełznana, 
pełna żywiołowej siły. Coś się tam rozpętało 
w duszy twórcy. Pędził na karkach swych 
frazesów, uchwyciwszy się grzywy ich demo- 
nicznej potęgi. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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eztowosei. Broszurę te ma biuro rozesłać | nią, bo do jego celów zalicza się pielegno 


wszystkim dyrekcyom pocztowym, a zarazem 
dostarczyć wszystkim ezłonkom Kongresu z 
roku 1905 

Uchwalono dalej na wniosek Róth- 
lisbergera (Niemcy) wygotowanie i ogło- 
szenie drukiem wzorów dla umów o współ- 
pracownictwo w pismach. Kongres przyjął 
także drugi wniosek tegoż samego delegata, 
żądający, by Kongresy dążyły do uproszcze- 
nia warunków i formalności, wymaganych 
od wydawców pism. 

Poezem przewodniczący zamknął posie- 
dzenie. 


wanie wzajemnej szlachetności i wspaniało- | Pan Prezydent Ministrów, jest 


„Na wyżynach mego urzędu, kończył 
obowiąz- 


myślności i zachowanie nawet w obec prze- | kiem, uważnie badać dzieła prasy także za- 
ciwników — form i tonu, godnych eztowie- | granicą, bo państwo, które chce być głuche, 
ka cywilizowanego. Kongres prasy jest obo- | aby niesłyszeć, eo o nim mówi sąsiad, i sle- 


zowiskiem pokoju. Mowca zakończył wreszcie 
podziękowaniem za zgotowane Kongresowi 
przez miasto przyjęcie. 

Dr. Lueger w odpowiedzi zaznaczył, 
że najzupełniej zgadza się na wygłoszone 


pem, aby nie widzieć, co czyni on dla przy- 
szłości, — takie państwo grzeszy przeciwko 
własnemu dobru. Chcemy dowiedzieć sie 
prawdy o nas i ufać, zawiść oszezerców nie 
znajdzie przystępu do prasy. W imię prawdy 


przez poprzedniego mowcę poglądy. Praca | pewnie i szybko prasa wszędzie zwycięży; 


dziennikarzy jest żmudna — wymaga zu- 
pełnego oddania się, zasługuje na podziw. 
Temu podziwowi mowea chętnie składa tu 


Na po połndniowem posiedzeniu | hołdy. Dalej wyraża radość z powodu, iż 


przewodniczył dr. Senner (Nowy Jork), a 


później Bergougnan. — Heinzmann- 
Savino referował w sprawie stworzenia 
realnego indeksu prasy codziennej. — Po 


dłuższej dyskusyi Kongres uchwala przyjąć 
ów pomysł do wiadomości, lecz nad kwe- 
styą wykonania przejść do porządku dzien- 
nego. 

Sprawę ulepszeń w biurach korespon- 
dencyjnych za zgodą referenta Janzona 
(Szwecya) i Do or ma na (Holandya) uchwa- 
lono odłożyć do następnego Kongresu i na 
tem obrady przerwano. 


* * 
* 


Bankiet w ratuszu. 


(i) Wieczorem gościł członków Kon- 
gresu burmistrz miasta, dr. Lueger. Każdy, 
kto zwiedzał Wiedeń, zna dobrze niezwykle 
wspaniałe w gotyckim stylu utrzymane apar- 
tamenty i sale nowego ratusza wiedeńskiego. 
Dzieło architekty Schmidta, które pochło- 
nęło 82 milionów koron, należy do najoka- 
zalszych budowli Wiednia. Najwspanialej 0- 
zdobione są apartamenty ceremonialne a 
zwłaszcza wielka sala, przeznaczona na uro- 
czystości i bale, której bogata ornamentyka 
występuje z całą świetnością dopiero przy 
oświetleniu elektrycznem. Podziwiano ją też 
wczoraj ogólnie. Po ogladnieeiu ratusza i u- 
roczystych powitaniach zasiedli zebrani do 
stołu a toasty, wygłoszone w czasie bankietu 
na cześć Monarchy, panujących i zwierz- 
chników innych państw, burmistrza, Prezesa 
gabinetu dr. Koerbera i t. d. oraz toast dr. 
Koerbera na cześć prasy, stanowiły punkt 
kulminacyjny ofieyalnych przyjęć i przemów. 


$ * 
$ 


Do tej relacyi naszego korespondenta 
dodajemy z pism wiedeńskich następujące 
szczegóły : 

Zagraniczni członkowie Kongresu przy- 
byli w znacznej liczbie już przed godziną 
5, by pod przewodnictwem kustoszy Prob- 
sta, dr. Engelmana i skryptora Bocka 
zwiedzić wnętrze ratusza. Około godz. 6 ze- 
brali się wszyscy uczestnicy w sali obrad 
magistratu. 

Prezydent dr. Singer wygłosił ob- 
szerną mowę. Na wstępie, powołując się na 
słowa burmistrza w zaproszeniu Kongresu 
wygłoszone, iż cieszyć go będzie obecność 
reprezentantów wszystkich kierunków poli- 
tycznych i narodów, zauważył żartobliwie, 
że dr. Lueger, gdyby nie był burmistrzem, 
mógłby starać się o prezydenturę Związku 
prasy. Potem przechodząc do poważniejszego 
tonu podniósł z nznaniem serdeczną gościn- 
ność Wiednia. Kongres zasłużył zresztą na 


1 LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


ELIAS PORTULT. 


(Z francnskiego). 


X. 
(Dokonezenie). 


Dziecko gasło; mała jego twarzyczka, 
dawniej taka milutka i pełna, teraz była 
bezbarwna, szczupła i nacechowana cierpie- 
niem. Podobna była do twarzyczki małego, 
konającego starca. Elias nie śmiał ani do- 
tknąć, ani ucałować dziecka; i nagle zdu- 
mienie go przejęło. Tak samo, jak wobec 
zwłok brata swego, Pietra, miał widzenie, 
jasną i dokładną świadomość obecności śmier- 
ci; i zdał sobie sprawę, że aż do tej chwili, 
wydawało mu się niepodobieństwem, aby 
dziecko umarło. A oto przeciwnie, umierał! 
Dlaczego umierał? Czy to jest koniec całej 
istoty, wszelkiego czucia? Dlaczegoż więe 
on odczuwał nienawiść do Farrego? Dlaczego 
tak cierpiał ? 

„Mój synu, moje dziecko ukochane !— 
jęczał w głębi duszy. — Ty umierasz, a ja 
ciebie nie kochałem; i zamiast eiebie ko- 


chać, zamiast ciebie pielęgnować, wyrwać | stanęły mu jasno w umyśle. Klęknął, zaczął 


podstawnej, bezpotrzebnej zawiści i głupiej 


może imieniem cesarskiej stolicy gościć kon- 


prawda jest jej tarczą przeciwko wszelkiej 
niechęci i prawda jest kluczem. który jej 
otworzy wszystkie prawe serca. 

Wznoszę kielich na pomyślność prasy 
wszystkich państw, na powodzenie IX. Mię- 


gres prasy, a osobno przybyłym paniom, że | dzynarodowego Kongresu prasy*, (Oklaski). 


nie wzgardziły zaproszeniem ; kończy, pro- 
sząc, aby wszyscy czuli się tu, jak u siebie 
w domu, bo wszyscy tu są braćmi, z wy- 
jątkiem pań — dodaje jowialnie — bo te 
są — siostrami. (Oklaski). 

Następnie podawszy ramię małżonce 
niemieckiego delegata Schweitzera, popro- 
wadził burmistrz gości do sali przyjęć, przy- 
strojonej z niezwykłym przepychem. Przy 
stołach zasiadłszy, spotkali goście niespo- 
dziankę: każdy z mężczyzn znalazł na prze- 
znaczonein dlań miejscu piękną papierośni- 
cę z błękitnej skóry, zdobną emaliowanym 
w bronzie herbem miasta, panie zaś otrzy- 
mały w upominku podobne pugilaresiki na 
bilety. 

Kolej toastów rozpoczął dr. Lueger, 
składając hołd Najj. Panu, który jak dobry 
ojciec cieszy się miłością wszystkich swych 
ludów. Wzniesiony na cześć Najj. Pana o- 
krzyk trzykrotnie powtórzyli zebrani z nie- 
kłamanym zapałem. Następnie toastował bur- 
mistrz na cześć władców państw obcych, re- 
prezentowanych na kongresie, nakoniec zaś 
pił jeszcze na pomyślność prezydenta dr. 
Singera. gratulując mu wprowadzenia w ży- 
cie takiej instytucyi, jak międzynarodowy 
Związek prasy. 

Po toaście Singera na cześć Wiednia 
i jego burmistrza, wezwał obecnych del. 
Schweizer, aby wychylili kielich za po- 
myślność i ku ezei JE. P. Prezydenta Mi- 
nistrów dr. Koerbera. „Nigdy jeszcze — 
mówił delegat — nie słyszeliśmy z ust tak 
wysokiego dostojnika — tak rozumnych, 
życzliwych i tak uprzejmie wypowiedzia- 
nych sądów o narodowych i międzynarodo- 
wych zadaniach prasy“. 

P. Prezydent Ministrów odpowiedział 
dłuższem przemówieniem, w którem zazna- 
czył, iż jestto bądź co bądź świadeetwem 
postępu, jeśli prasa wznosi na swem zebra- 
niu toast na cześć Rządu i jeśli Ministrowie 
nie wahają się wejść pomiędzy dziennikarzy, 
by im życzyć jak najlepszego spełnienia 
wielkiej swej misyi, Zbliża się snać dzień, 
gdy powszechnem stanie się przekonanie, iż 
prasa nie wytwarza terorystyeznie opinii 
publicznej, że prasa jest raczej manometrem, 
który wskazuje stopień napięcia w wielkim 
kotle duszy narodu. Jak niema siły, któraby 
zdołała zamknąć wulkan, tak też nie nie 
zmusi prasy do milezenia. Ona codzień przy- 
pomina, że istnieje dusza narodu. 

A dla prasy niema granic, Jest ona 
instytucyą międzynarodową i stanowi też 
międzynarodową potęgę; wszelkie próby jej 
podkopania byłyby nadaremne. 


zazdrości! A teraz już koniec; już niema 
czasu, już niema czasu nie zrobić*!... 

Miał szalone pragnienie porwać małe- 
go w ramiona, unieść go, uratować. Urato- 
wać? Jak go uratować? Nie wiedział jak; 
ale wydawało mu się, że dość będzie po- 
chylić się nad tem drobnem ciałkiem, wy- 
ciągnąć ramiona, aby śmierć oddalić od 
niepo. I 

W tej ehwili wszedl Farre i zbliżył 
się zwolna do łóżeczka. Elias poznał ciężkie 
kroki i zdyszany oddech tej grubej postaci 
i oddalił się instynktownie. Farre wrócił na 
swoje miejsce; i jeszcze raz Elias uczuł, że 
pomiędzy małą duszyczką dziecka a nim sa- 
mym staje nieprzezwyciężona przeszkoda. 
Odszedł w głąb pokoju, do okna, a oczy je- 
go płomieniały ponurym zielonawym bły- 
skiem. I mówił sobie w swojej rozpaczy, 
prawie nieprzytomny: . i 

„Dlaczego ten człowiek jest tutaj? Dla- 
czego zmusił mnie do odejścia od łóżka ? 
Odpędził mnie, wyrzucił. Jakiem prawem? 
(zy to dziecko jest moje, czy jego? Jest 
moje, moje, nie jego! A więc, zbliżę sie, 
wypoliczkuję go, zabiję! Ach! pragnę jego 
krwi! bo go nienawidzę, bo zabrał mi wszy- 
stko, wszystko! bo gdy om jest obecny, wolę 
żeby dziecko moje umarło“ !... 

Ale upłynęło kilka minnt a on się 
nie ruszał z miejsca. Ostatecznie wyszedł 
z pokoju, mówiąc matce, że przyjdzie później 
i oddalił się szybkim krokiem. 

Gdy wrócił do swojej celi, wydawało 
mu się jak gdyby ze snu się obudził; areal- 


W dalszym ciągu toastował Puch- 
stein (Wiedeń) na cześć Marszałka krajo- 
wego, prałata Schmolka; sekretarz Taunay 
na cześć P. Ministra kolei dr, Witteka; wi- 
ceburmistrz dr. Neumayer na cześć pań; 
a Marszałek krajowy prałat Schmolk na 
cześć calego zebrania. 

Bankiet zakończył się o godzinie 11 
minut 30 w nocy. 


(Telegramy). 


Wiedeń, 16 września. Wczoraj przed 
południem wyczerpano porządek dzienny 
obrad Kongresu, poczem dyrektoryum wrę- 
czyło prezydentowi p. Singerowi piękną żar- 
dinierkę z kwiatami. 

Po otwarciu posiedzenia wiceprezydent 
p. Heizmann podziękował delegatom za 
udział w Kongresie i oddał hołd Najj. Panu, 
którego wszystkie ludy otaczają ezcią. Ze- 
brani podczas słów tych powstali z miejsc, 
a po ukończeniu mowy wznieśli gromki, trzy- 
krotny okrzyk na cześć Najj. Pana. 

Następnie Heizmann podziękował 
Najdost. Areyksięciu Rainerowi, P. Pre- 
zydentowi Ministrów dr. Koerberowi i innym 
dygnitarzom, którzy popierali pracę Kon- 
gresu, oraz burmistrzowi dr. Luegerowi za 
gościnne przyjęcie. 

Prezydentem Kongresu na rok przyszły 
wybrano ponownie przez aklamacyę reda- 
ktora N. W. Tagblattu p. Wilhelma Sin- 
gera. 

Wiedeń, 15 września. Na cześć ucze- 
stników Kongresu prasy odbyła się wezoraj 
przed południem wycieczka okrętem i ko- 
leją do Wachau. Mimo deszczu wzięło udział 
w niej 600 osób, w ich rzędzie PP. Mini- 
strowie Wittek, Hartel i Call. 


Z cesarstwa niemieckiego. 


APN 


(Uzupełniający wybór do sejmu, — P. Ham- 
merstein zostaje. — Walka z agentami koloni- 
zacyjnymi. — Smutna statystyka, — Drobne 


doniesienia), 


Na górnym Szląsku odbędzie się wkrót- 
ce uzupełniający wybór posła do sejmu w 
okręgu pszczyńsko-rybnickim. O mandat, o- 
próźniony przez śmierć centrowca Moritza, 
wre już walka między kilku kandydatami. 
Rządowym jest p. Lukas z Bełku, centrow- 
cem ks. dr. Stephan, redaktor Gazety kato- 
kckiej, polskim kandydatem wreszcie ksiądz 


Bee rc 


będę go widywał jak można najmniej. Czy 
doprawdy on jest moim synem? Nie! Ja nie 
powinienem nic posiadać na tym świecie, 
ani dzieci. ani rodziców, ani majątku, ani 
przywiązania. Powinienem pozostać sam, 
sam jeden przed Tobą, o mój Boże, mój 
Boże !...“ 

Ale w godzinę później przyszli z do- 
mu po niego; pobiegł pędem, blady, z bi- 
ciem serca. Noe już zapadala; noc jesienna 
cicha izamgłona; księżyc sunął wolno wśród 
lekkich obłoków, otoczony olbrzymią aureolą 
błękitnawo-złotą. Głęboka cisza, spokój uro- 
czysty I smutny, dziwnie tajemniczy, pano- 
wał w powietrzu, 

Elias domyślił się, że dziecko umarło. 
I rzeczywiście, gdy wszedł do kuchni, zo- 
baczył Magdalenę siedzącą przy kominie, 
całą we łzach, zaciskającą sobie od czasu do 
czasu skronie, z wyrazem tragicznym. Po- 
dobna była do niewolnicy, której wszystko 
zabrano: wolność, ojezyznę, bogi i rodzinę. 
Elias zrozumiał nieskończoną boleść tej ko- 


na strona życia, położenie jego i obowiązki, | biety i pomyślał: 
„W tej chwili ona myśli, że śmierć | Boga. 
ciebie śmierci, zaprzepaściłem się w bez- | się modlić i błagał o przebaczenie Boga za | dziecka jest karą za winę popełnioną, a nie 


swoje majaczenia. 


czuje, że przeciwnie, wyjdzie oczyszezona z 
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proboszez Pendziałek z Paraszowie, przewo- 
dniezący polskiego komitetu wyborczego. — 
Wprawdzie ludność polska dochod-i w oma 
wianym okręgu do 95 procent, mimo t 
Kuryer Poznański przypuszcza prawie na pe- 
wne, Ze z urny wyborczej wyjdzie centro- 
wiec ks. Stephan; Niemcy, właścic:ele wię. 
kszych posiadłości i fabrykanei użyją wszel- 
kich wpływów na podwładne im rzesze pol 
skich robotników, byle tylko nie dopuścić di 
wyboru proboszcza Pendziałka. 

Kwestya zmiany w ministerstwie sprav 
wewnętrznych zajmowała czas dłuższy prası 
niemiecką. Zegnano p. Hammersteina be' 
cienia żalu, laurowych wieńców zasługi nik 
nie wił, nie spłynęła ani jedna łza po mi 
nistrze, zawikłanym w aferę barona Mirba 
cha. Obecnie p. Hammerstein oświadczył ja 
sno, bez ogródki, że nie myśli wcale o po 
daniu się do dymisyi, ponieważ uiema pr 
temu żadnego zgoła powodu. Cesarz, zba 
dawszy sprawę, obdarza ministra nadal swo 
jem zaufaniem, w obec czego po upływi 
dwóch tygodni zawita znowu do Berlina, ce- 
lem dalszego sprawowania swego urzędu. — 
„Moja mała posiadłość wiejska — są słowa 
p. Hammersteina — zawsze przyjmie mni! 
gościnnie, ale teraz iść — na to niema naj- 
mniejszego powodu !* 

„Co do nas — czytamy w pismach 
polskich poznańskich — przyjmujemy wia- 
domość o dalszem urzędowaniu p. Hammer- 
steina równie obojętnie, jak poprzednią pro- 
rokującą wczesną jego dymisyę. Zmiana o- 
soby nie zmieniłaby systemu. Dla tego w 
gruncie rzeczy jest nam obojętnem, kto na 
dal będzie odpowiedzialnym za antypolsk: 
politykę rządu pruskiego*. 

Społeczeństwo polskie w Poznańskiem. 
tylokrotnie oszukiwane przez rozmaite oso- 
bistości, paśredniczące podstępnie. między 
komisyą kolonizacyjną, a zmuszony mi pozby- 
wać się majątków ziemskich rolnikami, wy- 
stąpiło na całej linii do zaciętej walki ze 
„sprzedawezykami“, znajdując gorą:e popar- 
cie we wszystkich organach prasy polskiej, 
To też w danej chwili szpalty dzienuików 
poznańskich przepełnione są zjednej strony 
listami, nieraz bardzo wykrętnymi, owych 
zdemaskowanych pośredników, z drugiej wy- 
rokami rodzin, wyrzekających się pubiieznie 
dalszych stosunków. z postawionemi pod pre- 
gierz publiczny osobistościami, którym udo- 
wodniono działanie na szkodę sprawy naro- 
dowej. Kiedyś, po wielu latach, bezstronny 
badacz naszej epoki, znajdzie tu sporo cie- 
kawego materyalu, rzucającego charaktery- 
styczne światło na stosunki społeczne w za- 
raniu XX. stulecia. 

Ks. J. Olejniczak ogłoggł w Kuryerze 
Poznańskim interesujący artykuł p. t. „Co 
mówi statystyka o moralności naszego spo- 
łeczeństwa?* Wyznajmy z góry, iż autor — 
opierając się na wykazach sadownie kara- 
nych w 1901 roku — doszedł do bardzo 
smutnych dla nas rezultatów. Największą 
ilość przekroczeń prawa karnego wykazują 
strony z ludnością katolieko - polską, a mię- 
dzy niemi Księstwo Poznańskie zdobyło nie- 
zaszezytną palmę pierwszeństwa. Z samego 
poczucia sprawiedliwości i bezstronności pod- 
kreślić musimy, iż już samo dokładne wczy 
tanie się w załączone do artykułu cyfry, 
każe się domyślać, iż wyjątkowe warunki 
polityczne wpłynęły tu niemało na zwiększe- 


rzone !* 

Ale czyniąc sobie w duchu te uwagi, 
oglądał się po kuchni, pogrążone; w półcie- 
niu I skoro pomiędzy kilkoma obeenemi oso- 
nami nie. dostrzegł Farrego, powiedział sobie z 
boleścią: ten człowiek zapewne mu :iał jeszcze 
być tam w sąsiednim pokoju, przy zmarłem 
dziecku. 

„ _ Wszedł do tego pokoju. Farrego tam 
nie było. Była tylko Zia Annedda, bardzo 
blada, bardzo spokojna, która nie płacząc, 
nie czyniąc żadnego hałasu, myła i ubierała 
male ciałko. Elias jej trochę dopomógł: wy- 
jął z kufra pończoszki i trzewiezki, pomógł 
matce ubrać w nie dziecko, a małe nóżki, 
wycieńczone chorobą, jeszcze były ciepłe i 
miękkie. | 

Dopóki małe ciałko nie było ubrane i 
ułożone na poduszkach, dopóki Zia Annedda 
pozostała w pokoju, Elias nie doznawał ża- 
dnego wrażenia. Ale natychmiast, gdy po- 
został sam, drzenie przebiegło całą jego isto- 
tę i czuł, że twarz i ręce mu lodowacieją; 
ukląkł i ukrył twarz w posłaniu. 

Nareszcie był sam jeden ze swojem 
dzieckiem! Nikt mu go już nie mógł zabrać, 
nikt nie mógł ich rozdzielić! I czuł, że na 
straszną jego rozpacz zasnuwa się lekka za- 
słona spokoju a nawet radości — podobna 
do mgły tej tajemniczej nocy jesiennej — 
bo nareszeie dusza jego znalazła się samo- 
tną, samotną i oczyszczoną przez ból, samo- 
tną i wolną od wszelkich Indzkich namie- 
tności, w obec wielkiego i miłosiernego 


KONIEC. 


nie eyfry tego rodzaju przestępstw, jak: za- 
kłócenie spokoju publicznego, obelgi lub po- 
ranienie. Ks. Olejniczak twierdzi, że „główną 
a móże najgłówniejszą przyczyną niskiego 
poziomu moralności naszego społeczeństwa 
jest nadużywanie alkoholu“. 

Dziennik Poznański pisze: „Jak wia- 
domo, znoszą obecnie część wałów forte- 
cznych, okalających Poznań. Obszary te mają 
być zabudowane. Stanie tam między innemi 
zamek królewski, teatr niemiecki i t. d, Otóż 
z Poznania donoszą do berlińskiej Deutsche 
Folkswirtschaftiche Correspondenz, że obszary 
te zużyte zostaną na wzmocnienie niemezy- 
zny. Parcele sprzedawane będą tylko Niem- 
com i to z zastrzeżeniem, aby nigdy nie 
przeszły w ręce polskie“. Komentarze zby- 
teczre. 

„Z powodu wielkich uroczystości jubi- 
leuszowych ogłoszenia dogmatu o Niepoka- 
lanem poczęciu N. P. Maryi wyrusza z Ber- 
lina 8 grudnia olbrzymia pielgrzymka kato- 
lików niemieckich do Rzymu. Weźmie w niej 
udział również arcybiskup koloński, kardy- 
nał Fischer. 

Znany z procesu hr. Kwileckiej pro- 
kurator Müller, przeniesiony po niefortun- 
nym wyniku sprawy do Elberfeldu, wyrzekł 
się zupełnie karyery prawniczej. Bezpośre- 
dnio po odniesionej porażce przypuszczano 
powszechnie, że p. Müller padnie ofiarą gło- 
śnej afery. 


z weiten] 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Skutku wojny. —  Delegacya naukowa prof. 

Wierztowskiego. — Przywrócenie języka pol- 

skiego, — Pielgrzymka do Jerozolimy. — Zjazd 
i aeronautów). 


Wojna rossyjsko-japońska, a raczej, ja- 
ko jej następstwo, panujący obecnie zastój 
w interssach, musi się na wszystkiem odbić. 
Dowodem tego między innemi.... telegraf. 
W roku ubiegłym o tej porze stacya War- 
szawa odbierała dziennie ponad 2000 de- 
pesz 2 różnych stron państwa rossyjskiego, 
oraz z zagranicy. Obecnie przychodzi ich 
1600 do 1700 dziennie, a zmniejszyła się 
przedewszystkiem ilość depesz z Dalekiego 
Wschodu, z miast Charbina, Władywosto- 
ku, Dalnego, Portu Arthura i innych, z 
któremi ożywiony dawniej handel ustał zu- 
pełnie... 

Statystyka stwierdza mimochodem, że 
obecnie przychodzi najwięcej do Warszawy 
depesz w te dnitygodnia, w których odbywają 
się zwykle śluby żydowskie, zwłaszcza w 
sferach bogatszych, żydzi bowiem uważają 
za swój obowiązek składać życzenia nowo- 
żeńcom. Również bardzo znaczny procent 
depesz pochodzi od dostawców ryb do War- 
SZAWY. 

„Warszawska Gazeta Losowań stwier- 
dza, iż wypadki na Dalekim Wschodzie w 
ostatnim tygodniu jeszcze bardziej, niż do- 
tychczas, zacieśniły rynek pieniężny i osła- 
biły płynność kredytową. Nowe bankructwo 
jednej z większych przędzalni łódzkich, przy- 


—— 
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czyniło sie do zwiększenia niepokoju. Liczba 
ogólna upadłości, w roku bieżącym urzędo- 
wnie ogłoszonych, jest znacznie większą niż 
w roku ubiegłym, za ośm ostatnich miesię- 


| ey wyrównywa poprzedzającemu całoroczne- 


mu okresowi, jeśli go nawet nieco nie prze- 
wyższa. 

Profesor Uniwersytetu warszawskiego 
T. Wierzbowski, wyjechał do Kijowa, gdzie 
będzie pracował w archiwum kancelaryi ku- 
ratora kijowskiego okręgu naukowego i w 
kijowskiem centralnem archiwum kraju po- 
łudniowo-zachodniego, celem przestudyowa- 
nia dokładnego materyału, dotyczącego da- 
wnej Komisyi edukacyjnej i w ogóle zbada- 
nia stanu oświaty w kraju południowo-za- 
chodnim w XVIII. wieku. 

Kraj petersburski donosi, że rząd ros- 
syjski wyznaczył fundusz na naukę języka 
polskiego w seminaryach nauczycielskich w 
Siennicy, Jędrzejowie, Soleu, Łęczycy i Wy- 
myślnie. Rozporządzeniem tem przywrócono 
językowi polskiemu w szkołach ludowych 
Królestwa jego prawa, objęte obowiązują- 
cym planem, wedle którego język polski 
jest w szkołach wiejskich obowiązkowym. 
Plan ten w tym punkcie jest martwą lite- 
rą z powodu braku ukwalifikowanych nau- 
czycieli polskiego języka. Obeene rozporzą- 
dzenie, wprowadzając do seminaryów Kró- 
lestwa naukę języka polskiego, umożliwia 
wypełnienie planu naukowego szkół ludo- 
wych. 

Na luty przyszłego roku organizuje się 
z inicyatywy prywatnej pielgrzymka do Je- 
rozolimy. W program bardzo ciekawej po- 
dróży wchodzą: Odesa, Bosfor, Konstantyno- 
pol, Dardanelle, Smyrna, Chios, Trypolis, 
Beyrut, Jaffa, Jerozolima (Betleem), Emaus, 
Jordan, Puszcza św. Jana, Ogrojec, Góra o- 
liwna, Kalwarya, Golgota, Grób Chrystusa, 
Ranileh, Góra Tabor, Góra Karmel, Nazaret, 
Genezaret, Klasztor 00. Trapistów, morze 
Martwe, Dolina Józefata, Ogród Getseman- 
ski, wreszcie Aleksandrya, Port Said i Kair. 
Według obliczenia przybliżonego, calkowite 
koszta dzienne, wraz z mieszkaniem, poży- 
wieniem, służbą, pasportami, wizami konsu- 
lów, przejazdami wszelkiego rodzaju, traga- 
rzami i przewodnikami, wyniosą około 6 ru- 
bli trzecią klasą a 8 rubli 50 kop. drugą 
klasą. Pielgrzymka potrwa mniej więcej dwa 
miesiące. 

Międzynarodowy zjazd aeronautów o- 
twarty został w tych dniach w Petersburgu. 
Posiedzenia odbywają się w Akademii nauk. 
W zjeździe bierze udział około 70 osób, 
przybyłych z różnych stron Europy: z Nie- 
miec, Francyi, Anglii, Austryi, Szwecji i t. p.; 
śród delegatów znajdujemy nazwiska: hr. 
Aleksandra Tyszkiewicza z Podola, właści- 
ciela obserwatoryum meteorologieznego w 
Oborach, które uznane zostało za stacyę pier- 
wszorzędną; Stefana Hłaski, dyrektora ob- 
serwatoryum astronomicznego w Tyflisie; 
Józefa Kiersnowskiego, redaktora sprawozdań 
kongresu ; Józefa Lipkowskiego, inżyniera z 
Paryża; oficera marynarki Derożyńskiego i 
p. Szujkiewicza, przedstawiciela obserwato- 
ryum astronomicznego w Mikołajewsku. 
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Straty rossyjskie po bitwie pod 
Liaojanem. 
(Telegramy). 


Tokio. (Biuro Reutera). Marszałek 
Qyama donosi, iż Japończycy po bitwie pod 
Liaojanem pogrzebali 3100 Rossyan, 


Japończycy na wyspach Komandor- 
skich i Kamczatce. 


Petersburg. (Oficyalnie). Admirał 
Aleksiejew przesłał carowi telegrafieznie spra- 
wozdanie, nadeszłe od gubernatora wysp Ko- 
mandorskich, Rybniekiego, za czas do 28 
lipea o zajściach na tych wyspach. Spra- 
wozdanie to nadano w Irkucku telegraficznie 
dnia 30 sierpnia. — Na wyspy te przybyli 


mianowicie Japończycy z kilkoma łodziami i |- 


uprawiali tam rybołowstwo, lecz Rossyanie i 
tubylcy ich wypędzili. 

Dalej donosi Aleksiejew szczegóły o 
znanych już starciach Japończyków z Ros- 
syanami na Kamczatce i kończy słowami: 
„Okazuje się, że Kamezatka pozostała wierna 
swym tradycyom i że mieszkańcy jej chwy- 
cili za broń, gotowi przelać krew za wiarę, 
cara i ojczyznę. 


Chiny w sprawie mandżurskiej. 


Londyn. Morning Post donosi z Szan- 
gaju pod datą wczorajszą: Rząd chiński roz- 
począł pertraktacye z Japonią i Rossyą w 
sprawie zwrotu Chinom Mandżuryi. Według 
wiadomości, otrzymanych również z Szan- 
gaju, namiestnik Aleksiejew przybył do 
Mukdenu. Bank rossyjsko chiński zwinął swe 
biura. Róssyanie zebrali zboża z pól w oke- 
licy Tienlinu. 


Z Portu Artura. 


Petersburg. Admirał Aleksiejew te- 
legrafuje do cara pod datą wczorajszą: 
Otrzymałem od generał-lejtnanta Stóssla na- 
stępujące sprawozdanie z dnia 30 sierpnia : 

edług doniesień chińskich, Japończycy 
fortyfikują górę Samsona; zakładają u jej 
stóp miny, budują też silne fortyfikacye ko- 
ło Portu Arthura. Ubiegłej nocy ustawili 
oni nową bateryę. Japończycy wzywają pro- 
klamacyami naszych żołnierzy do poddania 
się. Stóssel widzi w tem dowód, że nieprzy- 
jacie] nie wierzy w powodzenie swej akcyi. 
Garnizon Portu Arthura przyjął wiadomość 
o urodzeniu się następcy tronu z wielkiem 
entuzyazmem. Garnizon widzi w zamianowa- 
niu Stössla general-adjutantem, a pułkowni- 
ka Semenowa adjutantem cara znak carskiej 
życzliwości dla obrońców twierdzy. 

Drugi telegram z dnia 3 września do- 
nosi: Nieprzyjaciel otrzymuje posiłki i bom- 


barduje dalej forty i miasto. Wezoraj wie- 
ezorem i w nocy padło około 250 granatów. 
Japońska eskadra znajduje się w pobliżu 
twierdzy. 

Petersburg. Korespondent pisma Bi- 
rsewyja Wiedomosti telegrafuje z Ozifu pod 
datą wczorajszą, iż od reprezentanta Czer- 
wonego Krzyża w Poreie Arthura Bałacho- 
wa otrzymał prośbę o podanie do publicznej 
wiadomości brutalnego postępowania Japoń- 
czyków, którzy strzelali do oddziałów Czer- 
wonego Krzyża, chociaż oddziały te wywie- 
siły flagę i zajęte były zbieraniem ranio- 
nych i grzebaniem zabitych. Wielu żołnierzy 
sanitarnych zginęło. Postępowanie Japończy- 
ków wywołało tem większe rozgoryczenie, 
że Japończycy pozostawili na pobojowisku 
pismo do Rossyan, z prośbą, by się zajęli 
pogrzebaniem, zabitych Japończyków. 

Nagasaki. Angielski żaglowiec, pra- 
wdopodobnie „Lucya“, najechał koło Portu 
Arthura na minę. Z załogi tylko jedna oso- 
ba ocalała. Przypuszczają, że okręt ten usi- 
łował przerwać blokadę. 


Japońska flota ochotnicza. 


, Londyn. Jak donoszą z Tokio budo- 
wa japońskiej fioty ochotniczej jest rzeczą 
postanowioną. Część okrętów będzie zbudo- 
waną w Japonii, reszta nabytą za granicą. 
Rząd japoński zastanawia się nad tem, jak 
zatrudniać rossyjskich jeńców, których liczba 
wynosi już 3000, a utrzymanie ich bardzo 
wiele kosztuje. 


* 
x * 

Londyn. Rossyjski krążownik „Terek* 
zatrzymał dnia 6 b. m. jakiś okręt angielski 
i po zbadaniu jego papierów puścił go w 
dalszą drogę. Tak samo postąpił z drugim 
okrętem angielskim w pobliżu Gibraltaru. 


Hr. Szeptycki zdrów. 


. Kraków. (Tel. pr.) Do delegata Na- 
miestnika radcy Dworu dr. Fedorowicza nad- 
szedł wczoraj telegram od hr. Szeptyckiego, 
austryackiego attaché wojskowego w obozie 
rossyjskim, z daty onegdajszej, W telegra- 
mie tym hr. Szeptycki donosi, że znajduje 
się w Mukdenie i że jest zupełnie zdrów. 


Polacy na polu walki. 


W spisie zabitych i rannych w bitwie 
pod Laojanem, ogłoszonych w Russkim Inwa- 
lidzie, znajdują się wśród rannych jeszcze 
następujące nazwiska polskie: 

Sztabskapitan pierwszego wschodnio-sy- 
beryjskiego pułku strzeleów Stanisław Gru- 
dzieki, kapitan tegoż pułku, Józef Cholewo 
pierwszy sztabskapitan 2 pułku, Eliasz Po- 
pławski, sztabskapitan 4 pułku, Edward Soko- 
łowski, kapitan 21 pułku Stanisław Markowski, 
porucznik tegoż pułku, Józef Wiwatowski, 
chorążowie tegoż pułku Stefan Jeżewski i 
Czesław Rzepecki (obaj z Warszawy) pod- 
poruezniey 23 pułku, Stanisław Mianowski 
i Ostańkowiez, sztabskapitan 24 pułku Gepp- 
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Nowela z życia górników. 
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Szarski zupełnie rozbrojony takiem za- 
kończeniem sprawy, która mogła wziąć obrót 
tragiczny, rzucił się ściskać Dirrera, przyj- 
mującege dosyć biernie te objawy serdecz- 
nych ueżeś kolegi. 

Liza także spodziewając się awantury, 
mile łagodnem postępowaniem zdradzonego 
zdziwiona, mówiła patrząc mu słodko w oczy: 

— Du bist doch gut Wilu! — my bę- 
dziemy przyjaciółmi zawsze przez całe życie ! 

. „Koledzy wszyscy również nie mogli 
wyjść z podziwu, gdy się dowiedziano o ta- 
kiem rozwikłaniu sprawy. 

— Widzicie, jakeście go posądzali nie- 
słusznie — mówił Powaga — Hefajst: zły, 
chytry na pozór, a przecież dał taki dowód za- 
parcia się, że do tego żaden znas z pewno- 
ścią nie byłby zdolny. 

— Aja wam powiadam, wtrącił Wścib- 
ski, że ten lis cos knuje. Skąd by szatan tak 
łatwo dostał anielskich skrzydeł ? Już on mu 
się za to kiedyś Sowicie wywdzięczy. Już on 
mu za to urządzi prędzej ezy później taki 
„kawał*, że go popamięta na długo! 

Tymczasem jednak Dirrer z Szarskim, 
byli ciągle na stopie koleżeńskiej, Zdradzony 
i zawiedziony w swej pierwszej miłości zda- 
wał się uezuwa6 więcej niż przedtem sym- 
patyi do swego rywala. 

Na zebraniach przy piwie szukał sobie 


| Dirrer zawsze miejsca obok Szarskiego i sie- | że Szarskiego w owym momencie nie wstrzy- 


dla wszystkich komersie. 

Wzięli w nim udział koledzy różnej 
narodowości. Gdy humory już były podnie- 
tone, dyskurs zszedł na drogę śliską i nie- 
bezpieczną, w sferę polityki i stronnictw. 
Szarski zapalił się ogromnie. Czerwony był, 
I piwonia płowa, ezupryna, którą tarł usta- 
wicznie, zjeżyła mu się nad czołem. Co chwilę 
bił w stół pięścią starając się w ten sposób 
mocniej jeszcze utwierdzić swoje argumenty 
i zaznaczyć swe przekonania. > 

Mitygowali go wszyscy, ale wszelkie 
napomnienia były bez skutku. — Szarski, jak 
ogień, do którego wlewają oliwy, wybuchał 
coraz więcej, coraz gwałtowniej. — Nagle, 
gdy klasyfikowano ludzi różnych obozów i 
gdy polemizujący z Szarskim Niemiec wy- 
dał sąd trochę za ostry o tych, eo należeli 
do stronnictwa politycznego Szarskiego, Szar- 
ski zerwał się z miejsca — była to jedna 
chwila jak uderzenie piorunu — i zwrócony 
ku Dirrerowi zawołał : 

— Kto powiedział: podły?! On? On?! 

— Szarek! Bój się Boga! co robisz! — 
krzyknął Gaszyński — przyskakujge ku niemu, 
ale już było za późno. 

Kufel piwa mignął się tylko w powie- 
trzu i trafił polemizującego z Szarskim prze- 
ciwnika w samą skroń. Raniony zachwiał się 
i padł na ziemię trupem na miejscu. 

Szarski wpadł w taką rozpacz, że bli- 
ski był szału. 

Z trudnością wyrwano mu nóż, którym 
chciał się przebić. 

Mimo okoliczności łagodzących, skazany 
został na dwa miesiące więzienia. 

Wszyscy współezuli z nim ogromnie, 
jeden tylko Dirrer zachowywał się obojętnie. 
Gdy mówiono o tej sprawie i zarzucano mu, 


»Gazeta Lwowska dnia z 17. września« .1904, 


"dział także tuż przy nim na owym pamiętnym | mał, miał uśmiech sarkastyczny i tłómaczył 


się, że jest w obec niego fizycznie za słaby. 

Od owego strasznego momentu ignoro- 
wał Szarskiego zupełnie, jakby go nie znał; 
nie zwracał na niego wcale uwagi. 

Widząc, że keledzy patrzą na niego z 
ukosa, odosobnił się zupełnie i cały dzień 
był tylko pracą i nauką zajęty. l 

Dirrer skończył znakomicie studya i na- 
tychmiast otrzymał świetną posadę. Szarski 
zgnębiony, upadły na duchu, do pracy nie- 
zdolny, siedział dzień cały w kawiarni przy 
Lizie i w trzy lata później dopiero ukończył 
wydział górniczy, zabierając wraz z sobą Zz aka- 
demii i Lizę także, z którą się ożenił. 

* * = 

Szarski był najpewniejszy, że po skoń- 
czeniu akademii górniczej otrzyma wkrótce 
posadę. Spodziewał się, że rekomendacyą 
lepszą od świadeetw będzie jego postać at- 
letyezna, budząca zaufanie, że pracy ciężkiej, 
do której oprócz nauki w zarządzie górni- 
czym potrzeba także siły i zdrowia, z łatwo- 
ścią podołać będzie w stanie. Ta niezachwia- 
na niczem ufność w przyszłość była powo- 
dem, że los swój połączył z losem Lizy, która 
wzniecając świetną karyerą zazdrość u wszyst- 
kich zawodowych koleżanek wyszła za mąż 
niemal, jak ów kopciuszek z bajki, pełna ró- 
żowych nadziei, że lada moment zostanie 
„panią inżynierową. i 

Ale Szarski zapomniał o jednej rzeczy. 
Historya okropnego dramatu, którego był 
sprawcą, rozeszła się szeroko po świecie ca- 
łym, czyniąc mu smutną sławę. Szarski od 
owego dnia pamiętnego miał na swem czole 
piętno zabójcy. Nie pytano wcale, w jakich 
warunkach się to stało, okoliczności łago- 
dzące nie nikogo nie obchodziły, wiedziano 


tylko, że był zabójeą i że wskutek popełnio- 
nej zbrodni został na więzienie skazany. 

Gdzie tylko Szarski wniósł podanie o 
posadę, wszędzie spotykała go odmowa. Tam 
były miejsca już zajęte, ówdzie znów zare- 
zerwowane od dawna dla innych. Dostawał 
odpowiedzi wymijające, nigdzie nie podano 
mu właściwego powodu, którego mógł się 
tylko domyślać. Przypuszczając, że w odle- 
glejszych stronach smutne dzieje jego tra- 
glcznego wypadku może będą nieznane, szu- 
kał za granicą stanowiska dla siebie. I udało 
mu się otrzymać przyjęcie tymezasowe w 
jednej z rozległych kopalń. Już mu się lepsza 
dola zaczęła uśmiechać, już myślał, że skoń- 
czył się nareszcie czas jego tułactwa i go- 
nitwy za chlebem, gdy dnia pewnego, dy- 
rektor kopalni zawezwał go do siebie: 

— Proszę pana — rzekł trzymając list 
w rękach i patrząc Szarskiemu badawczo w 
oczy — dostałem wiadomość anonimową tylko, 
ale w każdym razie sprawdzić ją trzeba. 
W tym liście identyfikują pana z owym Szar- 
skim, który w ciągu studyów na akademii 
popełnił zbrodnię, zabił kolegę. Czy to pan 
nim byłeś ? 

Szarski milczał... pochylił głowę ku 
ziemi i czekał na nowy cios, który ma weń 
uderzyć. 

— Pan byłeś karany więzieniem ? 

— Tak — odrzekł cicho. 

„.  — W obec tego pojmuje pan, że dłu- 
zej na stanowisku urzędnika nie możesz być 
w naszym zakładzie. Ani ze względu na ko- 


legów, ani ze względu na robotników pod 
władnych. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Kazet. 
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ner, chorążowie tegoż pułku Taezanowski — Obwieszczenie Prezydyum ce. k. 
(z Warszawy zmarł od ran) i Woznicki, pod- | Namiestnietwaz d. 15 września b. r., 1. 12.566/pr., 


porucznik 6 pułku Jenisiejskiego Michał Ki- 


miński, porucznik 7 pułku krasnojarskiego, 
Adam Zeniewiez, kapitan Arkadyusz Sokal- 
ski, porucznik Waysmunt, podporucznik Ana- 
tol Krzyżanowski, sztabskapitan Jan Kalina, 
drugi porucznik Michał Łopato, podporuez- 
nik Benjamin Hortyński. 


KRONIKA 


Lwów, 16 września 


— JE. P. Namiestnik hr. Andrzej 
Potocki wyjechał dziś rano ze Lwowa. W sku- 
tek tego w niedzielę, 18 b. m. i we srodę, 21 
b. m. nie odbędą się zwykłe audyencye. 


na Sejm krajowy. Wczoraj po południu od- 


bywał się w dalszym ciągu wybór uzupełniający 
posła na Sejm krajowy. Po godzinie 7 wieczo- 
rem dokonano obliczenia oddanych głosów. Gło- 
sowalo ogółem 4199 wyborców. Prof. dr. Sta- 


nisław Głąbiński otrzymał 3151 głosów, wice- 


prezydent sądu krajowego wyższego dr. Jan Dy- 
lewaski 1031 głosów. Nadto otrzymali redaktor 


Henryk Rewakowiez 7 głosów, dr. Tobiasz Asz- 
kenazy 2, prof. Józef Jaegerman 1, dr. Edward 


Lilien 1, dr. Włodzimierz Godlewski 1, dr. Ed- 


mund Kowalski 2 i inżynier Marcin Maślaaka 
2 głosy. 
Wybrany został przeto posłem na Sejm 


krajowy z miasta Lwowa prof. dr. Stanisław 


Głąbiński. 

— Pokrycie zapotrzebowania wa- 
gonów kolei państwowych w kraju. 
Zalatwıajac wnioski Prezydyum Namiestnietwa, 
Ministerstwo kolejowe w porozumieniu y Mini- 
sterstwem skarbu oddało roboty koło urządzeń 
dla służbowych i osobowych wozów c. k. kolei 
państwowych z szybko działającymi hamulcami 
opróżni powietrznej, fabryce wagonów w Sano 
ku, a to w miarę przewidzianych w budżecie 
na r, 1905 kredytów inwestycyjnych. 

— Z Uniwersytetu. Rektorem Uni- 
wersytetu w Insbrucku wybrawy został na rok 
szkolny 1904/5 profesor zoologii, dr. Karol Heider, 


+: Orzeczenie Wydziału krajowe- 
go w sprawie grosza czynszowego. Nu 
ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej. na inter- 
pelacyę radnego Platowskiego, oznajmił prezy- 
dent miasta, że Wydział krajowy uznať najzu- 
pełniejszą legalność pobierania grosza gminnego 
czynszowego według ustanowionej na rok 1904 
stopy, licząc od duia 1 stycznia tegoż roku. 

W szczegółąch rzecz ma się następująco : 

Wydział krajowy otrzymał od jednej z kor- 
poracyj i od kilku osób prywatnych rekurs prze- 
ciw üchwalonemu przez Radę miejską na rok 
1904 groszowi czynszowemu. Dokładnie rozwa- 
żywszy wszystkie zawarte w nim zarzuty, uznał 
je wszystkie za nieuzasadnione. Mianowicie za- 
rzut, jakoby przy powzięciu drugiej uchwały w 
sprawie grosza Cczynszowego, Rada postąpiła 
wbrew statutowi, jest nieuzasadniony, albowiem 
uchwała ta zapadła w ośm dni od czasu po- 
wzięcia uchwały pierwszej, a statut nie wymaga, 
by ona zapadła po upływie ośmiu dni. Jak z 
drugą uchwałą w eprawie grosza ezynszowego, 
w ten sam sposób postępowano zawsze, od wej- 
ścia w życie statutu miejskiego. 

Również nieuzasadnionym jest zarzut co 
do nielegaluości poboru grosza czynszowego już 
od stycznia. Podatek ten bowiem stanowi zupeł- 
nie odrębną kategoryę samoistnego podatku ginin- 
nego, którego podstawą wyiniaru Są czynsze ro- 
cznie fasyonowane, Tak samo jak uchwalone i 
sankcyonowane w ciągu roku podatki pajstwo- 
we, dodatki krajowe i powiatowe, przypisywane 
i pobierane są od początku roku wstecz, tak 
samo i dodatki do podatków i prestacye goin- 
ne mogą być i są przypisywane 1 pobierane od 
początku reku wstecz. 

Protest jednego z rekurentów przeciwko 
wykluczaniu od ulg w stosowaniu najwyższej 
stopy procentowej hoteli, szyaków, kawiarń i 
cukierni, o ile opłacają od lokali na te przed 
siębiorstwa czynsz powyżej 6000 koron (takich 
zaś jest zaledwie kilkanaśsie), pozostawił Wy- 
dział krajowy również bez skutku, jak bowiem 
przyznaje nawet sam rekurent, uchwała taka 
nie została ogłoszoną, nie może więc mieć sku- 
tków prawnych, a przeto takie ulgi mogłyby być 
przyznane preszacym o to, tylko przez samą Ra- 
dę i to w każdym wypadku z osobna. 

Obalił też Wydział krajowy zarzut, ja- 
koby Rada przekroczyła granicę stopy podatku, 
do jakiej nakładania uprawnia ją statut; albo- 
wiem stałut ten pozwala Radzie miejskiej we 
własnym zakresie nakładać grosz czynszowy w 
wysokości do 20°/, fasyonowanych czynszów i 
to bądź w jednolitej, bądź w rozmaitych sto- 
pach. Przeto też i w tym kierunka trzymała się 
Rada jedynie tego, do czego statut daje jej 
prawo. 

— Z Sokoła. Polskie Towarzystwo gi- 
maastyczne Sokół „Macierz* we Lwowie urzą- 
dza 25 b, m. na własnem boisku uroczystość 
pamiątkową IV. Zlotu połączoną z wręczeniem 
dyplomów i nagród zwycięzeom w zawodach na 
tymże Zlocie, 


Wybór uzupełniający posła 


o zmianie terminu wyborów członków Rady po- 
wiatowej w Pilznie z grupy większych posiadło- 
Sei, zamieszezone jest w „Dzienniku urzędowym * 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 

— Otwarcie kolei państwowej Sambor- 
Granica węgierska pod Siankami nastąpi dopiero 
w ciągu roku 1905. 

A Na placu Gołuchowskich naje- 
chał wczoraj wóz tramwayu konnego na robo- 
tnika Dawida Hansa, który dostawszy się pod 
koła wozu, doznał znaczniejszych obrażeń na obu 
nogach. Wezwane pogotowie Tow. ratunkowego, 
po udzieleniu pierwszej pomocy, odwiozło Hansa 
do szpitala powszechnego. 

A Sprytny złodziej. Do mieszkania 
Judy Blocha, szkolnika, zamieszkałego przy ul. 
Sobieskiego, przybył wczoraj jakiś izraelıta a 
przedstawiwszy się mu jako lekarz, leczący „spe- 
eyalnie reumatyzm“, tak go długo badał, póki 
nie udało się mu wyciągnąć z kieszeni Blocha 
portfel, zawierający dwie książeczki galie. Kasy 
oszczędności na 130 i 60 K. i 2 weksle, jeden 
na 100 i drugi na 60 K. 

A Kronika policyjna. Do mieszka- 
nia Wolfa Ziona, sługi szkolnego przy ulicy 
Owocowej 1. 1, przybył wczoraj jakiś nieznany 
mu izraelita i prosił go o zmianę banknotu stu- 
koronowego. Gdy Zion oświadczył, że nie ma 
drobnych pieniędzy, nieznajomy odszedł. W kil- 
ka godzin dopiero później spostrzegł Zion, że 
nieznajomy w czasie chwilowego pobytu w jego 
mieszkaniu skradł mu płócienny pulares z kwotą 
160 koron. 

W przechodzie ulicą Żółkiewską zgubiła 
wczoraj pani E. Losch, żona kupca brylant z 
pierścienia, wartości 20) kor. 

— Umarł w ostatnich dniah: w Tu- 
chowie, Jan Okuniewski, em. radca sądu krajo- 
wego i adwokat, w 69 roku życia. 

— Tajemnicze zniknięcie. Z gmi- 
ny Poroh — jak donoszą z Bohorodczan — wy- 
dalił się jeszcze przed czterema tygodniami wło- 
ścianin Konstanty Rogacki i od tego czasu znikł 
bez śladu. W okolicznych lasach znalezieno tyl- 
ko jego fajką i kaperusz. 

— Samobójstwo oficera rossyj- 
skiego. W lesie Biłohorskim pode Lwowem 
zastrzelił się wczoraj o godzinie 2 po południu 
oficer rossyjski nieznanego nazwiska, około 
27-letni mężczyzna, ubrany po eywilaemu. De- 
nat zostawił list, w którym pisze, że chociaż 
życie jest piękne, to jednak musi umierać. Sa- 
mobójca strzelił do siebie dwa razy, raz w głowę 
i raz w pierś. 

— Zabójstwo. Z Rzeszowa donoszą, że 
w czasie bójki, jaka wyaikła onegdaj w gminie 
Woli Rafałowskiej między włościaaami Józefem 
Niziołem i Andrzejem Korbeckim, ten ostatni 
odniósł tak znaczne obrażenia wewnętrzne, że w 
kilka godzin póź.iej zakończył życie. Zabójcę 
aresztowała żandarmerya. 

— Z Krakowa donoszą nam: Na żą- 
danie lwowskiego sądu krajowego karnego are- 
sztowano tu wczoraj byłego koneypienta adwo- 
kackiego, obecuie aspiranta w klasztorze OO. Do- 
minikanów Edmunda Olankowskiego pod zarzu- 
tem kradzieży, spełnionej w sierpniu r. z. na 
szkodę p. Emilii Kopystyńskiej we Lwowie. 

— Śmierć w płomieniach Z Cie- 
szanowa donoszą: W gminie Baszni dolnej wy- 
Łuchł dnia 6 b. m. wskutek wadliwej hudowy 
komina pożar w chacie włościanina Oleksy Lu- 
basa, a rozszerzywszy sie na sąsiednie bu- 
dynki gospodurcze, obrócił całą zagrodę w pe- 
rzynę. W płomieniach zginęła również mieszka- 
jąca u Lubasa włościanka Ewa Babykowa, która 
ratując swe mienie, weszła do chaty w chwili, 
gdy płonący dach rusął do wnętrza. 

— Lekkomyślny pacyent. 7 Kra- 
kowa donoszą: Tomasz Łabyzek, właściciel skle- 
piku i domu pod nr. 118 w Krowodrzy, czując 
się chorym w niedzielę, ndał się o poradę le- 
karską do jednego Z krakowskich lekarzy. Za- 
miast jednak zastosować się do recepty i zuäy- 
wać proszki w oznaczonym przeciągu czasn, 74- 
żył wszystkie od razu Wywołało to tak gwał- 
towny skutek, że pomimo zabiegów czterech le- 
karzy zmarł we wtorek o grdzinie pół do 1 w 
nocy. 

— Śmiertelny wypadek. Z Limano- 
wy donoszą: W Tymbarku zdarzył się dnia 8 
b. m. przykry wypadek, ofiarą którego padło 
dwoje ludzi. Oto podezas powrotu procesyi do 
kościoła parafialnego, przewrócił się nagle z po- 
wodu natłoku filar ogrodzenia kościelnego, wsku- 
tek czego spadające kamienie zabiły na miejseu 
14-letniego Stanisława Pacha, a włościance Jó- 
zefowej Gąsiorkowej, matce trojga małych dzieci. 
zdruzgotały prawą nogę. 

— Samobójstwo w zakładzie ką 
pielowym. Z Wiednia donoszą: W jeduym 2 
tutejszych zakładów kąpielowych zastrzelił się 
wczoraj przybyły ze Stanisławowa rewident ko- 
lei państwowych, Leon Chwalibogowski. Samo- 
bójca liczył 45 lat. Przyczyną rozpaezliwego kro- 
ka były podobno straty materyalne. 

— Ucieczka profesora. Pizensky 
Obzor donosi z Pragi, że profesor czeskiej Aka- 
demii handlowej i wydawca czasopisma Ceska 
Revue, dr. Jarosław Salaba uciekł, pozostawi- 
wszy długów 200.000 K. Są to przeważnie we- 
ksle, które zrnjnują wielu żyrantów. Salaba uciekł 


prawdopodobnie do Ameryki. Wiadomość o | gela, była Polką. Według Berl. Tageblattu, 
ucieczce Salaby, który był osobistością powsze- | Siostra Angela z powołania nauczycielka, uro- 


chnie znaną, wywarła w Pradze wielkie wrażenie. j dziła się dnia 15 października 1975 r. w Zale- 


— Niedźwiedź i lokomotywa. Ze 
stacyi Plase, leżącej na szlaku kolejowym Peszt- 
Rjeka, donoszą do zagrzebskiego Tagbłatiu o 
ciekawem zdarzeniu. Obchodząc w nocy powie- 
rzoną sobie linię kolejową spostrzegł strażnik 
jakąś ciemną masę zbliżającą się ku niemu. Gdy 
podniósł latarkę, by temu zagadkowemu przed- 
miotowi bliżej się przypatrzeć, spostrzegł tuż 
przed sobą rosłą niedźwiedzicę, idącą wprost na 
niego na tylnych łapach, z przedniemi wzniesio- 
nemi w górę. Obok matki szło troje niedźwie- 
dziąt, Przestraszony strażnik upuścił latarkę, 
która zagasła. W tej chwili zbliżył się pociąg, 
a niedźwiedzica z całą furya rzuciła się na 
światła nadjeżdżającej lokomotywy, która roz- 
trzaskała jej czaszkę. Młode niedźwiedzie ucie- 
kły. Strażnik wyszedł bez szwanku z tej przy- 
gody. 

— Nieudała operacya. W Szegedy- 
nie zmarła przed kilku dniami Teresa Ledeczi 
w skutek niezręcznej operacyi, jaką przebyła przed 
trzema laty w Budapeszcie na kłinice prof, Dol- 
livgera. W ostatnich czasach poczęła Ledeczi u- 
skorżać się na gwałtowne boleści, wkrótce potem 
utworzyła się otwarta rana, powstała przez za- 
pomnienie przy operacyi w jamie brzusznej ma- 
łego chirurgicznego instrumentu, zwanego Pince 
haemostatique, Chora umarła w skutek tej ra- 
ny, a niezręcznemu operatorowi wytoczono proces. 


— Ucieczka defraudanta. Z Miihl- 
bach, w Siedmiogrodzie, donoszą, że zbiegł ztam- 
tąd 11 b. m. 54-letni buchalter Maurycy Thiess, 
sprzeniewierzywszy 25.000 K. 

— Grób Malczewskiego. W poru- 
szonej w ostatnich dniach przez dzienniki spra- 
wie odnalezienia grobu Malezewskiego w War- 
szawie, otrzymuje Czas następujące wyjaśnienia: 

Na wiosnę 1944 r. zastała hr. Adamowa 
Potocka w Warszawie Zygmunta Krasińskiego, 
bardzo gorliwie zajętego poszukiwaniami, mają- 
cemi na celu odnalezienie grobu autora „Maryi“. 
Od dłuższego już czasu wiele osób pomagało Kra- 
sińskiemu w tej pracy, między innemi Hipolit 
Skimborowiez. Mimo badania naocznych świad- 
ków pogrzebu, nie można było dojść do pozyty- 
wnego rezultatu i wtedy to zdecydował się Kra- 
siński wystawić Malezewskiemn tablicę z napi- 
sem „Autorowi „Maryi* w stronie Powązek, którą 
wskazywano jako prawdopodobne miejsce złoże 
nia kości zaakomitego poety. W jakiś czas po- 
tem znaleziono na tablicy następujący wiersz, 
skreślony niewiadomą ręką: 


„Pośród ciszy, Twoje cienie 
Witam drzącą łzą, 

Wionie tęschne me westchnienie 
Na mogiłę Twą! 

Widzę Maryę, piękną, tkliwą ; 
Lica boskie, wdzięk 

I miecznika głowę siwą, 

Słyszę szabli szczęk ! 

Między niemi duch Twój wierny 
Wciąż eoś gwarzy mi, 

A liść tęskno tak szeleszczy 

Iż wciąż płyną łzy”. 


Siostra Malczewskiego, pani Kulmanowa, 
znacznie później umarła w Warszawie. Bawige 
u p. Bobrowej w pałacu Potockich, przypadkiem 
od porzueonej zapałki zapaliła swe suknie i pra- 
wie żyweem płonęła. 

— Samobójstwo powieściopisa- 
rza. W Schöneberg pod Berlinem zastrzelił sie 
w mieszkaniu znany pisarz Karol Wald, Niepo- 
wodzenia literackie stały się powodem samobój- 
czego czynu. Wald był niegdyś popularnym no- 
welistą, kilka jego pomniejszych utworów dra- 
matycznych utrzymało się również na scenach 
teatrów berlińskich. Przed kilkunastu laty prze- 
rzucił się Weld na inne pole działania. Stal się 
publicystą i agitatorem partyi soeyalnej. W osta- 
tnich czasach poświęcał się wiele spirytyzmowi. 
Dawne powodzenie nie chciało już jednak po- 
wrócić. 


— Morderstwo w czasie pogrze- 
bu. W Kolinie posprzeczał się ze swoją żoną 
w czasie pogrzebu, robotnik Swoboda i zranił 
ją ciężko scyzorykiem. Swobodę aresztowano na- 
tychmiast i odstawiono do sądu, żonę jego, w 
stanie umierającym, do szpitala. 

— Kongres w sprawie zwalczania nie- 
obyczajnej literatury zbierze się dnia 5 paździer- 
nika b. r. w Kolonii, 

— Międzynarodowy kongres auto- 
rów dramatycznych i muzycznych rozpocznie swe 
obrady w Nancy dnia 25 b. m. 


— O wymordowaniu Misyonarzy i 
Sióstr zakonnych misyi pod wezwaniem św. Pa- 
wła w niemieckiej Nowej Gwinei, donoszą dzien- 
niki niemieckie następujące szczegóły : Jeden ze 
służących misyi, papuas, chciał ożenić się po- 
wtórnie, przełożony jednak misyi ka. Racher za- 
bronił mu tego. Wówczas papuas wrócił do swo- 
jej wioski, zamordował pierwszą żonę i z drugą 
powrócił do misyi. Ks. Racher dowiedziawszy 
się o tem, kazał go ująć iukarać. Ukarany po- 
przysiągł krwawą zemstę. Istotnie, podburzył 
mieszkańców wioski, a ci, napadłszy na misyę, 
wymordowali 5 księży i 5 Sióstr zakonnych. 
Ks. Racher był rodem z Bawaryi, czterej inni 
z Holandyi. Z pięcin Sióstr, eztery należały do 


szezykach w Galicyi. Do Towarzystwa misyjne- 
go wstąpiła d. 15 stycznia 1901, a już d. 2 
lutego b. r. wyjechała do Nowej Gwinei z in- 
nemi Siostrami. 


Notatki literacko-artystyczns. 


Sienkiewicz w Chorwacyi. Na polu 
chwały“ w przekładzie Szenoya, ukaże się nieba- 
wem w tamtejszem piśmie Obzor. Nad Adryatykiem 
słowiańskim znane są juź wszystkie dzieła au- 
tora trylogii. Sieakiewiez, Kraszewski i Orze- 
szkowa należą do pisarzy najpoezytniejszych, 
szerząc chwałę naszego piśmiennictwa. 


Macierz polska, rozwijająca pod prze- 
wodnietwem prof. Finkla tak wytrwale swoją 
działalność, puszcza w obieg nowe, na szeroką 
skalę pomyślane wydawnictwo, któremu rokuje- 
my, iż zdobędzie sobie rzetelne uznanie w naj- 
szerszych warstwach naszego społeczeństwa. Pod 
wiele mówiącym tytułem: „Polska, obrazy i o- 
pisy“ ukazały się już dwa pierwsze zeszyty wy- 
soce zajmującego i pożytecznego dzieła, które 
będzie naprawdę zwierciadłem dziejów i kultury 
polskiej, a równocześnie dzielnym środkiem u- 
świadomienia narodowego. Zeszyt I. zawiera z 
poetyecznym polotem i serdecznem umiłowaniem 
rodzinnego kraju opisany przez Maryę Konopni- 
cką „Krajobraz Polski“ ; dalej dr. Romera „Ge- 
ografię fizyczną“ i początek „Etnografii“ ś. p. 
Jana Karłowicza i Aleksandra Jabłonowskiego. 
Zeszyt II. wypełniło w całości dokończenie zna- 
komitej wspomnianej pracy. 

Następne zeszyty (wszystkich będzie 8 do 
10) pomieszczą geografię historyczną, ustrój pań- 
stwowy Polski, historyę (do czasów najnowszych), 
historyę literatury, ekonomię (gospodarstwo, prze- 
mysł, handel), dzieje malarstwa, rzeźby i mu- 
zyki. Wszystkie będą bogato ilustrowane. Dwa 
pierwsze zeszyty zawierają 118 rycin. W pierw- 
wszym jest mapa fizyczna Polski, w drugim 
mapa etnograficzna — wykonane przez dyrekto- 
ra St. Majerskiego. Zeszyty mają kształt dużej 
ósemki, a każdy z nich zawiera 8 arkuszy dru- 
ku Wydawnietwo to wychodzi z dochodów fun- 
dacyi im. Tadeusza Kościuszki. Cena zeszytu 
wynosi 1 koronę, 


Operetka. „Dziewczyna z fiołkami, czyli 
pan Lelewiez w spodnicy“ — takim powinienby 
być tytuł wczorajszej nowości operetkowej. Byłby 
on wprawdzie dłuższym od afiszowego, który za- 
wiera tylko pierwszą połowę, ale za to podawałby 
dosyć wiernie całą treść operetki. Ja przynaj- 
mniej po za uroczym p. Lelewiczem w sukience 
baletnicy nie wiele z tej treści zapamiętałem. 
Jest tam wprawdzie i iaych figur wiele: są dwaj 
hrabiowie — bardzo nie po hrabiowsku przed- 
stawieni przez pp. Kosińskiego i Ruszczyca — 
jest i adwokat i atleta i jakiś inny artysta nie- 
określonego bliżej fachu (p. Malawski), jest da- 
lej dziewczyna z fiofkami i żona silacza i żona 
p. Lelewicza, która chce zostać żoną hrabiego, 
ale poiem z niewytlömaczonych powodów znów 
nią zostać nie chce, jest nawet jakiś pokutujący 
upiór (tak zwana u aktorów dobra rola, bo mo- 
ina się ju po prologu rozcharakteryzować i iść 
do domu) — ale jeżeli mam być szczerym, to 
wyznam, że nie wiem, po co oni wszyscy po 
scenie chodzą, mówią, śpiewają i tańczą i czego 
właściwie od nas chcą. Opoką natomiast w tem 
całem zamięszaniu jest p. Lelewicz w spódnicy: 
p. Lelewiez jest zabawny, p. Lelewiez będzie 
„robił“, p. Lelewiez będzie ciągnął z pewnością. 

Zapomniałem dodać, że autorami tego li- 
bretta są pp. Kreuu i Lindau. 

Muzyka Józefa Hellmersbergera (syna) jest 
0 wiele lepszą. Na ten nonsens sceniczny jest 
nawet o wiele za dobrą, przynajmniej w faktu- 
rze, Nie można jej odmówić artystycznego opra- 
cowania, tak rzadkiego w dzisiejszych opere- 
tkach. Niektóre ustępy są istotnie wartościowe, 
jak n. p. madrygał @ capella w III akcie, inne 
znów muzykalnie dowcipne i to w lepszym stylu, 
jak parodya na commedia dell'arte (scena mię- 
dzy p. Lelewiczem a p. Miłowską w III akcie), 
poslugująca się nawet szczęśliwie motywami z 
„Pajaców* Leoncavalla. Wdzięczną i bez zwy- 
kłych operetkowych płaskości jest także instru- 
mentacya. 


Czego wszakże brak muzyce, to nie tylko 
oryginalności, ale wybitniejszej melodyki w ogól- 
ności, Jest to zapewne błąd, w operetce nawet 
kardynalny. Co do muie wszakże, wolę to, ani- 
żeli napotykane w nowszych operetkach melodye — 
Straussowi ukradzione, obok nieudolnej i ordy- 
narnej, iście kowalskiej roboty muzycznej, 

Wykonanie było na ogół bardzo dobre, 
Obok doskonałego p. Lelewicza, wspomnieć na- 
leży tak samo dobrego p. Paszkowskiego i p. Ma- 
lawskiego. P. Ruszezye nie jest, jak już wspo- 
mniałem, „od hrabiów“, może być że w innych 
partyach, zwłaszcza jak najmniej śpiewnych, bę- 
dzie lepszym. Pozwolę sobie przy tej sposobności 
zwrócić jego uwagę, że na siłę tonu nie a nie 
mie wpływa ustawiczne wyciąganie ręki naprzód 


narodowości niemieckiej, jedna zaś, Siostra An- | siebie; — jeżeli artysta chce przez to wyobrazić, 


że ton wyciąga z siebie całą forsą, to mogę go 
zapewnić, że złudzenie pozostanie czysto opty- 
cznem. 

Z pań pod względem muzyczuym najlepszą 
była p. Łopatyńska. Szkoda przecież ślicznego 
tego głosu na takie rzeczy, Ale i p. Miłowska 
trafiła na rele bardzo dla siebie odpowiednią i 
była wczoraj zupełnie bez zarzutu. P. Kliszew- 
ska celowała wszystkiemi swemi znanemi i ty- 
lekroć uznanemi zaletami, 

P. Elszyk prowadził rzecz z temperamen- 
tem i w należytem tempie, wszystkie zespoły, 
nawet tak trudne jak wsponfniany już madrygał, 
poszły gładko i bez zarzutu. 

Seweryn Berson. 


Z teatru. Z powodu, że pani Gromuicka 
wezwana nagle telegrafieznie przez swą dyrek- 
cyę do powrotu, musiała wczoraj wyjechać do 
Łodzi — dziś w piątek w miejsce zapowiedzia- 
nej „Publicznej tajemnicy“ daną będzie po raz 
siódmy nadzwyczaj wesoła krotochwila „Anoni- 
my“, która za każdym razem liczną gromadzi 
publiczność w teatrze. a 

Jutro, w sobotę po raz drugi melodyjna 
operetka Hellmesbergera „Dziewczyna z fiol- 
kami*. 

me o 

Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowle. 

Dziś, w piątek „Anonimy“, Krotochwila 
w 8 aktach. i 

W sobotę po raz drugi „Dziewczyna z 
fiofkami“, operetka w 3 aktach z prologiem L. 
Krenna i K. Lindaua; przekład W. Rapackie- 
go, syna. Muzyka Józefa Hellmesbergera. 
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Z Prus Królewski ch. 


IV. 
Malborg. 


(Ciąg dalszy). 

Cały kompleks zabudowań stanowia- 
cych zamek malborski, jest to ogromny 
czworobok i składa się z czterech odrębnych 
części: 1) Połać południowa t. j. takzwany 
Hochschloss; 2) połać zachodnia, t. j. Pałac 
wielkiego mistrza, Meisters-Gemach, odgrani- 
czony zupełnie od poprzedniego gmachu głębo- 
kim rowem, przez ktćry rzucony jest most 
zwodzony; 3) od wschodu gmach gościnny; 
4) od północy gmach wielkiej komturyi i 
szpital. Hochschloss i Meistersgemach są już 
odrestaurowane; tamte zaś dwa gmachy na 
razie nie są przystępne z powodu robót re- 
stauracyjnych. 

Zwiedzanie zamkn, za biletem wstępu 
dozwolone, trwa godzinę i rozpoczyna się 
od niższego zamku (Mittelschloss). mianowi- 
cie od pałacu wielkiego mistrza (Me'sters- 
Gemach), który, jak wyżej powiedziałem, już 
w r. 1840 został odnowiony. 

W pałacu tym zwiedza się salony re- 
prezentacyjne wielkiego mistrza, a więc tak 
zwany salon letni (Sommer-Remter) i mniej- 
szy zimowy (Winter-Remter), dalej pokój 
sypialny tego dostojnika, kaplicę jego pry- 
watną, a w końcu położoną 0 jedną kondy- 
gnacyę niżej wielką salę recepcyjną (Grosse 
Remter), w której wielki mistrz urządzał 
nadzwyczajne wielkie zebrania i wydawał 
uczty galowe. r 

y W tej to sali urządzał Konrad Wallen- 
rod pijackie uezty dla swoich rycerzy 1 tu 
rozlegała się pieśń Wajdeloty! i 

Nadaremnie zaś szuka oko wieży Al- 
dony; niema jej wcale. Widać tylko nad 
samym brzegiem Nogatu, po za mostem ko- 
lejowym, w oddaleniu co najmniej jednego 
kilometra od zamku, jakieś fundamenta ro- 
zwalonego gmachu, o którym lud opowiada, 
że był wieżą, w której niegdyś mieszkała 
samotnie pokutująca pustelnica. 

Wszystkie trzy remtery są zupełnie 
puste. niema w nich prawie żadnych sprzę- 
tów. Ściany są szarowane, ale w kilku miej: 
seach przebijają zatarte freski, które zape- 
wne pobielono wówczas, kiedy praktyczny 
Wielki Fritz urządzić tu kazał przędzalnię, 
rzekomo z dobrego serca, aby podupadłej 
ludności miasta Malborga nastręczyć spo- 
sobności do zarobku. 

Tak zwany „letni remter“ ciekawą ma 
konstrukcyę, całe sklepienie gotyckie spoczy- 
wa bowiem na jednym słupie, stojącyra 
pośrodku tej ogromnej sali. Taką samą struk- 
turę widzieć można w kościele św. Krzyża 
w Krakowie. Słup ten jedyny, na którym 
spoczywa całe sklepienie wyszczerbiony jest 
przez kulę armatnią polską, która wpadła 
tu podczas wojny Władysława Jagiełły z 
Krzyżakami, nie zdołała jednak silnego słu- 
pa tego obalić. — Na wieczną pamiątkę za- 
wieszono tę kulę w Sali, gdzie dotychczas 
ją widzieć można. | 

Krzyżacy uważali to za dobrą wróżbę 
i tłómaczyli sobie to tak, że oręż polski nie 
zdoła powalić potęgi wielkiego mistrza, Ale 
to bonum omen nie zdołało ocalić Zakonu, 
a w pół wieku po owem wyszezerhieniu 
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słupa, zamek malborski cały przeszedł je- 
dnak w ręco królów polskich. 

W pałacu mistrza niema pieców, ogrze- 
wanie wszystkich komnat było centralne. 
W końcu zwiedza się olbrzymią, wspaniale 
sklepioną piwnicę, ponad którą leży właśnie 
wielki remter, a która służyła niegdyś na 
skład wina do stołu mistrzowskiego. 

Opuściwszy pałac, zwany Meister Ge- 
mach, przechodzi się przez most zwodzony 
nad głęboką fosą do górnego zamku, Boch- 
schloss, zbudowanego z surowej cegły. Jest 
to olbrzymi gmach, w którym w czasach 
świetności zakonu przemieszkiwało około dwu- 
stu rycerzy - krzyżaków. 

Najprzód zwiedza się tu w parterze 
prześliczny dwupiętrowy krużganek, okala- 
jący stylowe podwórko, po środku którego 
jest kryta, głęboka studnia, nader ozdobna, 
na której szczycie wznosi się potężny czarny 
orzeł krzyżacki. 

Z podwórza wchodzi się de kuchni 
ogromnych rozmiarów, w której piecze się 
na rożnie cały ciełak, a na ścianie wisi 
odyniec, jeszcze niesprawiony. Wszystko tu 
olbrzymie w tej olbrzymiej kuchni, która 
karmić miała tak wielką iłość rycerzy, ma- 
jących zapewne niezgorszy apetyt. — Nie 
brak jednak także na ścianach wizerunków 
Matki Boskiej, wszak to gród Maryi, której 
obraz wszędzie widnieć musiał. 

Z podwórza zajrzeć można w kilku miej- 
scach do ciemnych, ponurych lochów, w któ- 
rych trzymano więźniów politycznych. Naj- 
sroższe więzienie było w północnej stronie 
podwórza. Tutaj zapewne przesiadywał nie- 
szczęśliwy, oślepiony ojciee Danusi. Wedle 
podania miał tu być także więziony książę 
litewski Kiejstut. 

Na pierwszem piętrze jest sala kapitu- 
larna (Conventsaal albo Capıtelsaal), w któ- 
rej odbywały się pod przewodnictwem Wiel- 
kiego Mistrza narady całego rycerstwa w 
sprawach wielkiej dla Zakonu wagi; gdzie 
rozstrzygano gremialnie o wojnie lub pokoju 
i gdzie odbywał się uroczysty akt wyboru 
nowego Wielkiego Mistrza przez kapitułę 
Zakonu (Gross-Capitel). Przy ścianach są 
dębowe ławy dla rycerzy, zaś Wielki Mistrz 
miał wielki fotel dębowy przy ścianie. Jest 
to jedyny sprzęt, który pozostał w zamku 
z czasów dawniejszych, oprócz rzeźbionych 
misternie stall w kościele. Wszystko inne 
zniszezalo, lub zostało z zamku usunięte, nie 
się tu więcej nie ostało z czasów panowania 
krzyżackiego. A co się dziś w krzyżackim 
zamku znajduje, jest w ostatnich latach zro- 
bione, co prawda, nadzwyczaj stylowo na 
podstawie żmudnych i długoletnich studyów 
archeologieznych. 

Ma się więe najzupełniejsze złudzenie, 
jakoby się oglądało urządzenie zamku takie, 
jakiem było w wieku czternastym. 


(Dokończenie nastąpi). 
Dr. Teofil Gerstmann. 


CCSPOJARSTWO | HANDEL 


Z kolei państwowych. Wedle tym- 
czasowych zestawień, wynosiły dochody ko- 
lei państwowych w miesiącu lipcu b. r. 
28,251.800 K. t. j. o 331.077 K. więcej niż 
w lipcu roku zeszłego. Z tej nadwyżki do- 
chodów przypada 299.243 K. na ruch 080- 
bowy, który w tyın miesiącu był niezwykle 
ożywiony. 


„Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 26-05 do 26:15, Zoco Ołomuniec 26:10 
do 26:20, loco Berno- Wiedeń *6:20 do 26.30, 
na paźdz.-grudz. loco A ussię 26-35 do 26:55. Ou- 
kier w kostkach: prima 8%— do 8% —, se- 


cunda —'— do —*—, Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń —'— do —'—. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 9— do 9:50, 


galicyjska przeźroczysta 81:90 do 38:60. (Ceny 
w koronach). 


OSTATNIA POCZTA 


Bawiący w Wiedniu rumuński mini- 
ster-prezydent Demeter Sturdza miał d. 14 
b. m. dłuższą rozmowę z P. Ministrem spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowskim w sprawie 
rokowań o traktat handlowy. P. Sturdza 
konferował w tym samym przedmiocie tak- 
że z P. Ministrem handlu, br. Callem. Ze 
względu na trudności, na jakie napotyka je- 
szcze traktat handlowy rumuńsko niemiecki, 
przypuszczają, że rządowi rumunskiemu bar- 
dzo zależy na zbadaniu, na jakie koncesye 
ze strony Austro-Węgier liczyć może co do 
importu bydła rumuńskiego. 


Pogłoskom o zamiarze wcześniejszego 
niż pierwotnie projektowano, zwołania par- 
lamentu niemieckiego, stanowczo zaprzeczają I 


'koła dobrze poinformowane. Parlament nie 


może być zwołany przed załatwieniem wszy- 
stkich traktatów handlowych. Niewiadomo 
zaś jeszcze, kiedy te traktaty uda się zała- 
twić. Rokowania n. p. w sprawie traktatu z 
Austro- Węgrami wznowione będą dopiero w 
październiku i o zakończeniu ich przed u- 
pływem tego miesiąca niepodobna myśleć. 
Prawdopodobnie zaś przeciągną się jeszcze 
dłużej. Przytem, co do traktatów ze Szwajca- 
ryą i Rumunią napıtkano na większe, niż 
przewidzieć było można, trudności. 


Petersburski korespondent Berl. Tage- 
blattw donosi, że wedle obiegających nad 
Newą pogłosek ma zostać generał-guberna- 
torem wileńskim w miejsce „ks. Mirskiego, 
gradonaczalnik Petersburga Fullon, którego 
znów miejsce zająłby szef żandarmeryi pe- 
tersburskiej, generał br. Medem. 


Z Sofii donoszą, że w kołach rządowych 
wywołała wiadomość o posłuchaniu księcia 
Ferdynanda u N ajj. Pana żywe zadowo- 
lenie, które zresztą znalazło dosadny wyraz 
w głosach prasy bułgarskiej. 


W Bułgaryi odbędą się tegoroczne ma- 
newry w czasie od do 10 października pod 
osobistem kierownietwem ks. Ferdynanda w 
okolicy Popowa, a przy udziale 4 i 5 dywi- 
zyi pieszej (Szumla i Ruszezuk). Dnia 8 
października ma być sformowany z obu dy- 
wizyj jeden korpus, który manewrować ma 
przeciwko markowanemu nieprzyjacielowi. 
W ogóle weźmie w manewrach bułgarskich 
udział 36 batalionów piechoty, 19 bateryj 
artyleryi, 20 szwadronów kawaleryi i 2 þa- 
taliony pionierskie. Wedle informacyi z Sofii 
spodziewać się należy, iż przebieg manerów 
będzie bardzo zajmujący dzięki bogatemu wy- 
posażeniu obu stron w kawaleryę (po 10 
szwadronów na dywizyę). 

Stosownie do uchwały rady ministrów 
podniesiony zostanie z rokiem przyszłym po- 
datek, który opłacają wszyscy od służby woj- 
skowej uwolnieni, do podwójnej wysokości. 


Hiszpańskie kortezy zwołano na 8 pa- 
zdziernika. Spodziewają się. że rozprawy ich 
przybiorą ton gwałtowny. Opozycya przygo- 
wuje się do zaciętej walki przeciwko ugo- 
dzie z Watykanem i urządza w tej sprawie 
coraz nowe wiece. Niemniej jednak szanse 
jej zwycięstwa są bardzo skąpe. 


TALEGRANY EAZEIY LWOWSKIEJ 


Kraków, 16 września. (Tel. pryw.). 
Wybór I. wiceprezydenta miasta w miejsce 
dr. Lea odbędzie się w najbliższym tygo- 
dniu na podstawie postanowienia statutu, że 
obsadzenie tego stanowiska ma nastąpić do 
14 dni po jego opróżnieniu. Termin ten liczy 
się od chwili zaprzysiężenia dr. Lea jako 
prezydenta miasta w dniu 12 b. m. I. wi- 
ceprezydentem ma zostać obecny II. wice- 
prezydent p. Michał Chyliński. 


Wieden, 16 września. Wczoraj odbyła 
się przed tutejszym trybunałem sądu przy- 
sięgłych rozprawa karna przeciw Edmundo- 
wi Henrykowi hr. Potockiemu o zbrodnię 
oszustwa i fałszywe meldowanie się. Po prze- 
prowadzonej rozprawie przysięgli zaprzeczyli 
pytanie o oszustwo 8 głosami, potwierdzili 
natomiast 8 głosami pytanie o fałszywe mel- 
dowanie się. Trybunał na podstawie tego 
werdyktu uwolnił podsądnego od zarzutu o- 
szustwa a za fałszywe meldowanie się ska- 
zał go na 24 godzin aresztu. Ziasądzony na- 
tychmiast rozpoczął odsiadywanie kary. 

Paderborn, 16 września. (Tel. pr.) 
Do Germanii piszą: Z polecenia władzy bi- 
skupiej rozpocznie ks. kapelan Stanisław 
Szymański w tutejszym zakładzie filozoficzno- 
teologicznym w nadchodzącem półroczu zi- 
mowem kurs języka polskiego dla kleryków, 
by później mogli słuchać spowiedzi w tym 
języku. Ks. Szymański był przedtem wikarym 
w Bitterfeldzie. 

Hamburg, 16 września. Badanie szezu- 
rów na statku „Bannan“ wykazało, iż oba- 
wy, jakoby na statku istniało niebezpieczeń- 
stwo dżumy, były bezpodstawne. 

Petersburg, 16 wrzesnia. (Zel. pr.) 
Z newskich warstatów budowy okrętów wy- 
słano do Kronsztadu krążownik II. klasy 
„lzumrad* typu „Nowika“, celem wypróbowa- 
nia go w pełnym biegu. i 

Mikołajewsk, 16 września. Ross. 
Agencya telegr. donosi: Wczoraj przyszło w 
tutejszem więzieniu do rozruchów. Straż wię- 
zienna użyła broni, przyczem 1 więzień został 
zabity, trzej ranni. Jeden z dozorców jest 
również ranny. 


Narodziny włoskiego następcy tronu. 


Rzym, 16 września. W Racconigi p o0- 
wiła królowa Helena tej nocy 
syna, któremu nadano imię Humberta 
i przydomek księcia Piemontu. Kró- 
lowa i następca tronu mają się zupełnie 
dobrze. 

Rzym, 16 września. Strzały armatnie 
i dzwony z Kapitolu dały znać miastu o u- 
rodzeniu się następcy tronu, co wywołało 
powszechny entuzyazm. Dzienniki wydały 
nadzwyczajne dodatki. Na ulicach zapano- 
wał ożywiony ruch. Wiele domów udekoro- 
wano. Do Raceonigi nadchodzą liczne tele- 
gramy gratulacyjne z miast włoskich i z 
zagranicy. 


Rozruchy studenckie w Helsingforsie. 


Kopenhaga, 16 września. Jak donosi 
Biuro Ritzaua z Helsingforsu, przyszło tam 
we wtorek na Uniwersytecie podczas uro- 
czystości otwarcia półrocza do następującego 
zajścia: Dwaj studenci, po mowie rektora 
i wbrew jego zakazowi, odczytali ułożony w 
języku finlandzkim i szwedzkim protest prze- 
ciw wydaleniu z Finlandyi kilku profesorów 
Uniwersytetu. Rektor i część profesorów o0- 
puściła salę, inni profesorowie i większa część 
studentów pozostała. Przeciw wspomnianym 
dwom studentom wytoczono śledztwo dyscy- 
plinarne. 


WOJNA 


rossyjsko-Japońs xa. 
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Petersburg, 16 września. Ross, Agen- 
cya telegr. donosi z Öharbina pod datą wezo- 
rajszą: Ostrzeliwanie Portu Arthura trwa 
dalej z dłuższemi przerwami. Japończycy 
wznoszą szańce przed twierdzą i obwarowują 
silnie swe stanowisko na przesmyku koło 
Kinczu, w miejscu gdzie półwysep jest naj- 
węższym. Wśród załogi panuje dobre uspo- 
sobienie. Zywnosei jest dosyć. 

Londyn, 16 września. Biuro Reutera 
donosi z Mukdenu: Panika minęła. Armia 
rossyjska skoncentrowana jest w Mukdenie 
i okolicy. Bank rossyjski otwarto napowrót. 
Fakt, iz Japończycy nie skorzystali należy- 
cie ze zwycięstwa tłómaczy się tem, że stra- 
eili 40.000 zabitych i rannych, a armia była 
niesłychanie strudzoną. W szpitalach Qzer- 
wonego Krzyża jest 1.200 rannych. 

Londyn, 16 września. Standard do- 
nosi z Szangaju: W Liaojanie zapanował 
spokój. Targi otwarto napowrót. Mieszkańcy 
przyjmują chętnie japońskie banknoty wo- 
jenne. Wśród zdobyczy na Rossyanach jest 
21 wagonów kolejowych; są też wielkie za- 
pasy paszy. Japończycy pogrzebali 3100 Ros- 
syan. Od strony Mukdenu nie ma wcale wia- 
domości o ruchu wojsk. 


Linia telefoniczna do Wiednia prze- 
rwana, w skutek tego depesz telefonicznych 
nie otrzymaliśmy, telegramy zaś nadchodzą 
ze znacznem opóźnieniem. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wieden, 16 września 1904 r. Zamknie- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz, 2 min. 80, 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 65250, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 161:—, 
Akcye Anplohanku 28050. Akcye Unionban- 
ku 528:—, Akcya Länderbanku 440'—, Akcye 
Bankvereinu 543'25, Akce. Bodereredit 950'—, 
Akeye galieyj. Banku hipotecznego 542'—, 
Akcye kolei państwowych 644:50, Akeye ko- 
lei Południowej 87:75, Akcye Tramway A) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 423:—, Akcye kolei Półmo- 
enej 5500°—, Akeye kolei ezerniowieckiej 
573:—, Akcye Alpiny 47150, Akcye Rima 
Muranyi 518:—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa zelazn. 2426°—, Akcye Fabryki broni 
480—, Akcye Tureckie tytoniowe 349 —, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1050:-—, 5-proc. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego Obliga- 
eye węgierskiej indemnizacyi 97:40, Ren- 
ta majowa 99:25, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:25, Węgierska Renta koron. 97:15, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 99-37, 
4 pre. Listy Banku hipotecznego 29'—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 10170, 5 pre, 
komunalne oblig. Banku kraj, 112: —. 4 proe. 
Listy Banku hipotecznego 99:40, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:75, 5 procent 
Listy Banku hipotecznego 103:45, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 9975. 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj, z 1893 r. 9950, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97:25. Losy tureckie 
135°50, Marki 11745, Ruble 253-50. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieoki. 


Nadesłane. 


Kawiarnia „Wiedenska“ 


znakomita kawa. 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy : 

Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 

i 4'j40/, Listy zastawne Banku krajowego. 

o i 4,07, Listy zastawne Banku hipot. 

i 4'/4%/, Pożyczkę m. Lwowa. 

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 

rzystniej 


Sokal i Lilien. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 
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Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 
francuskie : 

FIGARO 


JOURNAL: 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY CHRONICLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Sokołowskiego 


sop'sma zagraniczna 
FRANCUSKIE humorfstyczna: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. teus, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Via en calotte rou- 
ge, Biblioteque moderns. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, | 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere, 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Sokołowskiege 


Biuro dzięsników, Pasız Hausmana 9. | Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
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LWÓW. Pasaż Hyremara 9. 


Poleca się 


Cukiernie K. SOTSCHERA 


Lwów, Hotel Francuski, 


RRARERWIBBREKREG 


Przyjechaii do Bow WW da 
Dnia 16. września 1904. 
ROTE GAORSE 
. PP. J. ks. Puzyna z Narola, A hr. Skarbek 
z Bieńkowy Wiszni, M. hr. Wodzieka z Krakowa, 
J. hr. Koziebrodzki z Podhajczyk, L. hr. Debieki 
z Krakowa, J. Gnoiński z Cteszanowa. 
HOTEL KUROPEJSKI. 
PP. J Danksza ze Starega Sambora, W. Sta- 
nek z Wiszenki, S. Glogier z Tarnopola. 
HOTEL FRANCUSKI. 


PP. W. Schemioth z Odessy, J. Welze z Za- 
leszezyk. 


a Te 
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7. Cebuli około 1000 klgr. jw wyż oznaczozym Aniu nzjpóźniej do go- żej wymienionym, biurze Nr. 21, licytacya 
Do ofert należy dołączyć próbki wy-|dziny 12 w południe wnoszone być mają realności whl. 1482 gminy Rożnów, wraz 


mienionych artykułów. | oferty, sporządzone na hlankietach urzędo- | z przynależnościami, składającemi się r cha- 


Licytacye. 


L. 2588/04 (7620 3—3) W pierwszym rz dzie uwzględnione będą | wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, | ty, stodoły, stająi i karmnika, 
Obwieszczenie licytacyi ! oferty producentów krajowych. : | a zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę į Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
Celem zabezpieczenia dostawy około Bliższych wyjasnien na żądanie udziela li we wadyum wyncszące 55/, kwoty fiskal- | jest ocenioną na 1838 kor. 10 hal. 


nej, z wyrażenism opustu z con jedmostko- j Najniższa cena wynosi IŻ25 kor. 40 


250 q oleju rzepakowego do świecenia pod- 
wójnie rafinowanego najlepszego gatunku 
w roku 1905 odbędzie się w miejscowym 
c. k. Zarządzie salinarnym licytacya zapomocą 
ofert pisemnych, które naejpózniej dnia 27. 
września 1904 do godziny 11 przed połudn., 
wniesione być mogą. 

Bliższe warunki licytajne można przej- 
rzeć w zwykłych godzinach urzędowych 
w biurze podpisanego c. k. Zarządu sali- 
narnego. 

C. k. Zarząd salinarny w Wieliczce. 

Wieliczka, dnia 11. września 1904. 


L. 5515/04. 
Ogłoszenie. 
Krajowy szpital powszechny we Lwo- 
wie rozpisuje rozprawę ofertową na zakupno: 
1. Zıemninköw wybieranych, suchych 
zdoleych do przechowania na zimę odsta 
wionych w dwóch partyach, w jesieni około 
70.000 klgr., na wiosnę około 80.000 klgr. 
2. Kapusty około 22 000 klgr. 
3. Kapusty czerwonej około 10 kóp. 
4. Buraków ćwikłowych około 5000 
klgr. 
5 5. Marchwi około 3000 klgr. 
6. Pietruszki około 1000 kigr. 


(1645 2—2) 


codziennie od godziny 11 do 1% w południe 
Zarząd szpitala. 

Oferty ostemplowane marką na 1 ko- 
ronę wraz z potwierdzeniem kasy szpitalnej 
że oferent złożył wadyum w wysokości 5%/, 
odzdostawy, należy wnosić do Dyrekcji szpi- 
tala do dnia 28. września b. r. do godziny 
10 zrana. 

Przyjęcie oferty zależeć będzie od de- 
cyzyi Wydziału krajowego 

Do kontraktu wymaganą będzie kaucya 
w wysokości 100/, od dostawy. 

Lwów, dnia 11. września 1904. 

Dyrektor kraj szpitala powszech. 
Dr. Józef Starzewski. 


L. 11.258/pr. 
Obwieszczenie. 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogę strategiczną Zu- 
rawno-Knihinieze w latach 1905 i 1906 od- 
będzie się dnia 5. października 1904 w c. k. 
Starostwie w Stanisławowie licytacya ofertowa. 
Koszta fiskalne szutru w roku 1905 do- 
wie. się mającego wynoszą: 5777 kor. 

5 hal. 


7647 2—3) 


Warunki przedsiębiorstwa przejrzane | L. cz. E. 1190,4 (4) 


być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także 


wych nie tylko cyframi ale i literami. 
Oferent winien ua blankiecia na wła- 
ściwera miejscu podać nazwę stacji kolejo- 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 


wej odbiorowej i ofiarowaną ceaę jedsostko- | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 


wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwisk em. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko ossbuo, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka xasmieaicłomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdago kamieniołomu 
lub szutrowiska osożno, albowiem zatwier 
Gzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
pasee kamieniożomów lub szutro- 
wisk. 

Oferty miesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski. zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 11. września 1904, 


(7677) 
Dnia 12. października 1904 o godz. 91/, 


ny, wyciąg katastrainy, protokoły ocenienia 
It. d) moża każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, w obee których niniaj- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju to do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
u te osob7, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej mieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 5. sierpnia 1904. 


|przed południem, odbędzie się w sądzie ni- | 


Zl. 2020/04. (7681 1—3) 
Kundmachung. 

Beim k. k. Lottoamte in Lemberg er- 
liegen circa 2100 kg. Skartpapier zur Ver- 
äusserung. Von diesem entfallen 540 kg. auf 
Stampfpapier. 

Die mit 1 K. Stempelmarke versehenen 
Offerte sind unter Anschluss eines Reugel- 
des per K. 20 beim k. k. Lottoamte in Lem- 
berg bis längstens 12. October 1904 12 Uhr 
Mittags zu überreichen. 

K. k. Lottoamt in Lemberg. 

Lemberg am 14. September 1904. 


7 


10 przed południem, odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurzo Nr. 4, lieyta- 
cya połowy realności lwh. 20 ks. gr. gm. 
kat. Hadykówka objętej, nieletnich Józefa, 
Wojciecha, Pawła i Michała Wronów wła- 
sn:j wraz z przynaleznosciami. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 878 kor. 

Najniższa cena wynosi 572 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytseyjne i inne odnosne 
dokumenta można przejrzeć podczas godzin 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych części nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary Ra powyższej połowie nieruchomości bądź 
okecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


L. cz. E. 766/4 (6) (7667) 

Dnia 17. października 1904 o godz. 
9 przed południem, odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, licy- 
tacya domu z ogrodem i rolą whl. 2087 ks. 
gr. gm. Lubaczów. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 1546 
koron. 

Najniższa cena wynosi 856 koron. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10. 


urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 


L. cz. E. 627/4 (5) (7666) 
Dnia 10. październike 1904 o godzinie 


Kundmachung 


betreffend die Lieferung von Bekleidungs- und usrüstungsge enständen für die k. k. 
j i 1 fandwehr dure T E N b 


Das Ministerium für Landesverteidigung beabsichtigt, die im nachstehenden Ver- 
zeichnisse I. angeführten Bekleidungs- und Ausrüsttngsgegenstände bei Kleingewerbe- 
treibenden zu beschaffen. 

Als Richtschnur für die Bewerber um eine diesfällige Lieferung haben folgende 
Bestimmungen zu gelten: i i 

1. An der Lieferung dürfen sich nur „Meister“ beteiligen, welche in den im Reichs- 
rate vertretenen Königreichen und Ländern ansässig und laut Gewerbescheines zur selb- 
stündigen Ausübung des betrefienden Gewerbes befugt sind. Personen, welche das be- 
treffende (iewerbe als Hausindustrie betreiben oder bereits einem Lieferkonsortinm für 
das k. und k. Heer oder die k. k. Landwehr als Mitglieder angehören, sind von der 
Beteiligung an der Lieferung ausgeschlossen. 

2. Jeder solcher Kleingewerbetreibende kann nach freier Wahl entweder als Mit- 
lied seiner zuständigen. auf Grund der Gewerbeordnung bestehenden Gewerbe genossen- 
schaft oder als Mitglied einer bestehenden oder zu bildenden Erwerbsgenossenschaft 
oder auch selbständig an der Lieferung sich beteiligen. Im letzteren Falle hat er das 
nach dem unten ersichtlichen Formular A. verfasste Offert selbst einzureichen. 

Für Kleingewerbetreibende, welche an der Lieferung durch Vermittlung ihrer Ge- 
nossenschaft sich beteiligen wollen, ist das nach dem erwähnten Formular verfasste 
Offert von der Genossenschaft einzureichen. In das diesem Offert beizuschliessende Ver- 
zeichnis nach dem !ormular B. dürfen selbstverstindlich nieht alle, sondern bloss jene 
(enossenschaftsmitg. ler aufgenommen werden, welche sich tatsächlich an der Lieferung 
selbst beteiligen wolk 

Gehören einer (te. ossenschaft ausser Schuhmachermeister anch. Riemer- ete. Mei- 
ster an, so hat die Genossenschaft sowohl fir die Sehuhmachermcister, als auch für die 
übrigen Meister je ein ahgesondertes Offert nebst Verzeichnis einzureichen. 

3. Die behördlichen Bestätigungen, welehe die Lieferungswerher üher ihre An- 
spruchsberochtigung (Punkt 1) auf den Offerten (Verzeichnissen) beizubringen haben, 
sind aus den Formmlarien A. und B. ersichtlich. 

Offerte (Verzeiehnisse), welche diese Bestätigung nicht enthalten, bleiben unberück- 
sichtigt. 

4. Kleingewerhetreibende, welche durch Vermittlung ihrer Genossenschaft oflerier- 
ten, dürfen nicht auch gleichzeitig einzeln offerieren. 

5. Die mit einer 1 K Stempelmarke versehenen Offerte haben spätestens bis 15. Okto- 
ber 1904, 12 Uhr mittags, beim Ministerium für Landesverteidignng einzulangen. 

Verspätet einlangende, sowie telegraphisch gestellte Offerte, werden nicht berück- 
siehtigt. : 

6. Von der Vorlage von Probemustern und vom Erlage einer Kaution wird ab- 
gesehen. 

7. Der Geldwert einer Lieferungspartie wird sich nach der Gesammtzabl der um 
Lieferungen sich bewerbenden Kleingewerbetrcibenden im Verhältnisse zum ausgeschrie- 
benen Lieferguantum richten. 

Bei den Fusshekleidungen behält sich das Ministerium für Landesverteidigung — 
im Einklanee mit dem Wortlante des Offertformnlars — vor, die Grössenklassen der von 
den einzelnen Kleinsewerhetreibenden (Verbänden) zu liefernden Kussbekleidungen bei 
der Bestellung selbst zu bestimmen; Bewerber (Verbände), welche auf die Lieferung be- 
stinimter Grössenklassen reflektieren, haben dies im Offerte zum Ausdrucke zu bringen 
und werden diesbezüglieh geänsserte Wünsche nach Tunlichkeit berücksichtigt werden. 

8. Die zu liefernden Sorten müssen von den mit Lieferungen beteilten Kleingewer- 
betreibenden in der eigenen (eventuell der von der Genossenschaft für gemeinschaftliche 
Rechnung der Lieferunesteilnehmer eine richteten) Werkstätte erzeugt werden. 

Die Überlassung (Zession) der zugewiesenen Lieferung an andere Personen, sei es 
gegen Entgelt oder unentgeltlich, ist nicht gestattet und würde zur Folge haben, dass 
die betreffenden Sorten von der Ubernahme ausgeschlossen werden. 

9. Zur Orientierung über die Preisverhältnisse dient das angerigte Verzeichniss H. 
Höhere Preise als diese können nicht bewilliet werden. 

10. Die Ablieferungsorte für die zugewiesenen Sorten werden bei der Lieferungszu- 
weisung bekanntgegehen. x. 

Grundsätzlich wird als Ablieferungsort für Ledersorten für jene Offerenten, deren 
Wohnort sich in Böhmen befindet, die Landwelr-Montursübernahmskommission in Prag, 
für jene Offerenten, deren Wohnort sich im Bereiche des Landwehrterritorialkommandos 
Krakau befindet, die Landwehr-Montursübernahmskommission in Krakau, für jene Offe- 
renten, deren Wohnort in Galizien (mit Ansnahme des Landwehrterritorialbereiches Kra- 
kun) oder der Bukowina sich befindet, die Landwehr-Montursübernahmskominission in 
Lemberg. endlich für Offerenten, deren Wohnort in einem anderen Kronlande sich befin- 
det, sowi: für alle Öfferenten auf Wollsorten das Landwehr-Ansriistungshauptdepot in 
Wien bestimmt werden. 


Für die an das Landwehr-Ansrüstungshanptdepot in Wien, bezw. an die Landwehr- 
Montursübernahmskommission in Prag, Krakau und Lemberg adressierten Frachtsen- 
dungen steht den Kleingewerbetreibenden, wenn die Lieterartikel als innstermässig tat- 
sichlich überuommen wurden, die Begünstigung des Militär-Eisenbahntarifes im Rück- 
vergütungswege zu. 

Die Einlieferungstermine werden bei der Lieferungszuweisung bekanntgegeben wer- 
den. Dieselben werden iu den Zeitraum vom 1. Mai bis Ende Juli 1905 fallen. 

Die Lieferungsersteher haben 8 Tage vor Beginn des festgesetzten Einlieferungster- 
mines der zuständigen Übernahmstelle (Landwelhr-Montursübernahmskommission, bezie- 
hungsweise Landwelir-Ansriistungshauptdepot) ihre Lieferung anzumelden, worauf den- 
selben Tag und Stunde der Ablieferung bekanntgegeben wird. 

11. Die einzuliefernden Sorten müssen sowohl hinsichtlich der Qualität der Materia- 
les, als auch bezüglich der Form, der Dimensionen (bei Fussbekleidungen sowohl der 
äusseren, als auch inneren Dimensionen der betreflenden Grössengattung), des Gewich- 
tes und der Konfektion den letztgenehmigten ärarischen Mustern vollkommen entsprechen, 
wobei insbesonders darauf aufmerksam gemacht wird, dass für Schafwollsorten ans- 
schliesslich nur Stoffe aus Einschurrwolle verwendet werden dürfen. Diese Muster können 
in Wien heim Landwehr-Ansrüstungshauptdepot, in Prag beim Tandwehrinfanterieregi- 
ment Nr. 5, in Krakau beim Landwehrinfanterieregiment Nr. 16 und in Lemberg beim 
Landwehrinfanterieregiment Nr. 19 eingesehen werden. Muster. Beschreibungen und 
Zeichnungen zu den Fusshekleidungen, auch Zuschneidepatronen können von den Klein- 
gewerbetreibenden gegen Bezahlung vom Landwehr-Ausrüstungshauptdepot in Wien be- 
zogen werden. | | 

12. Die Benützung von Maschinen ist gestattet. In jedem Falle müssen aber die 
Fussbekleidungen Aurechausgenäht sein. Bei Verwendung von Maschinen dürfen zum 
Annähen der Sohle Steppstichmaschinen nieht verwendet werden. 
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pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałago. 


(. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kolbuszowa, dnia 19. sierpnia 1904. 


Obwieszczenie 
dotyczące dostawy przedmiotów, ubrań i ryasztunköw Ola c. k. Obrony krajowej, 
przez drobnych przemysłowców. 


Ministerstwo obrony krajowej zamierza nabyć u drobnych przemysłoweów przed- 
mioty do ubrania i rynsztunki wymienione w dołączonym wykazie I. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów, dnia 28. sierpnia 1904. 


a 


‚ Ubiegający się o dostawę 
nowieli: 

"1. W dostawie mogą brać udział tylko majstrowie, osiadli w królestwach i krajach 
w Radzie państwa reprezentowanych. upoważnieni konsensem władzy przemysłowej do 
wykonywania samodzielnie dotyczącego rzemiosła. 

Osoby, które dotyczące rzemiosło przemysł domowy wykonują, albo są członkami 
spółki zaopatrującej c. i k. wojsko lub c. k. obronę krajową są od udziału w tej dostawie 
wykluczone. 

2. Każdy taki drobny przemysłowiec może brać udział w dostawie według własnego 
wyboru, albo jako członek stowarzyszenia przemysłowego na mocy ustawy przemysłowej 
istniejącego, do którego należy, albo też samodzielnie. 

W tym ostatnim wypadku winien sam podać ofertę, wygotowaną podlug zamieszczo- 
nego poniżej formularza A). 

W imieniu drobnych przemysłowców, chcących wziąć udział w dostawie za pośred- 
nictwem stowarzyszenia przemysłowego podać ma stowarzyszenie ofertę wygotowaną we- 
dług rzeczonego formularza. 

W wykazie podług formularza B), który do tej oferty ma być dołączony, zamieścić 
należy, jak się samo przez się rozumie, nie wszystkich członków stowarzyszemia, lecz tylko 
tych, którzy rzeczywiście chcą sami wziąć udział w dostawie. 

Jeżeli do stowarzyszenia przemysłowego oprócz majstrów szewskich należą także 
majstrowie rymarscy i t. p., stowarzyszenie podać ma oddzielne oferty łącznie z wyka- 
zem tak co do majstrów szewskich, jak i co do innych majstrów. 

3. Potwierdzenia urzędowe, tyczące się upoważnienia ubiegających się o dostawę 
(punkt 1), które ci podać mają w ofertach (wykazach) umieszczone są w formularzach 
AD L W) 

Oferty (wykazy), nie zawierające tego potwierdzenia, nie będą uwzględnione. 


obowiązani są zastosować się do następujących posta- 


4. Drobni przemysłowey, oferujący za pośrednictwem swojego stowarzyszenia, nie 
mogą oferować osobno we własnem imieniu. 

5. Oferty opatrzone znaczkiem stemplowym 1 koronowym, powinny nadejść do Mi- 
sterstwa obrony krajowej najpóźniej do 15. października 1904 godzina 12 w południe. 

Oferty później nadchodzące, tudzież telegraficzne nie będą uwzględnione. 


6. Uwalnia się od nadsyłania wzorów i złożenia kaucyi. 


7. Wartość pieniężna jednej partyi dostawy zależeć będzie od ogólnej ilości dro- 
bnych przemysloweöw, ubiegających się o dostawy w stosunku do rozpisanej ilości do- 
stawy. 

Co do obuwia Ministerstwo obrony krajowej zastrzega sobie zgodnie z osnową for- 
mularza oferty, że przy zamawianiu satno oznaczać będzie klasy wielkości obuwia, które 
poszczególni drobni przemysłowcy (związki) mają dostarczyć; ubiegający się (związki) 
pragnący dostarczyć pewnych oznaczonych klas wielkości, winni to wyrazić w ofercie 
i życzenie ich będzie ile możności uwzględnione, 
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8. Przedmioty dostarczyć się mające, powinny być wyrobione we własnym warszta- 
cie drobnego przemysłowca, biorącego udział w dostawie (lub też w warsztacie urządzo- 
nym przez stowarzyszenie na wspólny rachunek uczestników dostawy). 

Nadanej dostawy nie wolno ani odpłatnie ani nie odpłatnie odstępować innym oso- 
(bom i gdyby to uczyniono, dostarczone przedmioty byłyby od odbioru wyłączone. 


9. Do obznajomienia się ze stosunkami cen służy dołączony wykaz II., wyższe ceny 
nie mogą być wypłacone. 

10. Miejsca dostawy przedmiotów zamówionych oznajmione będą przy nadaniu do- 
stawy. 

Jako miejsee dostawy wyznaczane będzie zasadniczo co do przedmiotów skórzanych. 
tym oferentom, których miejsce zamieszkania znajduje się w Czechach : Komisya odbior- 
cza mundurów obrony krajowej w Pradze : tym oferentom, których miejsce zamieszkania 
leży w okręgu komendy obrony krajowej w Krakowie, komisya odbiorcza mundurów 
obrony krajowej w Krakowie, tym „oferentom, których miejsce zamieszkania znajduje się 
w Galicyi (z wyjątkiem krakowskiego okręgu terytoryalnego obrony krajowej) lub na 
Bukowinie komisya odbiorcza mundurów obrony krajowej we Lwowie, nakoniec oferen- 
tom, których miejsce zamieszkania znajduje się w innym kraju koronnym, jakoteż wszyst- 
kim podającym oferty na przedmioty wełniane, skład główny rynsztunków obrony kra- 
jowej w Wiedniu. 

Przesyłki frachtowe adresowane do składu głównego rynsztunków obrony krajowej 
w Wiedniu, względnie do komisyi odbiorczej mundurów obrony krajowej w Pradze, Kra- 
kowie i we Lwowie, winny być ze strony drobnych przemysłowców podług wojskowej 
taryfy kolejowej opłacone, które to koszta, jeżeli dostarczone przedmioty rzeczywiście 
jako odpowiadające wzorom odebrane zostaną, będą dotyczącym zwrócone. 

Terminy dostawy oznajmione będą przy nadanin dostawy. Przypadać one będą 
w czasie pomiędzy 1. maja a ostatnim lipca 1905. 

Otrzymujący dostawy mają 8 dni przed rozpoczęciem terminu dostawy oznajmić 
przynależne miejsce odbioru (komisya odbierająca ubrań obrony krajowej), zwłaszcza 
główny depot rynsztunków obrony krajowej, którzy o dniu i godzinie dostawy zostaną 
uwiadomieni. 

11. Przedmioty dostarczyć się mające powinny najzupełniej odpowiadać ostatnio 
dozwolonym wzorom skarbowym tak pod względem jakości materyałów jak i pod wzglę- 
dem formy, wymiarów (co do obuwia tak pod względem zewnętrznych jak i wewnętrz- 
nych wymiarów dotyczącej klasy wielkości), wagi i wykonania, przyczem szczególnie 
zwraca się uwagę, że sorty z owczej wełny, wyłącznie tylko materye z raz do roku strzy- 
Zone) wełny, używać się mą. Wzory te można oglądać w Wiedniu w składzie głównym 
rynsztunków obrony krajowej, w Pradze w pułku piechoty obrony krajowej Nr. 8, 
w Krakowie w pułku piechoty obrony krajowej Nr. 16, a we Lwowie w pułku piechoty 
obrony krajowej Nr. 19. Wzory, opisy i rysunki do obuwia. także patrony do przekrawy- 
wania mogą drobni przemysłowcy otrzymać za opłatą ze skladu głównego rynsztunków 
obrony krajowej w Wiedniu. 
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12. Maszyn wolno używać. W każdym jednak razie obuwie powinno być całe szyte. 
Jeżeli się maszyn używa, nie wolno do przeszycia podeszwy używać maszyn stebnujących, 
Jeżeli obcasy u obuwia mają być przytwierdzone sztyftami lub gwoździami żelaznymi. 


Werden die Absätze der Fussbekleidungen mittels Eisenstiften oder Eisennägel 
befestigt, so dürfen deren Spitzen üher die Kinlegbrandsohle nicht hervorstehen ; ferner 
müssen alle Canülstifte die Kinlegbrandsohle durchdringen und über die letztere gut ab- 
gebogen sein. Die Einlegbrandsohle darf sich nieht loslösen, darf keine scharfkantigen, 
aufgebogenen Ränder besitzen und muss in der Qualität dem Muster mindestens gleich- 
kommen. Messingschrauben dürfen zum Befestigen der Absätze nicht verwendet werden. 

Die durch das Umlegen des Oberleders entstehenden Falten dürfen nicht soweit 
abgeschärft werden, dass dadurch die Verbindung mittels des Bodennaht, beziehungs- 
weise mittels der später erfolgenden Beflockung beeinträchtigt erscheint. 

Schusterpapp darf nur bei Fussbekleidungen und zwar im frischen Zustande ver- 
wendet werden, dagegen darf bei den Mannesrüstungs- und Reitzeugsorten Sehusterpapp 
gar nicht, sondern nur Leim als Klebemittel in Verwendung kommen. 

13. Die eingelieferten Sorten werden vor ihrer Übernahme einer strengen und ge- 
nauen Untersuchung unterzogen. Jene Sorten, welehe nieht mustermissig sind, d. h. 
nicht in allen Teilen den Mustern und Beschreibungen entsprechen, bleiben von der 
Übernahme ausgeschlossen. 

Betreffs der Visitierung der Fnssbekleidungen wird bemerkt, dass vorerst die innere 
Beschaffenheit derselben stichweise durch Auftrennen von einem Prozent (mindestens 
aber eines Paares) einer jeden Lieferungspartie nach Wahl der übernehmenden Kom- 
mission untersucht wird. 

Ist bei der stichweisen Untersuchung kein Anstand vorgekommen, so wird zur Vi- 
sitierung der ganzen Lieferungspartie geschritten, wobei ein Zertrennen der Fussbeklei- 
dungen nieht mehr stattfindet. 

Treten bei der stichweisen Visitierung Mängel in der inneren Beschaffenheit zu- 
tage, welche die Musterwidrigkeit der untersuchten Stücke zweifellos dartun, so wird 
die ganze Lieferungspartie sofort zurückgewiesen. 

Ergibt sich jedoch bei der Stichprobe bezüglich der Mustermässigkeit der unter- 
suchten Stücke ein Zweifel, so wird die stiehweise Visitierung auf die doppelte, nach 
Umständen selbst auf die dreifache Prozentzahl (mindestens aber auf zwei bis drei 
Paare) ausgedehnt. 

Die anlässig der stichweisen Visitierung zertrennten Stücke werden, wenn deren 
Untersuchung keinen die Zurückweisung begründenden Anstand ergeben hat, auf Kosten 
des Arars wieder hergestellt. Sonst werden diese Stücke im zertrennten Zustande dem 
Lieferanten zurückgestellt, ohne dass diesem hieraus ein Ersatzeinspruch erwächst. Rü- 
stungs-, Reitzeug- und Wollsorten werden Stück für Stück untersucht. 

14. Sorten, welche bei der Visitierung als nicht mustermissig befunden werden 
oder welche bis zum festgesetzten Lieferungstermine nicht abgeliefert werden, sind von 
der Ubernahme ausgeschlossen. 

15. Falls ein Kleingewerbetreibender (Genossenschaft) die Zurückweisung von Sor- 
ten für nicht begründet hält, so ist er (sie) berechtigt, um eine unterparteiische Kom- 
mission anzusuchen. Das bezügliche Ansuchen ist spätestens binnen vierzehn Tagen vom 
Tage der Zurückweisung beim Landwehr-Truppendivisionskommando der betreffenden 
Übernahmsstelle, welehe die Sorten zurückgewiesen hat, einzubringen. 

Die unparteiische Kommission, deren Zusammentritt das erwähnte Landwehr-Trup- 
pendivisionskommando zu veranlassen hat, besteht aus einem Stabsoffizier des Truppen- 
standes als Präses, aus zwei Hauptleuten (Rittmeistern) des Truppenstandes, aus einem 
Intendanturbeamten und aus drei Sachverständigen des Civilstandes, von welehen einen 
der Lieferant, einen die Ubernahmsstelle und einen das Handelsgericht über Ersuchen 
des Landwehr-Truppendivisionskommados zu bestimmen hat. Hiebei hat als Norm zu 
gelten, dass Personen, welche bei der Übernahme funktioniert haben, in die unparteiische 
Kommission nicht eintreten dürfen. 

Ist das Handelsgericht nieht in der Lage, einen Sachverständigen namlıaft zu ma- 
ehen, so hat sieh dass Landwehr-Truppendivisionskommando an die betreffende Handels- 
und Gewerbekammer zu wenden. 

Die unparteiische Kommission hat über die Mustermässigkeit der vorgelegten Sor- 
ten zu entscheiden; es können daher Sorten. welehe nicht ın allen Teilen den Mustern 
und Beschreibung entsprechen, auch von der unparteiischen Kommission unter gar kei- 
ner Bedingung übernommen werden. 

Der von der Mehrzahl aller Kommissionsmitglieder über Annahme oder Zurück- 
weisung der Sorten gefasste Beschluss ist dergestalt als eine endgiltige Entscheidung 
anzusehen, dass keinem Teile eine weitere Beschwerdeführung, weder im administrati- 
ven, noch im Rechtswege zusteht. 

Die Kosten der unparteiischen Kommission trefien in dem Falle, wenn sämtliche 
der Kommission vorgewiesenen Sorten als zur Übernahme nicht geeignet erklärt werden, 
den Lieferanten, im anderen Falle, aber, d. h. wenn sämtliche Sorten übernommen wer- 
den, das Landwehrärar. 

“Wird jedoch bloss ein Teil der vorgewiesenen Sorten für nicht geeignet erklärt, so 
hat der Lieferant von den Gesammtkosten der unparteiischen Kommission nur eine — 
dem Lieferwerte dieser nicht geeignet erkannten Sorten entsprechende — Quote zu 
tragen. 

16. Die Bezahlung der Verdienstbeträge für die übernommenen Lieferungsobjekte 
erfolgt bei der k. k. Landwehr-Zahlstelle am Sitze der Ubernahmsstelle gegen nach 
Skala II. und II. gestempelte Quittung des Lieferanten. 


Formular A. für das Offert. 


1 K Stempel An das k. k. Ministerium für Landesverteidigung. 


OFFERT. 


Ich N. 


Die ge 


N., wohnhaft in . 

fertigte Genossenschaft in > 
lande. . Bezirk . . erkläre!) 
tande . 7 Bezirk . . erklärt 
(iróssenklasse (eventuell der n-ten Grössenklasse) ?) zu den vom Ministerium für Lan- 


desverteidigung mit der Kundmachung vom August 1904 verlautharten Preisen im Sinne 
niir 


der gefertigten (ienossensch 
unterwerfe 


„ (Ort, Gasse und Hausnummer im Kron- 
. im Kron- 


. . . D 


hiemit Sehuhe jeder Anzalıl und 


. . . ` . 


der Bestimmungen dieser Kundmachung, welche ap likom- 


s ich mich _ 
men bekannt sind und denen -.——— vollkommen = r F] 
e sich unterwirit 


Das Verzeichnis (die Verzeichnisse) über jene (renossenschaftsmitglieder, in deren 
Namen dieses Offert von der gefertigten Genossenschaft eingereicht wird, liegt (liegen) zu.?) 
N., am 1904. 


liefern zu wollen. 


È 


Unterschrift. 
(Vor- und Zuname deutlich geschrieben]. 
Dass Herr N. N. in N. als selbstständiger Schuster(Riemer- ete.)meister hierseits 
im Gewerberegister eingetragen ist und in Steuervorsehreibung steht, wird hiemit be- 
stätigt. *) 
Stampiglie der Gewerbe- 
behörde. 


(Datum). (Behördliche Unterfertigung). 


1) Der in diesem Formular ober dem Striche befindliche Text ist von dem Einzeln- 
offerenten zu benützen, während der unter dem Striche befindliche Text für die offerie- 
renden Genossenschaften gilt. 

2) Die Offerenten auf Rüstungs-, Reitzeig- und Wollsorten haben die Worte „Schuhe 
jeder Anzahl und Grössenklasse“ wegzulassen und dafür die Anzahl und Gattung der 
Sorten, welche sie zu liefern beabsichtigen, anzugeben. 

3) Dieser Satz ist bloss in den von Genossenschaften eingereichten Offerten an- 
zuführen. 

4) Diese Bestätigung ist auf den Offerten der Einzelnofferenten, bei Genossenschaften 
dagegen (laut Formular B) auf dem Verzeichnissse der Genossenschaftsmitglieder beizu- 
bringen. 

Im übrigen wird wegen korrekter Verfassung und rechtzeitiger Einreichung der 
Offerte auf die Punkte 2, 3, 4 und der Kundmachung hingewiesen. 
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końce ich nie powinny wystawać ponad wewnętrzną część podeszwy; nadto wszystkie 
sztyfty rurkowe powinny przebijać podeszwę wewnętrzną i powinny być na nią dobrze 
zagięte. Podeszwa wewnętrzna nie powinna się oddzielać ani ostrych w górę wygiętych 
brzegów posiadać i pod względem gatunku powinna przynajmniej wyrównać wzorowi. Do 
przytwierdzenia obcasów nie wolno używać śrub mosiężnych. 


Faldy tworzące się przez obkładanie wierzchnej skóry nie wolno tak dalece obcinać, 
aby złączenie szwa podeszwy lub późniejsze kołkowanie było przeszkodzone. 


Klej szewski jako środek klejenia w świeżym stanie li tylko do-obuwia użytym być 
może, do rynsztunków i przedmiotów uprzężnych wcale nie — tylko klej stolarski do 
tego używać można. 

15. Przedmioty dostarczone będą ściśle i dokładnie przed odbiorem badane. Przed- 
mioty nie zgadzające się z wzorami, to jest nie odpowiadające we wszystkich częściach 
wzorom i opisom będą od odbioru wyłączone. 


Co do rewizyi obuwia nadmienia sie, że naprzód komisya odbierająca badać bedzie 
jakość wewnętrzną wyrywkowo przez rozprucie jednego procentu (najmniej zaś jednej 
pary) każdej dostawionej partyi podług własnego wyboru. 

Jeżeli badanie wyrywkowe nie nastręczy powodów do zarzutu, przystąpi się do oglą- 
dania całej dostawionej partyi przyczem obuwie się nie pruje. 


Jeżeli przy oględzinach próbnych jakość wewnętrzna okaże się tak wadliwą, że nie- 
zgodność sztuk badanych z wzorami nie ulega wątpliwości, odrzuca się natychmiast całą 
dostawioną partye. 


Jeżeli zaś przy próbie wyrywkowej zajdzie wątpliwość co do zgodności sztuk bada- 
nych z wzorami, w takim razie podaje się próbie wyrywkowej podwójną, a według oko- 
liczności nawet potrójną ilość procentową (najmniej zaś dwie lub trzy pary), 


Sztuki dła próby wyrywkowej rozprute, jeżeli badanie ich nie dało powodu do za- 
rzutu uzasadniającego odrzucenie, będą napowrót na koszt skarbu zeszyte. W przeciwnym 
razie sztuki te zwrócone będą dostawey rozprute i tenże mie będzie miał prawa do wy- 
nagrodzenia za takowe. Rynsztunki, ubiory koni wierzehowych i przedmioty wełniane 
badane będą każda sztuka osobno. 

14, Przedmioty, które przy badaniu uznane zostały za niezgodne z wzorami, lub 
których nie odstawiono w oznaczonych terminach, są od odbioru wyłączone. 


15. Jeżeli drobny przemysłowiec (stowarzyszenie) uznaje odrzucenie przedmiotów 
za nieuzasadnione, ma prawo prosić o zwołanie komisyi bezstronnej. Dotyczącą prośbę 
podać należy najpóźniej w przeciągu dni czternastu od dnia odrzucenia do komendy dy- 
wizyi obrony krajowej komisyi odbiorczej. 


Komisya bezstronna, której zwołanie zarządzić ma rzeczona komenda dywizyi obrony 
krajowej, składa się z oficera sztabowego przy oddziale czynnym, który jest jej prezesem, 
z dwóch kapitanów (rotmistrzów) przy oddziale czynnym, z jednego urzędnika intendan- 
tury iz trzech biegłych stanu cywilnego, z których jednego wyznacza dostawca, drugiego 
komisya odbiorcza, a trzeciego sąd handlowy na prośbę komendy dywizyi obrony krajo- 
wej. W wypadku tym przyjmuje się za prawidło, że osobom, które urzędowały przy od- 
biorze nie wolno należeć do komisyi bezstronnej. 


Jeżeli sąd handlowy nie może wymienić biegłego, komenda dywizyi obrony krajo- 

wej udać się ma do właściwej Izby handlowo przemysłowej. 
1 

Komisya bezstronna rozstrzygać ma, czy przedstawione przedmioty zgadzają sie 
z wzorami, przeto koimisya bezstronna nie może pod żadnym warunkiem przyjąć takich 
przedmiotów, które nie odpowiadają we wszystkich swoich częściach wzorom i opisom 
dostarczonym. 

Uchwałę, wydaną przez większość wszystkich członków komisyi co do przyjęcia lub 
odrzucenia przedmiotów uważać należy za decyzyę ostateczną w taki sposób, Ze żadnej 
stronie nie służy dalsze zażalenie ani na drodze administracyjnej, ani na drodze prawa. 


Koszta komisyi bezstronnej ponosi dostawca w tym razie, jeżeli wszystkie przed- 
mioty komisyi przedstawione uznane będą za niezdatne do przyjęcia, w przeciwnym razie: 
to jest, jeżeli wszystkie przedmioty zostaną przyjęte, koszta te ponosi skarb obrony kra- 
jowej. |. 

Jeżeli zaś tylko część przedstawionych przedmiotów będzie uznana za nieodpowiednią, 
dostawca ponosi tylko część kosztów ogólnych komisyi bezstronnej, w stosunku do war- 
tości tych przedmiotów uznanych za nieodpowiednie. 


16. Należytość za objęte przedmioty dostawy wypłaca e. i k. kasa obrony krajowej 
w siedzibie komisyi odbiorczej za kwitem dostawcy, według skali IJ. i III. ostemplo- 
wanym. 


Formularz A. do oferty. 


Stempe 
Stempel Do e. k. Ministerstwa Obrony krajowej. 


na 1 kor. 
OE E RLE 


Ja N.N. zamieszkały w (miejsce, ulica i Nr. domu) w kraju ko- 
Podpisane stowarzyszenie przemysłowe w w kraju ko- 

N . powiat oswiadezam) 
ronnym . o Powiat . . . . oświadcza ) 
obuwia w jakiejkolwiek ilości i jakiejkolwiek klasy wielkości (wedlug okoliczności z tej 
klasy wielkosci”) po cenach przez e. k. Ministerstwo Obrony krajowej obwieszczeniem 


niniejszem, że chcę (chce) dostarczyć 


z sierpnia 1904 roku ogłoszonych stosownie do postanowień tego obwieszezenia, które 
mi aż a „. poddaję. 

—— — — doskonale są znane i którym się w zupełności abou _ 

podpisanemu stowarzyszeniu i poddaje. 


dnia . . Am: 5 


7 
Podpis. 
Taie i zazwisko napisane wyraźnie. 
Potwierdza się niniejszem, że pan N. N jest zapisany w tutejszym rejestrze prze- 
pilny a jako samoistny majster szewski (rymarskı it, p.) i że podatek jest mu przy- 
pisany ®). 


Pieczęć władzy 
przemysłowej 


(Data). (Podpis władzy). 


1) Tekst umieszczony w tym formularzu ponad linią służy dla majstra oferującego 
oddzielnie, tekst pod linią dla oferujących stowarzyszeń. 


*) Podający oferty na rynsztunki na ubrania końskie i na przedmioty wełniane po- 
winni opuścić słowa „obuwie w jakiejkolwiek ilości i jakiejkolwiek klasy wielkości* a na- 
tomiast wpisać ilość i rodzaj przedmiotów, które zamierzają dostarczyć. 

») Zdanie to potrzebne jest tylko w ofertach, które podają stowarzyszenia. 


4) Potwierdzznie to zawierać mają tylko oferty majstrów oddzielnie oferujących. Co 
do stowarzyszeń potwierdzenie znajdować się ma stosownie do formularza B. w wykazie 
członków stowarzyszenia. 

Co się zresztą tyczy poprawnego wygotowania i podania efert w czasie właściwym 
odsyła się do punktów 2., 3., 4. i 5. obwieszczenia. 


== 


Formular B. 
Verzeichnis 
jener Kleingewerbetreibenden der Schumacher-(Sattler-, Riemen- etc.) profession aus dem 
Orte‘). . (Kronland), welche die unterfertigte Genossenschaft ermächtigt ha- 
ben, auf die vom Ministerium für Landesverteidigung mit der Kundmachung vom August 
1904 ausgeseliriebene Lieferung in ihrem Namen ein Offert einzureichen, die bezügliche 
Bestellung entgegenzunehmen, die Ablieferung der bestellten Sorten zu bewirken un 
den Verdienstbetrag zu beheben. 


Der einzelnen Kleingewerbetreibenden p 


Wohnung 


eigenhändige Namens- 


Haus- unterfertigung 


nummer 


Vor- und Zuname s 
Gasse 


| -- EEEE z ||| > mm 0. |_| 
u. 8. W. 
. 1904. N.N., 
(Unterschrift der Genossenschaftsvorstehung). 
Dass die oben verzeichneten . . . . . . . 2) Lieferungswerber tatsächlich zur 
vorunterfertigten Genossenschaft als Mitglieder zuständig sind und hierseits als selbstän- 
dige Schuster-(Riemer- etc.)meister im Gewerberegister eingetragen sind und in Steuer- 
vorschreibung stehen, wird hiemit bestätigt. 
EN. (Datum), 


N., 


um . 


(Behórdliche Unterfertigung). 


1) Erstreckt sich eine Genossenschaft auf mehrere Ortschaften, so ist für die Lie- 
ferungswerber jeder Ortschaft je ein abgesondertes Verzeichnis zu verfassen. 

2) Hier ist die Anzahl der im Verzeichnisse angeführten Lieferungswerber in Buch- 
staben und Ziffern anzusetzen. 
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Formularz B. 
Wykaz 
tych drobnych przemysłowców profesyi szewskiej (siodlarskiej, rymarskiej i t. d) z !) 2 
(kraj koronny), którzy upoważnili podpisane stowarzyszenie przemysłowe, ażeby w ich 
imienin podało ofertę na dostawę przez Ministerstwo Obrony krajowej obwieszezeniem 


q; z sierpnia 1904 rozpisaną, ażeby przyjęło dotyczące zamówienie, dostawę zamówionych 


przedmiotów uskuteczniło i żeby należytość za takowe przypadającą odebrało. 


Poszczególnych drobnych przemysłowców 


mieszkanie 


Numer 
domu 


Imię nazwisko podpis własnoręczny 


ulica 


SZA 
N., dnia „ 1904. N. N. 
(Podpis stowarzyszenia przemysłowego). 
Potwierdza się niniejszem, że wymienieni powyżej . °) ubiegający się o do- 
stawę należą rzeczywiście jako członkowie do stowarzyszenia przemysłowego wyżej pod- 
pisanego, że są zapisani w tutejszym rejestrze przemysłowców jako samodzielni majstro- 
wie szewscy (rymarscy i t. d.) i że podatek jest im przepisywany. 

Pieczęć władzy Š 

przemysłowej (Data. ) 


(Podpis władzy.) 


1) Jeżeli stowarzyszenie przemysłowe rozciąga się na kilka miejscowości, wygoto- 
wać należy oddzielny wykaz ubiegających się o dostawę z każdej miejscowości. 

2) Tutaj podać należy ilość ubiegających się o dostawę w wykazie wymienionych 
słowami i liczbami. f 


Formular zum Kouvert der Offerte. 
An das k. k. Ministerium für Landesverteidigung 
in Wien. 
Offerte des N, N., wohnhaft 
Offerte der . i Genossenschaft 
Ansrüstungsgegenständen für die k. k. Landwehr durch Kleingewerbetreibende, auf Grund 
der Kundmachung vom August 1904, 


in N., zur Lieferung von Bekleidungs- und 


Formularz koperty na ofertę. 
Do e. k. Ministerstwa Obrony krajowej 
we Wiedniu. 


Oferta N. N. zamieszkałego > g | 
= w N. na dostawę przedmiotów do ubrania 


Oferta stowarzyszenia przemysłowego 
i rynsztunków dla c. k. Obrony krajowej przez drobnych przemysłowców na podstawie 
obwieszczenia z sierpnia 1904. 


Verzeichnis I. über zu liefernden Sorten. 


Benennung der Sorten Anzahl 
| Blusen !) aus gewöhnlichem Stoff für Landwehrfusstruppen . Stück 3098 
Blaugraue Pantalon *) mit grasgrünem Passepoil, aus gewöhnli- 
chem Stoff > o o en „A N 5103 
Ulanken *) mit Achselschlinge, aus gewöhnlichem Tuch a 360 
Stiefelhosen !) aus gewöhnliehem Hosen Stoff, krapprot . r 433 
Schuhe, lederne, der 7. bis 10. Gróssengattung . Paar 21330 
me ee ee en Stück 3300 
Leibriemen sammt Schnalle für Landwehrfusstruppen . . . = 2502 
Kavallerie-Patrontaschen zur 8 mm Munition 5 š 500 
Gewehrriemen . er 2 2000 
Haupt- 5 300 
en } Gestelle . | è 200 
Stangenzü gel -R = 300 
Obergurten - » NIEREEEWOJEG 20 „JRE. 3 200 
Kavallerie-Packtornister mit Patronenversorgungstasche . a 150 
Steigriemen . SEO WM... a T «a. Paar 201 
Stallhalfter ohne Anhängriemen ) . . . . Stiiek 300 
Packriemen vorderer (auch Haferriemen) . . n 1000 
Hufeisentaschen sammt Anhingriemen n 150 


1) Nach den festgesetzten Grössenklassenprozenten. 


Wykaz I. przedmiotów, które mają być dostarezone. 


Nazwa przedmiotów Ilość 

Bluz !) dla wojsk pieszych obrony krajowej ze zwykłego materyału sztuk 3095 
Pantalonów !) z zielonemi wypustkami ze zwykłego materuału si- 

wo niebieskich RW "SE e w. 7. 9103 
Ułanek +) z kluezka naramienną ze zwykłego materyału siwo nie- 

bieskich cin Ge u a e, Š 360 
Spoden do butów ') z zwykłego materyału czerwonego - 433 
Trzewiköw skórzanych 7 aż do 10 wielkości par 21330 
Rzemieni do spodni !) W sztuk 3300 
Pasków ze sprzączką dla piechoty obrony krajowej . 5 2502 
Torb na naboje do amunieyi 8 mm dla jazdy . 4 500 
Rzemieni do karabinów . - 2000 
Ogłowi trenzlowych 5 300 
Użdzieniec trenzlowych . a 200 
Leje munsztukowych . „ 300 
Ropręsów gómych. <. AS. à 200 
Tornistrów dla jazdy z torbą na naboje 5 150 
Rzemienie do strzemion (Steigbiigelriemen) . . par 201 
Kantarów bez rzemienia 1) * KREM. Z. sztuk 300 
Rzemieni do opakowania (także rzemieni do obroku) . : 1000 
Torb na podkowy z rzemykami - 150 


13) Według przepisanych procentów klas wielkości. 


Verzeiehnis II. über die Lieferpreise. 
p 


Wykaz II. cen dostawy. 


Einheitspreis in Cena jednostki | 
4 4 
Benennung der Sorten ten Boks Nazwa przedmiotów eh literami 
Kin| Kronen Heller K|h| koron | halerzy 
R gg A 
1 Blusen aus gewöhnlichem Stoff für Land- 1 Bluz z zwyklego materyału dla pieszych 
= welurfusstruppen 00 „ © a (MISE neun achzigacht obrony krajowej . - « « - + « . .| 9188| dziewięć osmdziesiątośm 
1| „| Blaugraue Pantalons mit grassgrünem Pas- 1| = | Pantalonów z zielonemi wypustkami ze zwy- 
S |. sepoil, aus gewöhnlichem Stoll. 8162| acht sechzigzwei = klego materyalu siwo niebieskich . 862] osm sześćdziesiątdwa 
1 5 | Ulanken mit Achselschlinge aus gewóhn- | ah , 1| 5 | Ulanek z kompaskami i kluczką naramien- 
lichem Tuch . . . . . . . . . « .|18|68| dreizehn sechzigacht ną ze wykłego materyału . „ [18/68] trzynaście | sześćdziesiątośm 
1 Stiefelhose aus gewólinlichem Hosenstoff, | il Spodni do butów ze wykłego materyalu í 
> krapprot . . Gide wee „ . [LOAH| „Gem vierzigvier ezerwonego een, 1044) dziesięć | czterdzieścicztery 
1| | Schuhe, lederne, der Gróssenklasse Nr. 7 10121 zehn zwanzigein | 1| | Trzewików skórzanych wielkości Nr. 7 . [10121 dziesięć | dwadzieściajeden 
1 z n ” ” n n ö 10 11 zehn elf 1 Ę n ” » Nr. er 10 11 dziesięć jedenaście 
NE z h s F „ 9 | 988] neun achzigacht LS 7 n »„ Nr. 9 .| 9188| dziewięć | ośmdziesiątośm 
1 =. 3 A A 7 „410 | 9193| neun neunzigdrei 1 1 $ J > Nr. 10 .| 993| dziewięć |dziewięćdziesiąttrży 
1 Horenmemen.. MN 03. |= |48 an vierzigdrei 1 Rzemieni do spodni . TNTE = = czterdzieścitrzy | 
1 Leibriemen sammt Schnalle für Landwehr- 1 Pasków z sprzączką dla piechoty obrony f 
- Mlsstuumpen #0. .4 2. MO eine fünfzehn | krajowej . “ne INNI je pietnascie 
1 rg Kavallerie-Patrontaschen zur 8 ınm Mu- | 1 Torb na naboje do amunicyi 8 mm dla 
E nition . T — neunzigacht | S jazdy se ; —|98 — dziewięćdziesiatośm 
1 _ | Gewehrriemen *—|75 = siebziegfünf ! 1| = | Rzemieni do karabinów —175 — siedmdziesiątpięć 
1| Z | Haupt- | Bestell 1/80 eine achtzig {1| 2 | Ogłowi trenzlowych . 1180| jedna ośmdziesiat - 
1| p | Trensen- ea — 91 = neunzigein | 1 Uidzieniee trenzlowych I = dziewięćdziesiątjeden 
il Stangenzügel . 1128 eine zwanzigacht | 1 Leje munsztukowych 1128| jedna dwadzieściaośm 
1 Obergurten 30m 1 « a 1 8, 4 © dien dreissigfiinf | 1 Popręgów górnych © os > SEARODAJ "rzy trzydzieścipięć 
1 Kavallerie-Packtornister mit Patronenver- | | er 1| | Tornistrów dla jazdy z torbą na naboje . |16|97| szesnaście | dziewięćdziesiątsiedm 
= en . y A sechzehn aaa l |para| Rzemieni do strzemion (Steigbügelrieınen) | 2159| dwa pięćdziesiątdziewięć 
Paar Steigrien Ea c =D: świ fun zigneun 1 Kantarów bez rzemieni AB... 2191 dwa dziewiećdziesiątjeden 
1/ | Stallhalfter ohne Anhiingriemen ..,291| zwei neunzigein 1| æ | Rzemieni do pakowania (także rzemieni A ć 
1| © | Packriemen vorderer (auch Haferriemen) |— |46 =, vierzigzechs | E do obroku) przednie . — 46 Es czterdzieścisześć 
ies Hufeisentasche sammt Anhängriemen | 2113 zwei dreizehn | | 1| & | Torb na podkowy z rzemykami . 2113 dwa trzynaseie 


Vom k. k. Ministerium für Landesverteidigung. 
Wien, im August 1904, 


Z c. k. Ministerstwa Obrony krajowej. 


Wiedeń, w sierpniu 1904. 
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‚Kundmachung 


betreffend die Lieferung von Bekleidungs- und Ausrüstungsgegen- 
ständen für die k.k. Landwehr im Wege der allgemeinen Konkurrenz. 


Das k. k. Ministerium für Landesverteidigung beabsichtigt, die Lieferung der im 
nachstehenden Verzeichnisse spezifizierten Gegenstände im Wege der allgemeinen 
Konkurrenz sicherzustellen und erlässt zur Einbringung schriftlicher Offerten hiemit 
die öffentliche Aufforderung. 

Zur Richtschnur der hierauf Reflektierenden hat Folgendes zu dienen: 

1. Zur Offertverhandluog werden nur solide, vollkommen leistungsfähige Personen 
und Anstalten rücksichtlich jener zur Lieferung ausgeschriebenen Artikel zugelassen. 
welche sie entweder ganz oder durch Beigabe von Zugehör in ihren Fabriken (Werkstätten) 
erzeugen. Zwischenhändler tiberhaupt, dann Offerenten, deren Etablissements nicht in den 
im Reichsrate vertretenen Königreichen nnd Ländern gelegen sind, werden von den Lie- 
ferungen grundsätzlich ausgeschlossen. 3 

Um die Beteiligung an den Lieferungen für das Arar auf weitere Kreise auszu- 
dehnen, werden bei gleich günstigen Anboten in erster Reihe solehe Industrielle und 
Gewerbebetreibande berücksichtigt, welche nicht schon Mitglieder der Konsortien für die 
Bekleidung und Ausrüstung des k. und. k. Heeres oder der k k. Landwehr sind. 

2. Offerenten, welche dem Ministerium für Landesverteidigung aus früheren Liefe- 
rungen nicht bekannt sind, haben ihre Solidität und Leisturgsfähigkeit durch Zeugnisse 
nachzuweisen. 

Zur Ausfertigung soleher Zeugnisse sind berufen: 

a) riieksichtlich der im Handelsregister protokollierten Firmen: die Handels- und 
Gewerbekammer, in deren Bezirk die Firmen etabliert sind; 

b) bezüglich jener Offerenten, welche handelsgerichtlich nicht protokolliert sind, die 
politische Bebörde erster Instanz, in deren Bereieh der Wohnort des Offerenten liegt. 

Diese Zeugnisse werden von den zu ihrer Ausfertigung berufenen Organen den 
Parteien nicht ausgefolgt, sondern unmittelbar an das Ministerium für Landesverteidigung 
gesendet. 

Die Offerenten haben daher behufs Au:fertigung eines solchen Dokumentes bei der 
zuständigen Handels- und Gewerbekammer (der politischen Behörde erster Instanz) recht- 
zeitig das Gesuch einzubringen. in welchem: 

der Vor- und Zuname (Wortlaut der Firma), 

der Geschäftszweig und der Wohnort, 

die zur Durehführung der Offertverhandlung berufene Landwehrbehörde (in diesem 
Falle das Ministerium für Landesverteidigung), der Tag der Verhandlung und 

die Quantität und Qualitet der Lieferungsgegenstände genau anzugeben sind. 

Der Bescheid, welcher auf dieses Gesuch den Unternehmern zukommen wird, ist 
sodann dem Offerte beizulegen, 

3. Den Unternehmern steht es frei, wegen entgeltlicher Überlassung von Mustern 
sich an das Landwehr-Ausrüstungshauptdepot zu wenden, welehes ermächtigt wurde, die 
gewünschten Muster gegen Bezahlung zu erfolgen. 

In den Preisen, welehe die Unternehmer für diese Muster zu entrichten haben, sind 
nebst den unmittelbaren Beschaffungskosten noch 15°/, Regiespesen inbegriffen. 

4. Die Einlieferung der Gegenstände ($ 6 der besonderen Bedingnisse) hat am 1. 
Jänner 1905 zu beginnen, dann in den zwischen dem Landwehr- Ausrüstunshauptdepot 
und den Lieferanten zu vereinbarenden bestimmten Fristen derart fortgesetzt zu werden, 
dass bis Ende März die Hälfte des Lieferquantums jedes Gegenstandes abgeliefert wird 
und bis Ende Mai 1905 die Lieferungsverbindliehkeit vollständig erfüllt ist. 

Eine Übernahme vor dem 1. Jänner 1905 ist ausgeschlossen, nach diesem Zeitpunkte 
ist es den Lieferanten gestattet, die einzelnen Raten oder auch das ganze Lieferquantum 
vor den festgesetzten Endterminen abzuliefern, falls es die räumlichen Verhältnisse des 
Depots gestatten. 

Der strengsten Einhaltung der Endtermine ist besondere Aufmerksamkeit zu widmen, 
da sonst unnachsichtlich nach den Bestimmungen des $ 14 der besonderen Bedingnisse 
(Punkt 8) vorgegangen werden müsste und eine Terminverlängerung nur bei besonders 
rücksichtswürdigen Umständen, auf Grund eines rechtzeitig dem Ministerium für Landes- 
verteidigung vorzulegenden Gesuches, erteilt werden kann. 

5. Die schriftlichen Offerten, welehe genau nach den Bestimmungen der $$ 1 bis 3 
der besonderen Bedingnisse vom Jahre 1899 und nach dem nebenan beigefügten Formu- 
lare zu verfassen, zu stempeln, zu instruieren und durch das entfallende Vadium zu sichern 
sind, haben unmittelbar im Einreichungs-Protokolle des k. k. Ministeriums für Landes- 
verteidigung, und zwar längstens bis 15. Oktober 1904, zwölf Uhr mittags, einzutreffen. 

6. Wegen des Erlages des Vadium haben dia Offerenten rechtzeitig — und nicht 
erst in den letzten Tagen yor Ablauf des Offert-Überreiehungstermines — sich an die 
k. k. n. 6. Landeshauptkasse zu wenden. 

7, Das Ministerium für Landesverteidigung behält sich die uneingeschränkte Wahl 
unter den eizelnen Offerenten vor. 

8. Im iibrigen wird auf die Bestimmungen der besonderen Bedingnisse vom 
Jahre 1899, betreffend die Lieferung von fertigen Bekleidungs- und Ausrüstungs- 
gegenständen für die k. k. Landwehr im Wege der allgemeinen Konkurrenz, 
ewiesen. 

p Die Bodingnishefte können bei der k. k. Hof- und Staatsdruckerel in Wien 
angekauft werden, 


(Offertformular.) 
(1 K Stempel für jeden Bogen.) 

Ich N. N., wohnbaft in (Ort, Bezirk, Land), erkläre und verpflichte mich hiemit, 
nachbenannte Gegenstände für die k. k. Landwehr unter genauer Kiahaltung der Liefe- 
rungsbedingungen innerhalb der bestimmten Termine auf Grund „der Kundmachung vom 
August 1904 an das k. k. Landwehr-Ausrüstungshauptdepot in Wien in dem uaten ange- 
geben (Quantum und zu den beigesetzten Preisen vertragsmissig zu liefern. 


Preise ia Kronen Währung 


— 


Anzahl | Benennung für | K |» Kronen | Heller 


Einzuliefern beim k. k. Landwehr-Ausrüstungshauptdepot in Wien. 


| Stück 1 Stück | 


Paar ji 1 Paar | | 
ete. ate. | | | | 


Ich bestätige zugleich, dass ich die Muster *) eingesehen, mich auch bezüglich deren 
Material und Konfektion genau informiert habe, dass mir die Lieferungsbedingungen genau 
bekannt sind und dass ich mich den letzteren in jeder Beziehung unterwerfe. 

Für die riehtige Zuhaltung dieser Offerte hafte ich mit dem laut des unter abgeson- 
dertem Umschlage gleichzeitig eingesendeten Erlagscheines der k. k. n. 6. Landeshaupt- 
kasse in Wien erlegten zehnprozentigen Vadium von . 5 . Kronen, bestehend aus 
E . (Wertpapieren, Barschaft), welches dem Lieferungswerte von . Lh 
entspricht. 


*) Es wird aufmerksam gemacht, dass es von grósster Wichtigkeit ist, sich vor 
der Offertstellung die Gewissheit zu verschaffen (durch Anfrage beim Landwehr- 
Ausrüstungshauptdepot), ob die etwa von früher bekannten Muster noch in Kraft stehen 
oder dureh neue ersetzt sind, da eine Lieferung nach älteren Mustern unbedingt zurückge- 
wiesen würde, 


Obwieszezenie 7 


dotyczące dostawy przedmiotów, ubrań i rynsztunków dla c. k 
Obrony krajowej, w drodze powszechnej konkurencyi. 


C. k. Ministerstwo obrony krajowej zamierza zapewnić sobie w drodze powszechnę 
konkurencyi dostawę przedmiotów, zawartych w załączonym wykazie i wzywa miniejszen 
publicznie do wnoszenia ofert pisemnych. 


Do wiadomości reflektantów podaje się, co następuje: 


1. Do ubiegania się o dostawę będą dopuszczone tylko solidne, zupełaie uzdolnione 
osoby lub zakłady, posiadające zdolność produktywną i wolno z rozpisanych przedmiotów 
tylko o dostawę takich się ubiegać, które w własnej fabryce (warsztacie) oferenta są albc 
w zupełności wykonywane, albo dodatkami uzupełniane. 

Pośrednicy w ogóle, jakoteż oferenci, których zakłady nie znajdują się w obrębie kró 
lestw i krajów, reprezentowanych w Radzie państwa. są od dostawy zasadniczo wykluczeni. 

Celem roszezenia udziału w dostawach dla skarbu nə dalsze koła będą przy równych 
ofertach w pierwszym rzędzie uwzględnieni ci przemysłowcy i rzemieślnicy, którzy nie sę 
członkami spółek dla dostawy ubrań i rynsztunków dla e. k. wojska lub obrony krajowej. 


2. Oferenci, którzy Ministerstwu Obrony krajowej nie są z poprzednich dostaw znani, 
mają udowodnić swoją solidność i swe uzdolnienie świadectwami. 

Do wydawania takich świadectw są powołane: 

a) dla firm protokołowanych w rejestrze handlowym: Izby handlowo - przemysłowe, 
w których okręgu firmy te mają swoją siedzibę; 

b) dia oferentów nieprotokołowanych w sądzie handlowym: władza polityczna pierw- 
szej instancyi w okręgu, w której miejsce zamieszkania oferenta się znajduje. 


Władza do wystawiania powyższych świadectw powołana. nie doręcza ich stronom, 
lecz wyszle je wprost do Ministerstwa Obrony krajowej. 


Oferenci winni celem wygotowania takiepo Świadectwa wnieść wcześnie podania do 
przynależnej Izby handlowo - przemysłowej (Władzy politycznej pierwszej instancyi) i wy- 
razić w tem dokładnie: 

imię i nazwisko (dosłowną nazwę firmy), 

gałęź przemysłu i miejsce zamieszkania, 

władzę Obrony krajowej, powołaną do przeprowadzenia rozprawy ofertowej (w tym 
wypadku Ministerstwo Obrony krajowej), 

jakość przedmiotów dostawy. 

N b une. otrzymaną w odpowiedzi na powyższe podanie, winni oferenci dołączyć 
o oferty. 

8. Przedsiębiorcy są uprawnieni do zażądania wzorów od głównego składu rynsztun- 
ków Obrony krajowej w Wiedniu za wynagrodzeniem pieniężnem, a skład ten został upo- 
ważniony do wydawania żądanych wzorów za opłatą. 

W cenie, jaką przedsiębiorcy za te wzory uiścić mają, są zawarte oprócz kosztów 
zakupna także 15 pre. koszta administrseyi. 

4. Dostawa przedmiotów ($ 6 warunków poszczególnych) ma się rozpocząć 1. stycznia 
1905 i odbywać nadal w terminach przez główny skład rynsztunków Obrony krajowej 
wspólnie z dostawcami ustanowionych w ten sposób, żeby do końca marca połowa dostawy 
w każdym przedmiocie, do końca maja 1905 zaś cała dostawa w zupełności uskutecznioną 
t. j. dostarczoną została. 

Odbiór dostawy przed 1. stycznia 1905 jest wykluczonym, natomiast wolno jest do- 
stawcom — od tego daia począwszy, o ile miejsce w głównym składzie rynsztunku Obrony 
krajowej dozwala, dostawić pojedyncze raty lub całą dostawę przed ustanowionymi termi- 
nami ostatecznymi. 

Terminów ostatecznych należy przestrzegać z największą ścisłością, gdyż w razie prze- 
ciwnym będzie zastosowanym z cąłą bezwzględnością $ 14 warunków poszezególnych 
(punkt 8), przedłużenie terminu zaś może być zezwolone przez Ministerstwo Obrony kra- 
jowej na podstawie wcześniej wniesionego podania tylko w wypadkach na uwzględnienie 
zasługujących. j 

5. Oferty pisemne ostemplowsne. opatrzone załącznikami i odpowiedniem wadyum, na- 
leży wygotować ściśle według postanowień $$ 1 do 3 „warunków poszczególnych z roku 
1899* i według formularza w niniejszem obwieszczeniu zamieszezonego i nadsyłać wprost 
do protokołu podawczego e. k. Ministerstwa Obrony krajowej, a to najdalej do 15. paździer- 
nika 1904 godz. 12 w południe. j 

6. W sprawie składania wadyum winni się oferenci wcześnie, — a nie dopiero 
w ostatnich dniach przed terminem podania ofert — zwrócić do e. k. dolno - austryackiej 
głównej kasy krajowej. p 

7. Ministerstwo Obrony krajowej zastrzega sobie nieograniczony wybór między po- 
szczególnymi oferentami, , 

8. Co do reszty ważne są postanowienia „Warunków z roku 1899, tyczących się 
dostawy gotowych przedmiotów do ubrania i rynsztnnku dla e. k. Obrony kra- 
jowej drogą konkureneyi powszechnej“. 

Zeszyty, zawierające bliższe warunki dostawy, sprzedaje c. k. drukarnia rządowa 
i nadworna w Wiedniu. 


(Formularz oferty). 
(Stempel 1-koronowy do każdego arkusza). 


Ja N. N., zamieszkały w (miejsce, powiat kraj), oświadczam i zobowiązuję się niniej- 
szem, że dostarczę następujących przedmiotów dla e. k. Obrony krajowej przy ścisłem do- 
trzymaniu warunków dostawy, zgodnie z umową w terminach oznaczonych na podstawie 
obwieszczenia z sierpnia 1904 do e. k. głównego Składu rynsztunków Obrony krajowej 
w Wiedniu, a to w ilości niżej podanej i po cenach obok wyrażonych: 
| Przedmiotów, które mają być 

dostarczone 


Cena w walucie koronowej 


wyraźnie 


h. qee WIG 


| nazwa 


ilość 


Odstawić do e. k. Głównego Składu ryssztunków Obrony krajowej w Wiedniu 


sztuk | 1 sztukę | d | 
5 par 1 parę 
w it d. | it. d. | | 


Potwierdzam zarazem, że wzory*) obejrzałem, że co do ich materyalu i wykonania 
dokładnie się obznajomiłem, że warunki dostawy są mi dokładnie znane i że warunkom 
tym poddaję się w każdym względzie. = J 

Za należyte dotrzymanie oferty niniejszej odpowiadam dziesięcioprocentowem (10%) 
wadyum, złożonem w e. k. dolno-austryackiej Głównej Kasie krajowej w Wiedniu, o czem 
świadczy w osobnej kopercie załączony kwit depozytowy na sumę . . - . . K. wal. 
kor., składającej się z (Papiery wartościowe, gotówka) i odpowiadającej wartości dostawy 
w sumie . . . : > ; 


*) Zwraca się uwagę oferentów, że jest rzeczą największej wagi zapewnić się przed 
wniesieniem oferty przez zapytanie Głównego Składu (rynsztunku Obrony krajowej w Wie- 
dniu), czy wzory. znane może z dostaw poprzednich, nie podległy zmianie i czy ich nie 
zastąpiono nowymi, gdyż dostawa, wykonana wedle wzorów dawniejszych, będzie bezwa- 
runkowo odrzuconą. 2 
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Ich erkläre, dass ich nicht des Rücktrittsbefugnisses und der im $ 862 des a. b. 
G. B., dann der in dem Artikeln 318 und 319 H. G. B. normierten Fristen für die 
Annahme meines Versprechens ausdrücklich begebe und der k. k. Landwehrverwaltung 
das Recht einräume, wenn sie Ansprüche aus dem Vertrage gegen mich (uns) zu stellen 
hätte, sich ohne Interventien der Gerichte, durch börsenmässigen Verkauf meiner (unse- 
rer) Kautionseffekten bezahlt zu machen. 

Das Leistungsfhigkeitszeugnis wird von der Handels- und Gewerbekammer (poli- 
tischen Behörde) in . |. cam . direkt an das k. k. Ministerium für Landes- 
verteidigung unter einem eingesendet und liegt der amtliche Bescheid über das ansuchen 
um Ausstelluug eines solchen bei. 

(Eventuell bei Gesellschaften: Als Vertreter der Gesellschaft, an welchen alle Aufträge 
und Bestellungen von Seite der Landwehrbehörden zu ergehen haben und welcher die 
Zahlungen der Verdienstbeträge im Namen der Gesellschaft zu beheben und zu quittieren 
haben wird, ist N. N. zu N. bestimmt.) 

Die oben zur Lieferung offerierten Gegenstände werden in meiner Fabrik (oder: 
Werkstätte) erzeugt, welehe sich zu N. (Gasse, Haus-Nr.) befindet und der Kontrolle der 
Landwehrverwaltung jederzeit offen steht. 

Datum. Eigenhändige Unterschrift (Vor- und Zuname) des (der) Offerenten 
mit Angabe seines (ihres) Charakters, 


in zz 


Formular zum Konvert der Offerte. 


An das k. k. Ministerium für Landesverteidigung 
in Wien. 
Offerte des N. N., wohnhaft in N., zur Lieferung von Bekleidungs- und Ausrüstungs- 


gegenständen für die k. k. Landwehr im Wege der allgemeinen Konkurenz, auf 
Grund der Kundmachung vom August 1904. 


Formular zum Kouvert des Erlagscheines über das Vadium. 


An das k. k. Ministerium für Landesverteidigung 
in Wien. 


Erlagschein über . . K (in Wertpapieren, Barschaft) zum Offerte des N. N., 

betreffend die Lieferung von Bekleidungs- und Ausrüstungsgegenständen für die k. k. 

Landwehr im Wege der allgemeinen Konkurrenz auf Grund der Kundmachung vom 
August 1904. 


Verzeichnis der zu liefernden Gegenstände. 


| Die Preise 
na sind zu 
= Ee Benennung offerieren 
per 
4327 Stück Hüte mit Sturmband ohne Sehnur, Emblem und Fe- 
derbusch für Landwehrfusstruppen . . . . . . 1 Stuck 
118 4 Hüte mit Sturmband ohne Schnur, Emblem und Fe- 
derbuseh für berittene Landesschützen. . . . . = 
446 B Tehapkas mit Schuppenband und Rosshaarbuschkette 
ohne Adler und Rosshaarbusch für Ulanen . . . 5 
701 = Adler mit ausgeschnittener Ziffer (1—6) im Brust- 
schilde !) zur Tschapka . . - « 2.2 2200. = 
66 Paar Adjustierte Schuppenbänder zur Tschapka . . . . . 1 Paar 
62 | Stück | Schirmeinfassung zur Tsehapka . . » . . . . . . . 1 Stück 
89 A Rosshaarbuschketten zur Tschapka „=. u. . 5 
49 5 Metallróschen zur Feldkappe . - « « « - 1 + +. - n 
3328 - Embleme mit Ziffern :) zum Hut für Landwehrfuss- 
truppen und beritiene Landesschützen . . . . . * 
249 b Embleme mit Tiroler Adler zum Hut für Landwehr- 
fusstruppen und berittene Landesschiitzen . . . s 
194 - Embleme mit Doppeladler zum Hut für Landwehrfuss- 
truppen und berittene Landesschützen . . . . . » 
10694 k Sturmbänder ohne Schnallen zum Hut für Landwehr- 
fusstruppen und berittene Landesschützen n 
4908 A Sturmbandschnallen zum Hut für Landwehrfusstrup- 
pen und berittene Tiroler und Dalmatiner Landes- 
schützen . . ft ee: L oo n 
67800 - grosse Alpakaknópfe ohne Nummern . ...... 100 Stück 
13000 ń kleine Alpakaknöpfe ohne Nummern . . . ... . . z 
97120 - Alpakaziffern mit Klammern und Unterlagsblittehen 1) | 10 Stück 
664 A Rosshaarbitsche, schwarze zur Tschapka . . . . . . 1 Stück 
27 ż Rosshaarbüsche, rote zur Tschapka . . . . . . . . z 
10388 - Federbüsche zum Hut für Landwehrfusstruppen und 
berittene Landesschützen . . . . 2 . . . . . = 
9021 7 Schnüre, wollene zum Hut für Landwehrfusstruppen 
und berittene Landesschitzen . . . . . . . . n 
134 | Metter | Borten für Wachtmeister und Zugsíührer zur Tschapka | 1 Meter 
679 3 Schnüre zur Tschapka . . . - « a oaa 2a. à 
2317 Š Distinktionsbörtehen für Feldwebel ete. . . . . . . n 
1580 » Armstreifen für Offiziersdiener . . . . . . . « » : n 
439 a Armstreifen für Kurschmiede ete.. . . « « . « « . " 
2377 n Armstreifen, vergoldete, breite . . . x 2... 0. n 
5036 n Armstreifen, vergoldete, schmale . . . . . . n 
58 n Armstreifen für freiwillig Fortdienende . ..... n 
10449 | Stück | Schützenabzeichen für Landwehrfusstruppen 1 Stück 
68800 Paar Distinktionssterne aus Zelluloid . . . . . . . . . . 100 Stück 
4600 | Stück | Grosse Alpakakompasseln ohne Nummern . . . . . 4 
1400 n Kleine Alpakakompasseln ohne Nummer... . .. - 
27400 » Zinkknöpfe, schwarze . - «+ tt 21422. A 


1) Mit welchen Ziffern die Embleme, beziehungsweise die Adler, dann welche Alpa- 


Oswiadezam, że zrzekam sie wyraźnie prawa cofnięcia mojej obietnicy, a także, że 
zrzekam się terminów do przyjęcia mojej obietnicy w art. 862 u. e. i w artykułach 318 
i 319 u. h. ustanowionych, a zarazem nadsję e. k. Zarządowi Obrony krajowej na wypa- 
dek pretensyi, wynikającej przeciwko mnie (nam) z kontraktu, prawo zaspokojenia tych 
pretensyj bez interwencyi sądów, przez sprzedanie moich (naszych) papierów kaucyjnych 
wedle norm giełdowych. 

Swiadectwo solidności do wykonywania dostawy posyła jednocześnie Izba handlowo 
przemysłowa (władza polityczna) w z wprost do e. k. Ministerstwa Obrony 
krajowej, podczas gdy do niniejszej oferty się rezolucyę, otrzymaną na prośbę 
o wydanie tego świadectwa. 

(Spółks ma dodać: Na reprezentanta spółki, do którego władze obrony krajowej 
zwracać się mają z wszystkiemi zleceniami i zamówieniami, a który także ma odbierać 
i kwitować zapłaty w imieniu spółki, przeznaczony jest N, N. w. 


załącza 


Przedmioty, których dostawę powyżej oferuję, wyrabiam w mojej fabryce (warsztacie), 
znajdującej się w N. (ulica, Nr. domu) i dostępnej każdego czasu do kontroli Zarządu 
Obrony krajowej. 

Data. ` Podpis własnoręczny (imię i nazwisko) 


charater. 


(Formularz koperty na ofertę). 


Do e. k. Ministerstwa Obrony krajowej 
i w Wiedniu, 
Oferta N. N., zamieszkałego w N. na dostawę przedmiotów do ubrania i rynsztunków 


dla e. k. Obrony krajowej w drodze powszechnej konkurencyi na zasadzie 
obwieszczenia z sierpnia 1904. 


(Formularz koperty na kwit depozytowy na złożone wadyum). 


Do e. k. Ministerstwa Obrony krajowej 
w Wiedmiu. 
Kwit depozytowy na złożoną sumę . . K. (w papierach wartościowych, gotówce) 


do oferty N. N. na dostawę przedmiotów do ubrania i rynsztunków dla e. k. Obrony 
krajowej w drodze powszechnej konkurencyi na zasadzie obwieszczenia z sierpnia 1904. 


Wykaz przedmiotów dostawy. 


Cenę 
należy 
oferować 
od 


4327 


kapeluszy dla piechoty obrony krajowej z podpaską, 


bez sznura, godła i pióropusza . . . . . . . 1 sztuki 
118 p kapeluszy dia konnych strzelców krajowych z podpaską, 
bez sznura, godła i pióropusza . . . « . . . . s 
446 x czapek ułańskich z paskami o łusce blaszanej z łań- 
cuszkiem do kity włosiennej, bez orła i kity wło- 
sem ZR am... . 5 
701 a orłów z cytrą (1—6) wyciśniętą na tarczy napierśnej !) 
do czapek ułańskich ...... . «4 1 : . a 
66 par gotowych pasków okrytych łuską blaszaną do czapek 
ułańskich . . . . . aa MOS .. . 2 1 pary 
62 sztuk rąbków do daszków do czapek ułańskich . . . . . . 1 sztuki 
89 > łańcuszków do kit włosiennych do czapek ułańskich . e 
49 s róż metalowych do czapek. . . . . . . « « 1 » . 4 
3328 a godeł z cyframi +) do kapeluszy dla piechoty obrony 
krajowej i konnych strzelców krajowych . ; 3 
249 A godeł z orłem tyrolskim do kapeluszy dla piechoty 
obrony krajowej i konnych strzelców krajowych . a 
194 m godeł z orłem odwójnym do kapeluszy dla piechoty 
obrony krajowej i konnych strzelców krajowych . » 
10694 * podpasek do kapeluszy dla piechoty obrony krajowej 
i konnych strzelców krajowych bez sprzączek . a 
4908 P sprzączek do podpasek do kapeluszy dla piechoty obro- 
ny krajowej i konnych strzelców krajowych tyrol- 
skich i dalmatyńskich . , . . . . . OPEC = 
67800 3 wielkich guzików z alpaki bez numeru . . . . . . 100 sztuk 
13000 A małych guzików z alpakı bez numeru . . . . .. . = 
97120 a cyfr alpakowych z klamrami i podkładkami blasza- 
NEDEMIP) Dr aaa”: Be AM 10 sztuk 
864 e kit włosiennych czarnych do czapki ułańskiej . 1 sztuki 
27 r kit włosiennych czerwonych do czapki ułańskiej š 
10388 s pióropuszy do kapeluszy dla piechoty obrony krajowej 
I konnych strzelców krajowych . . . . . « . « 4 
9021 a sznurów wełnianych do kapeluszy dla piechoty obrony 
krajowej i konnych strzelców krajowych . . - 1 metra 
184 | metrów | borty dla wachmistrzów i firerów do czapek ułańskich I 
679 s ARE do czapek ułańskich dla wachmistrzów i fire- 
rów. ASG OR 2 2.4308 m. . z 
2317 » borty do kołnierza dla feldfebli. - . . -« +: s.. R 
1580 > pasków naramiennych dla służących «ficerskich 5 
439 m pasków naramiennych dla kkonowalöw ete. . . . . . s 
2377 7 szerokich pasków naramiennych pozłacanych . P 
5036 : wąskich pasków naramiennych pozłacanych . . . . . 4 
58 k pasków naramienaych dla dobrowolnie dalej w słu- 
ZBIEJPOZOSLAJĄĘCYCH NAN". o. 62a 0 0 A = 
10449 sztuk odznak strzeleckich dla piechoty obrony krajowej | 1 sztuki 
68300 par gwiazdek z celudoidu do kołnierza jako odznaki , 100 sztuk 
4600 sztuk kompasl noch wielkich bez Nr. (Alpakakom- 
passeln) . . . . . * +44 D a EIEJE 
1400 f rm alpakowych małych bez Nr. . . . . . . . a 
27400 r guzików czarnych cynkowych . . . . . "4 wa j 


1) Jakiemi cyframi mają być opatrzone godła a względnie orły, a także jakie cyfry 


kaziffern einzuliefern sind, wird dem Ersteher vom k. k. Landwehr-Ausrüstungshauptdepot | alpakowe dostawić należy, o tem główny skład rynsztunku dla obrony krajowej, dostawcę 


bekanntgegeben werden. 
»Gazeta Lwowska« Nr. 213 z dnia 1%. września 1904. 


uwiadomi, 


Quantitat 


206 |Garnituren| Anhängsehnüre, wollene, lichtblau 
- Anhängschnüre, wollene, grasgrüu 
Anhängsehuüre, schwarzgelbe, wollen 
Attilaschnur, wollene 


Meter 


Stück Achselschlingen für 


schwarzgełb, wollene . . . „v2...“ 
Achselschlingen für Röcke der berittenen Dalmatiner 

Landesschützen, grasgrüne, wollene 
Mantelschlingen, blaugraue, wolene . 
Mantelschlingen, blaugraue, seidene 
Mantelschlingen, braune, wollene . 
Portepees für Infanterie . : 
Portepees fir Kavałlerie 
Revolver-Anhängsehnüre ohne Federhaken 


50 " 


Garnituren 
96 h 


Stück 


Halsbinden i 
Handschuhe, lederne 


schpur . . . . 


12109 


Schniirleinen 
Futterstricke . . 
Beilpicken . 

Spaten - 
Krampen samt 


ao 
na 
no 
oa 
5 M ZD sP WA 


= 
no 
— 


29 
© 
I 3 z 3 u 3 


Geriistklammern . « 


= 
a a} 
Go = 


Handsägen 
Sehräukeisen 
Stemmeisen - - » 


FR} 
co 
3 


Knebeltrens en 


Steigbügel . 


Triokeimer . . 


Spur vin Arsen oder Blei enthalten. 


Die Fertigstellung der Kochgeschirre, der Feldtlaschen aus verzinntem Eisenblech, 
der Essschalen und der Essschalendeckel ist daher dem Kommando des k. k. Land wehr- 
Ausrüstungshauptdepots in Wien anznzeigen, worauf dasselbe das Eintreffen der Über- 
nahmskommission in den Fabriken bel:aunt geben wird. Der Transport dieser G-genstände 
in die Räume des Landwehr-Avisristungshauptdepots, mach stattgefundener Übernahme 
und Verzinnung, hat auf Gefahr und Kosten des Lieferanten zu erfolgen. 

3) Sättel und Stahlzwiesel siud im ungesehwärzten Zustande zu liefern. 


Wien, im August 1904. 


Vom k. k. Ministerium für Landesverteidigung. 


dokumenta można przejrzeć w biurze Nr. 1 | jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego 
i nie wskażą pełnomocnika w siedzibie sądu 


L. cz. E. 255/4 (4) (7670 1 —3) 
Dnia 12. października 1904 o god zinie 
9 przed południem w biurze Nr. 3, tute, isze- 
go sądu, odbędzie się licytaeya reała ości 
w Hniliczkach 1. kons. 61 wyk. hip. 421 
z przynależnościami. 
Nieruchomość tę, oceniono na 2700 
kor., przynależności zaś na 506 kor. 
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2187 kor. 33 hał. 
Warunki lieytacyjne i inne dnosue 


Benennung 


Schnüre zum Stock für Bataillonstamboure 
Anhängschnüre zum Signalhorn 


Unteroffiziersbrieftaschen 
Dragonersporen mit Schrauben 
Anschnallskoren ohne Riemen . . . . 
Feldflaschen aus verzinntem Kisenblech*) . . . . . 
Gläserne Feldfiaschen mit Blechüberzug und Trag- 


Kochgeschirre à 2 Mann für Landwehrfusstruppen 2) A 


Kochgeschirre a 2 Mana für Kavallerie?) . . . . . > 
Kasserolle zum Kochgeschirr für Land wehrfusstruppen?) n 


Essschalen ohne Deckel ?) 
Essschalendeckel?) . . 

Zugslaternen mit Tragring u. 
Zugslaternen mit Tragbolzen . . . 2.2... > 
Signalbörner in A mit Mundstück 
Signalhörner in F mit Muadstück 
Mundstücke zum Signalhorn . 

Adjustierte Trommeln ohne Schlägel 
Bataillonstambourstócke 
Trommelschlagelhiiisen 


Trommelschlägel, beschlagene 
Zeltpflöcke zur tragbaren Zeltausrüstung . 
Spagatgurte zum Patronentornister . . - « « « - . 
Tragschnüre zur Feldflasche aus Glas mit Blech- 
überzug . . . 


Sehaufeln samt Stiel für Fusstruppen . 
Schaufeln samt Stiel für Kavalerie 
3 m/m Schneckenbohrer > 
6 m/m SŚchneckenbohrer. . . . . . . ota a . . 5 
18 m/m Schneekenbohrer . . 
Sageschlichifeilen samt Heft . 
Handhacken samt Stiel 
Waldhacken samt Stiel 
Lagerhacken samt Stiel 


| m hölzerne zehngliedrige Massstäbe . . . 


Kinnkettenha,cken, rechtsseitige 
Kinnkettenh acken, linksseitige 


Kinnketten ohne Hacken . 


Stalihalfte r-A nhangketten ohne Strupfe 
Kardatschen sawt Handriemen . . . . Z a 
Sitzleder zum Kavalleriesattel 


Pferdedeeken, weisse (6-fach zu legen) 
Reitstaugen ohne Kinnkettenhacken 

Leibeln aus gewirktem Baumwollstofi , 
Unterhosen aus gewirktem Baumwollstof . . « . . n 


Í 


2) Werden vor dem Verzinnen im Etablissement des Erzeugers von einer Kommission 


Die Preise 
sind zu 
offerieren 
per 
ee na Aaaa ne Te 
übernommen und erst dann in Gegenwart derselben verzinnt. Die Verzinuung darf 
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Garnitur 


mdli m. R ko 

D «a. O k 

metrów 
sztuk 


1 Meter 


1 Stück 

50 j 
he ohen. garniturów 
96 5 


„ 
a ee Garnitur 


een E 5 


1 Stück szluk 


W aa a (9 
E a © Gm Kia 


1 Stück 


au 
GD = 


} Stück 


nstiiek 


531 
15300 j 
2000 i 


3) Bi 


t 


stawcy. 


sądu tutejszego. 

Takie prawa, w obee których niniejsza | zamieszkałego. 
licytacya hyłaby niedopuszezalng, pależy zgło- 
sić najpóźniej przy terminie inaczej pozo- 
stałyby bez skutku. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości istnieją, 
lub przed licytacyą powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania przez przybicie na tabliey sądowej, 


L. cz. E. 488/4 (6) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 26. sierpnia 1904. 


Na żądanie Łazarza Morawskiego, za- 
stąpionego przez adw. dra Kaufmanns w Win- 
nikach, odbędzie się dnia 4. października 


Cenę 
oferować 
należy 
od 


3 garniturów | wełnianych jasno-niebieskich sznurów do przewieszania |! garnituru 


wełnianych zielonych sznurów do przewieszania . . . y 
wełnianych czarno-żółtych sznurów do przewieszania s 


wełnianych sznurów attila. . . . «. «. « 1.1 1. 1 1 metra 
wełnianych, czarno-żółtych petlie naramiennych do 
surdutów i ułanek futrzanych . . . . . . . . 1 sztuki 


è | garnituru 
jedwabaych petlie błękitno-siwych do płaszczy . . . a 


porteep»s dia piechoty Me W. "o "= ""€ 1 sztuki 
portećpes dla konnicy ka". à 
sznurów bez haczków sprężynowych do zawieszania 

rewolwerów ROW E* „MOZE ; 5 
sznurów do lasek dla doboszów batalionowych i 
sznurów do trąbek sygnałowych . . . . . . . . . h 
krawatów mundurowych . 2 2 . . . « . nn - 
rękawiczek skórzanych . . . . . . . . . . 1 pary 
pugilaresów podoficerskich . . . . . . . . 1 sztuki 
ostróg dragońskich ze śrubami . . . . . . . . . . 1 pary 
ostróg zə sprzączsami bez rzemieni . . . . . . . . n 
flaszek polowych z pobiel:nej blachy Zelazaej?) . . .| 1 sztuki 
szklanych flaszek polowych z pokrowcem blaszanym 

i sznurem do noszenia . . . . . . . . N T: " 
naczyń kuchennych dla 2 ludzi, dla piechoty obrony 

NAJ ou: 6 FS. Adm. . . 8 -~ 
naczyń kuchegny:h dla 2 ludzi, dla konnicy ?). . p 


krajowej Ż) . . . 
szalek do jedzenia bez pokryw *) 
pokryw do szalek do jedzenia °) . 
latarni zugowych z obrączką do noszenia 
latarni zugowych z drążkiem żelażnym do noszenia a 
trąbek sygnałowych w tonie A. z munsztukiem . . 
trąbek sygnałowych w tonie F. z munsztukiem . 
munsztuków do trabek sygnałowy. h 
gotowych bębnów bez pałeczek 


lasek dla doboszy batalionowych . . . . . . . . . A 
hilz na pałeczki do bębna . . . a . . . . . oaao * 
Skoradombchrowa "APW. .... MA > 
sznurów do namiotów (do noszenia) . . . . 1 metra 
pałeczek okutych do bębnów . . . . . . . 1 pary 
pslików do namiotów (do noszenia). . . . . . . . 1 sztuki 
gurty szpagatowej do torniströw na naboje . . . . 1 metra 


sznurów do noszenia flaszek polowych szklannych w po- | 1 sztuki 
krowcu blaszanym Sa. „ AE WEST. 

sznurów do wiązania 
powróżków do paszy 
kilofów toporowych 

szpatów (rydli) . . 

kilofów ziemnych z drzewcami 
łopat z drzewcami dia piechoty . 
łopat z drzewcami dla konnicy . . . . 
świdrów ślimakowych o grubości 3 m/m 
6 m/m. . 


n n n 


d © a lomm E <<. 
pilników z trzonkami do ostrzeaia pił . . 
siekier ręcznych z drzewcami 
siekier leśnych z drzewcami . . . . . . . , ,. , 
siekier obozowych z drzeweami 
klamer do rusztowań I. Bir: 
masztów drewnianych jednometrowych składanych 

z dziesięcin części 
pił ręcznych . MA aA. 
żelazek do rozginania zębów u pił 
dłut płaskich żelaznych 
obcęg 
siodeł 2 kozłami stalowymi dla konnicy °) 
haczyków do kinketów z prawej strony 
z lewej Strony - .|. oo no ; 


VM m a « « See w 


n » 


pary 
1 sztuki 
szezotęk do czyszczenia koni z rzem:enismi ręcznymi 
skór siedzeniowych do siodeł dla konnicy 
wiader do pojenia . 
białych derek na konie (do składania w 6-ro) . . 
munsztuków bez haczków kinketowych > 

kafianików bawelnianych tkanych 
kalesonów bawełnianych tkanych 


1 kilogr. 


¿dą odebrane w zakładzie wykonawcy w stanie nie pobielonym przez komisyę 
w obecności której pobielenie ma się dopiero odbyć. i 

Masa do pobielania nie może zawierać ani śladu arsenau lub ołowiu. 

O wykończeniu naczyń kuchennych, szalek do jedzenia, pokryw tychże i flaszek po- 
łowych z blachy żelaznej do pobielenia należy uwiadomić e. k. Komendę Głównego Składu 
rynsztunku obrony krajowej w Wi-dniu, poczem ta Komenda da znać o dniu przybycia 
komisyi odbiorczej do fabryk. Po dokonanym odbiorze i pobieleniu odbędzie się transport 
tych przedmiotów do lokalności Głównego Składu obrony krajowej ma koszt i ryzyko do- 


*) Siodła i kozły stalowe ma się dostawić w stanie nieczernionym. 
Wiedeń, w sierpniu 1904. 


Z c. 


k. Ministerstwa Obrony krajowej. 


1904 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licyta- 
cya realności lwh. 222 gminy Mikłaszów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 3740 kor. 

Najniższa cena wynosi 2493 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


(7676 1—3) 


nienia i t. d.) może każdy, mający chęć | 


kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze sknikiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary m» powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyitacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsksżą temuż sądowi 
pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 2. września 1904. 


L. cz. E. 240.4 (13) (1664) 

Dnia 18. października 1904 godz. 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego, licytacya posiadłości Iwh. 
158 i 159 ks. gr. gm. Zabajka. 

Posiadłość ad 158 oceniono na 150 kor., 
ad 159 na 715 kor, ; 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do 158 — 75 kor., 
co do 159 — 476 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjane i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 6. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Głogów, dnia 10. września 1904. 


nm 


L. ez. E. 375,4 (5) (7671) 

Dnia 4. listopada 190% o godz. 10 rano 
odbędzie się licytacya połowy realności lwh. 
5, 1,8 części realności lwh. 79, 1/4 części 
realności lwh. 83 i 1/4 cześci realności lwh. 
92 ks. gr. Skidzin. f Pr 

Realności względnie części tychże oce- 
niono razem na 2922 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
mie nastąpi, wynosi 1948 kor. 34 hal. 

Warunki lieytscyJue i inne dokumenta 
w tej sprawie przejrzeć można w biurze 
Nr. 10 sądu tutejszego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL. 

Oświęcim, dnia l. września 1904. 


L. cz, E. 617/4 (4) (1665) 

Dnia 10. października 194 o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, lieyta- 
cya połowy realności lwh. 680 ks. gr. gm. 
kat. Kolbuszowa dawniej zobowiązanego Lu- 
dwika Czochary obecnie zaś Anieli z Koczo- 
niów Ozocharowej własnej wraz z przynale- 
żnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
eye, jest ocenioną na 455 kor. 

Najniższa cena wynosi 295 kor. 81 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. |. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sid do sądu majpóźniej przy wyznaczonym 
terminie sen, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, dnia 19. sierpnia 1904. 


Upadłości. 


L. cz. 8. 8/4 (1) (7655 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze- 
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku stowarzyszenia „Wulkan* pierwsza 
kraj. fabryka maszyn i odlewarnia żelaza w 
Przemyślu, zarejestrowanego pod firmą: 
„Wulkan“ pierwsza kraj. fabryka maszyn i 
odlewarnia żelaza w Przemyślu, stow. zare- 
jestrowane z ogr. poręką. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e, k. radcę sądu kraj. Liwa Szechowicza w 
Przemyślu, zaś tymczasowym  zawiadowcą 
masy pana adw. dra Scheinbacha w Prze- 
myślu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 


13 


godz. 10 przed południem w tym sądzie w biu- 
rze Nr. 14 przedłożyli dokumenty, poswiadeza- 
jące ieh roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego za- 
wiadowey lut zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić iako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby ee do zırh spór już zawisł, stv- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie majdalej do końca listopada 
1904 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
16 grudnia 1904 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, pohkwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. Wierzy- 
cieli, którzy zaniedbają termisu zgłoszenia, 
tak poszczególnym wierzycielom jak i masie 
upadłościowej zwrócą koszta urosłe przez 
ponowne zwołanie cgölu wierzycieli i bada- 
nie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu- 
ezeni od podziałów uskutecznionych ma pod- 
stawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencji likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zwiadowcy masy, jego 
zastępey i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zat- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej Głazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Przemyślu lnb w pobliżu Przemyśla mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika do dorę- 
czeń w temże miejseu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocn:ka dla 
doręczeń. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 13. września 1904. 


Konkursa. 


(7619 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady nauczyciela 
religii mojżeszowej w e. k. gimnazyum w 
Brodach ogłasza się niniejszem konkurs’ 

Z wymienioną posadą połączone są po- 
bory i prawa w myśl ustawy z dnia 19. 
września 1898 Dzprp. Nr. 173. 

Kompetenci, którzy jeszcze nie ukoń- 
czyli 25 ego roku życia, winni się wykazać, 
czy i o ile uczynili zadość obowiązkowi słu- 
żby wojskowej. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta i należycie wypełnioną tabelę kwa- 
lifikacyjną, należy wnosić za pośrednictwem 
bezpośreduio przełożonej władzy najpóźniej 
do końca września br do Prezydyum ce. k. 
Rady szkolnej krajowej. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 


Lwów, dnia 9. września 1904. 


L. 33.491. 


L. 3311/904 (7522 2—2) 

Dnia 18. października 1904 upływa 
termin do wniesienia podań kompetencyj- 
nych na posadę naddozorey Il. kategoryi płacy 
w c. k. Zakładzie karnym w Stanisławowie 
wedle konkursu w Gazecia Lwowskiej z dnia 
14. września 1904 Nr. 211 rozpisanego. 

C. k. Dyrekcya zakładu karnego 

dla mężczyzn. 
Stanisławów, dnia 8. września 1904. 


L. 1483/04, (7679 1—3) 
KONKURS. 

Gmina Bursztyn rozpisuje konkurs 
celem obsadzenia posady drugiego le- 
karza miejskiego z płacą roczną 700 
koron. 

_ Ubiegający się kandydaci mają 
wnieść podania z odnośnemi świade- 
ctwami odbytej praktyki lekarskiej na 
ręce Zwierzchnosci gminnej w Bur- 
sztynie do końca września b. r. 

Urząd Gminny w Bursztynie. 

Bursztyn, dnia 8. września 1904. 


L. ad Prez. 17352 
KONKURS. 
Przy e. k. sądzie krajowym we Lwo- 
wie jest do obsadzenia posada radcy e. k. 
sądu krajowego w VII. klasie rangi. 
Ubiegający się o tę lub o taką sumą 
posadę opróżnić się mogącą przy innym są- 
dzie kolegiałnym Galieyi wschodniej, ewen- 
tualnie także o posadę radcy sądu krajowego 
jako naczelnika sądu powiatowego mają wnieść 
należycie udakumentowane podania przy wy- 
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cyi, wyznaczonej na dzień 22. wrześuia 1904 * kazaniu znajomości języków krajowych, naj- 


i dalej do 15. października 1004 do Prezy- 


dyum c. k. sądu krajowego we Lwowie. 
Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, 14. września 1904. 


Wyroki prasowe. 


BL. 210. (7678) 

Das f. f. Landes- als Preßgericht in 
Trieft bat mit dem Erfenntniffe vom 11. 
September 1904, Pr. IX. 139/4, die Weiter- 
verbreitung der Nr. 908 der Beitfchrift: „U 
Lavoratore“ vom 8. September 1904 wegen 
des Artifel3: „Un delinquente nato. Il gobbo 
opia Kreme:j e il compito dei giudici“ nach 
$. 300 St. ©. verboten. 


Das t. £ Kreis- alg Preßgericht in 
Briiz hat mit dem Erfenutniffe vom 10. Sep- 
tember 1904, Pr. 44/4, die Meiterperbreitung 
der Nr. 36 der geitjchrijt: „Omladina“ vom 8. 
September 1904 wegen des Aıtifel: „Opu- 
stte cirkve“ von „V poslednich“ bis „ohra- 
zenim“ nach $$. 302, 303 St ©. verboten. 


„Das f. f Rreiz- als Prekgeriht in 
Raguja hat mit dem Grfenntnijje vom 6. Sep- 
tember 1904, Pr. 3/4/2, die Weiterverbreitung 
der Nr. 36 der Beitfchrift: „Dubrovnik“ vom 
4. September 1904 wegen des Artifel3: „Bo- 
sna i Hercegovina“ in Der Stele von „za 
javan“ big „usprkos toga“ von „usprkos to- 
ga“ big „odbijali su ih“ und von „te da“ 
bis „skupstinama i t. d.“ nach $. 65 lit. a 
St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. 68/4 (1) (7312) 
Za marnotraweg uznano Tomasza Sień- 

kowskiego w Hncie gogolowskiej. 
Kuratorem jego ustanowiono 

Sieńkowskiego w Hucie gogolowskiej. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 9. lipca 1904. 


Józefa 


L. ez. L. 7/4 (5) (7311) 
Za marnotrawcę uznano Michała Barnę 
w Myscowy. 
Kuratorem jego ustanowiono Demka 
Baligrodzkiego w Myscowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 8. czerwca 1904. 


L. cz. L. II. 7/3 (11) (7305) 
Izrael Weiss ze Stryja uznany umy- 
słowo chorym. 
Kurator Dawid Weiss ze Stryja. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Stryj, dnia 1. lipea 1904. 


L. cz. P. 974 (4) (7565) 
Piotr Pryczyna syn Iwana z Żółtaniec 
uznany marnotrawcą ; kuratorem jego usta- 
nowiono Sawkę Pszyka z Zółtaniec. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 20. lipea 1904. 


L cz. L. 2/4 (5) (7608) 
Za umysłowo chorego uznano Jędrzeja 
Anczaka w Lubatowy. Kuratorem jego usta- 
nowiono Jana Anczaka w Lubatowy. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 26. sierpnia 1904. 


L. cz. P. 3/1 (6) | (7681) 
h C. k. sąd powiatowy Oddział III. w 
Brzeżanach uchylił kuratelę zawieszoną nad 
Tymkiem Bugietą z Potutor z powodu mar- 
notrawstwa. i 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 3: sierpnia 1904. 


L. cz. L. 13/4 (2) (7638) 
Kidlę Jetę Pinkasfeld z Monasterzysk 
uznano umysłowo chorą. Kurator -Herman 
Klinger z Monasterzysk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, dnia 13, lipea 1904. 


L. cz. P. IV. 162/4 (1) (7307) 
„C. k. Sąd powiatowy w Zioezowie Od- 

dział IV. ustanawia na podstawie udzielonego 
przez e. k. sąd obwodowy w Złoczowie 
uchwałą z dnia 3 lipca 1904 l. ez, Ne. IV. 
145/4 (1) zatwierdzenia, kuratelę zad Leonem 
Chylińskim w Nowosiółkach z powodu stwier- 
dzonego przez sąd tutejszy marnotrawstwa 
a kuratorem ustanawia Michała Zagörnego 
w Nowosiółkach zahal:zynych. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Złoczów, dnia 12. lipca 1904. 


ı L. cz. P. IV. 1004 (3) (7358) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c, k. sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą 
z dnia 6. sierpnia 1904 Ne. IV. 420/4 za- 
twierdzenia, kuratelę nad Matwijem Czop 
w Postolöwee z powodu stwierdzonej przez 
sąd choroby umysłowej a kuratem ustanawia 
Jachima Słobodziana w Postołówee. 

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 20. sierpnia 1904. 


L. ez. L. VI. 7/4 (3) (7457) 
Za umysłowo chorego uznano Mateusza 
Mardurowicza w Sniatynie. 
Kurstorem jego ustanowiono Stefana 
Mardurowicza w Sniatynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Sniatyn, dnia 25. lipca 1904. 


L. cz. P. 171/4 (7438) 
Annę Irzyk z Wysocka niżnego uznano 
marnotrawezynia. 


Kuratorem tejże ustanowiono Matija 
Irzyka syna Łesis z Wysocka niżaego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Borynia, dnia 18. maja 1 04. 


L. cz. L. 5/4, P. 97/4 (4) (7448) 
Za umysłowo chorą uznano Maryanne 
Wątor w Stróży. 
Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Wątora ze Stróży. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 16. czerwca 1%: 4. 


L. ez. P. 168,4 (5) (7479) 
Za głupkowatego uznano Michała Lu- 

dwę z Krzyżanowie i kuratorem jego ustano- 

wiono Franciszka Kochanika z Krzyżanowice. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Bochnia, 30. sierpnia 1904. 


L. ez. L. 15,4 (9) (7488) 
Nad Katarzyną ze Seredów Zawadzką 
z Dynisk rozciągnięto kuratelę z powodu tę- 
poty umysłowej, kuratorem ustanowiono Pio- 
tra Zawadzkiego z Dynisk. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Uhnów, dnia 17. sierpnia 1904. 


L. cz. P. 154/4 (3) (7507) 
Płać Biłous z Niemszyna uznany mar- 
notrawnym. 
Kuratorem jego Fed Mykietyn z Niem- 
szyna. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bursztyn, dnia 15. czerwca 1904. 


L. cz. L. IV. 9/4 (8) (7579) 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Zło- 
ezowie uznaje Ołeksę Bezzubyk za marnotra- 
wcę, kuratorem dlań ustanowiono Iwana 
Krawec z Rykowa. 
Złoczów, dnia 27. lipca 1904. 


L. cz. P. 144,4 (7) (7536) 

C. k. Sąd powiatowy w Rozniatowie 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd obwodowy w Stryju uchwałą z dnia 
10. czerwca 1904 1. cz. Ne. IV. 1424 (1) 
zatwierdzenia, kuratelę nad Iwanem Boj:zu- 
kiem w Jasienowcu z powodu stwi-rdzonego 
przez Sąd marnotrawstwa, a kuratorem usta- 
nawia Wasyla Ilczyszyna w Jasienoweu. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rożniatów, duia 17. czerwca 1904. 


L. cz P, 3/4 (3) (7549) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje do powszechnej wiadomości, że Rozalia 
Pielecka, właścicielka dóbr Iliniee powiatu 
Zablotowskiego z powedu niedołęstwa umy- 
słowego pod kuratelę poddana a p. Aleksan- 
der Zadurowicz z Chlebiczyna polnego kura- 
torem tejże ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 6. sierpnia 1904. 


L. ez. L. V. 94 (7) (1505) 
O. k. Sąd powiatowy w Złoczowie usta- 
nawia na podstawie udzielonego przez e. k. 
Sąd obwodowy w Złoczowie uchwałą z dma 
23. lipca 1904 Ne. IV. 171/4 (1) zatwier- 
dzenia, kuratelę nad Katarzyną Skorną w Wo- 
roniakach z powodu stwierdzonego przez S+d 
niedołęstwa umysłowego a kuratorem usta- 
nawia Jana Wyżźlińskiego w Woroniakach. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Złoczów, dnia 8, sierpnia 1904. 


L. cz. P. II. 93/4 (5) ‘ (7366) 

C. k. Sąd powiatowy w Zółkwi jako 
władza nadkuratelna uznaje Wasyla Mazaa 
z Wiązowej, marnotrawnym i zawiesza uad 
nim kuratelę. 


Kuratorem jego jest Iwan Nycz z Wią- 
zowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zółwiew, dnia 14. lipca 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. IV. 158/4 (1) (7614 3—3) 
Przeciw Janowi Mirkiewiczowi którego 
miejsce pobytu, jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Prze- 
worsku przez Feliksa, Antoniego i Włady- 
sława Krausów pozew o własność połowy 
realności lwh. 244 gm. Przeworsk. 

Na podstawie pozwu wyznaczono AU- 
dyencyę do ustnej rozprawy ma dzień 28. 
września 1904 o godz. 9 rano w biurze 
Nr. IV. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Mirkiewicza ustana- 
wia się pana adwokata Dra Zborowskiego 
w Przeworsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 
b C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przeworsk, dnia 7. września 1904. 


L. cz. O. I. 245/4 (1) (1587 3—3) 

Przeciw Szczepanowi Cioch z Raty, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Rawie przez Edmunda Przewora i Jana 
Bieniaka w Rawie pozew o zniesienie współ- 
własności realności lwh. 223 ks. gr. gm. 
kat. Rata objętej przez lieytacye. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy proce- 
sowej na dzień 4. października 1904 o godz. 
9 przed południem do tego sądu biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Szczepana Ciocha 
ustanawia się. p. adwokatą Howorkę w Ra- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej Sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Rawa, dnia 26. sierpnia 1904. 


(1644 2—3) 
Obwieszezenie. 

P. P. Piotr Lemiński em. radca e. k. 
wyższego sądu krajowego, Dr. Izrael Mild- 
worm i Dr. Aron Nagler wpisani zostali 
z dniem 3. września 1904 na listę adwoka- 
tów, a to pierwszy z siedzibą w Sokalu, 
drugi z siedzibą we Lwowie a trzeci z sie- 
dzibą w Brzeżanach. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 


Lwów, 3. września 1904. 


L. 12566/pr. (1780 1—8) 
Obwieszezenie. 

Rozporządzenie Prezydyum c. k. Na- 
miestnietwa z dnia 24, lipca 1904 1. 10071/pr. 
względem rozpisania wyborów członków Rady 
powiatowej w Pilznie, zmienia się 0 tyle, że 
zarządza się wybory z grupy „większych po- 
siadłości na dzień 27. września. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. >. 

Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 15. września 1904. 

C. k. Namiestnik: Potocki. 


L. cz. Praes. 9408. 
Ogłoszenie. 
O. k. notaryusz Kazimierz Goyski w dniu 
30. września 1904 zsprzestanie urzędować 
w Tuchowie, a dnia 4, października 1904 
rozpocznie urzędowanie w Przeworsku. 
. k. sąd krajowy wyższy. 
Kraków, dnia 12. września 1904. 


(7650 1—3) 


L. cz. Praes. 9404. 
Ogłoszenie. 
C. k. Notaryusz Wincenty Lasko dnia 
21, września 1904 rozpoczyna urzędowanie 
swe w Tuchowie. 
O. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, dnia 12. września 1904. 


(7651 1—3) 


L. cz. ©. IV. 120/4 (1) (7661) 

Przęciw nieobjętej masie spadkowej po 
śp. Fryderyku Wanieku z Brzeska, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w Brze- 
sku przez Markusa Einhorna w Brzesku po- 
zew o 375 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
30. września 1904 o godz. 9 przed połudn. 
do tego sądu, biuro Nr. 18, 

Celem strzeżenia praw pomienionej masy 
spadkowej ustanawia Się p. dra Piotra Gór- 
skiego, adwokata w Brzesku, kuratorem. 
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Tenże kurator zastępywać będzie rze- | powiatowego w Dobromilu przez Hersza Ba- 
czoną masę spadkową w tej sprawie na jej | ckenrotha, kupca w Dobromilu, pozew o 219 


koszt i niebezpieczeństwo, 
biercy w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo- 
enika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzesko, dnia 18. sierpnia 1904. 


L. ez. Z. 65/4 (773) (7672) 
Jan Zolnierezyk, zwany takze falszywie 
Maks, lat 37, przynależny do gminy Przed- 
mieście dubieckie i tam urodzony, były słu- 
żący w biurze podróży Zofii Biesiadeckiej 
w Oświęcimie, jest Ścigany przez sąd miżej 
wymieniony za występek z § 5 u. k. i 45 
ust. wojskowej, przekroczenie z $ 1 ustawy 
o wychodäctwie i przekroczenie z $ 461 u. K. 
W razie jeżeliby miejsce jego pobytu 
wyśledzono, należy o niem sądowi niżej wy- 
mienionemu donieść. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 10. września 1904. 


L. cz. ©. I. 263/4 (1) (1673) 

Przeciw nieobecaym Basi, Chanie, Her- 
schowi (młodszemu) i Mirli Maj z Chyrowa 
wniósł Leib Maj, kupiec z Chyrowa, pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 
218 ks. gr. gm. Chyrów. 

Audyencya do rozprawy odbędzie się 
dnia 8 października 1904 o godz. 9 rano, 
w biurze Nr. 4. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem e. k. notaryusz p. Wła- 
dysław Hołubowski w Starej Soli będzie ich 
zastępował, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Starasól, dnia 1. września 3.904. 


L. cz. III. 371/65 11/IV. (7581) 

Masom spadkowym po bp. Abrahamie 
Bıück, Perli Morgenstern i Kundzie Seiler 
ma być doręczoną uchwała z 27. września 
1902 III. 371/65 3/V. i inne w tej sprawie 
wydać się mające uchwały. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
wyższych mas spadkowych kurator dr. Schaff, 
adwokat w Brodach, będzie je zastępywał, 
dopoki objęte nie zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 8. czerwca 1904. 


L. ez. ©. 166/4(1) (1669) 

Przeciwko Janowi Kołoszowi i spóla. 
wniósł Jakób Janik pozew o zniesianie współ- 
własności. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego jest 
niewiadomem, przeto ustanawia się dla niego 
kuratora ad actum celem strzeżenia praw 
jego i wyznacza się audyencyę do ustnej 
rozprawy na dzień 14. września 1904. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomice, dnia 1. września 1904. 


L. ez. ©. I. 241/4 (1) | (7668) 

Przeciw Jakóbowi Meckling, którego 
miejsce pobytu nieznane, wniesionym został 
do ce. k. sądu powiatowego w Medenicach 
przez Ludgardę z Krynickich Dembowską 
z Kryniey pozew o zapłacenie 400 kor., na 
który wyznaczoną została audyeneya do roz- 
rawy na dzień 22. września 1904 o godz. 

rano w tutejszym sądzie, biuro Nr. 8 

Celem strzeżenie praw Jakóba Mecklinga 
ustanawia się p. Adama Metzgera w Kry- 
nicy kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jakóba 
Mecklinga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. , N 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Medenice, dnia 9. września 1904, 


L. cz O. II. 220/4 (2) (7674) 

Przeciw Dawidowi Wolf z Peczeniżyna, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k, sądu tutejszego przez 
Abrahama Herscha Wolfa, przemysłowca 
w Kołomyi, pozew o unieważnienie wyroku 
z dnia 29. grudnia 1889 1. 10.507. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 26. wrze 
śnia 1904 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Dawida Wolfa 
ustanawia się pana Herzla Krauthamera 
w Peczeniżynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Da- 
wida Wolfa w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie sie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Peczeniżyn, dnia 5. września 1904. 


L. cz, O. IL. 314/4 (1) (7662) 

Przeeiw Janowi Ziemianskiemu, rolni- 
kowi z Pietnie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do e. k. sądu 


dopóki spadko- | kor. 68 hal. 


Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
eye do ustnej rozprawy na dzień 28. wrze- 
śnia 1904 o godz. 87/4 rano do tego sądu, 
biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Ziemianskiego usta- 
nawia się p. dra Hawliczka, adwokata w Do- 
bromilu, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Jana Ziemian- 
skiego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Ò. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobromil, dnia 7, września 1904. 


L. 128.712. 

ROZPORZĄDZENIE 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 15. 
września 1904 1. 128.712 tyczące się usta- 
nowienia stacyi kolejowej w Uzarnym Du- 
najeu na linii Nowy Targ-Suchahora, stałą 
stacyą do ładowania i wyładowywania zwierząt. 

Na podstawie $ 10 ustawy z dnia 29. 
lutego 1880 r. Dz. p. p. Nr. 35 i rozporzą- 
dzenia ministeryalnego z 5. stycznia 1865 r. 
(Dz. p. p. Nr. 14) c. k. Namiestnietwo po 
porozumieniu się z e. k. Dyrekcyą kolei pań- 
stwowych w Krakowie ustanawia na linii 
Nowy Targ-Suchahora stacyę Czarny Duna- 
jec jako stałą stacyę do ładowania żywych 
zwierząt. 

Przy ładowaniu i wyładowywaniu zwie- 
rząt na tej stacyi należy przestrzegać posta- 
nowień rozporządzenia e. k. Namiestnictwa 
z 26. listopada 1898 r. 1. 92.582 (Dz. u. kr. 
Nr. 108). 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w wy- 
konanie od dnia następującego po dniu ogło- 
szenia w urzędowej „Gazecie Lwowskiej.“ 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 16, września 1904. 


L. 129.868. 
Obwieszezenie. 

Ze względu na obecny stan chorób sta- 
dnych w Bośni i Hercegowinie e. k. Na- 
miestnictwo, znosząc swe rozporządzenie z 
20. sierpnia 1904 L. 117.497, zarządza na 
podstawie reskryptu e. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 9. września 1904 L. 40.163 
pod względem przywozu zwierząt z Bośni i 
Hercegowiny do Galicyi co następuje: 

Z powodu panującej zarazy pomoru 
świń zakazuje się przywozu świń do Galieyi 
z powiatów Banjaluka (powiat), Bihać, Bje- 
lina, Bosn.-Dubica, Bosn.-Gradises, Bosn.- 
Krupa, Bosn.-Novi, Brćka, Cazin, Dervent, 
D. Tuzla, Gračanica, Gradačac, Jajce, Kljne, 
Ljubuški, Maglaj, Petrovac, Prijedor, Proja- 
vor, Sauskimost, Srebrenica, Teśauj, i Zopče. 

Pod względem przywozu świń bitych 
(mięsa wieprzowego) w nieówiartowanym Sta- 
nie obowiązują nadal dotychczasowe przepisy. 

Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 
które wchodzi natychmiast w życie, karane 
będę podług ustawy z 24. maja 1882 (Dz. 
u. p. Nr. 51), przy zastosowaniu przepisów 
zawartych w $. 46 ustawy z 29. lutego 1880 
(Dz. u. p. Nr. 85 i 36) i rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z 12. kwietnia. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. . 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 15. września 1904. 


L. 131.901. 
.. Obwieszczenie 
c. k. Ministertwa spraw wewnętrznych z 14. 
września 1904 L, 41.013 o zearządzeniach we- 
terynarno-policyjnych co do przywozu zwie- 
rząt racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, 
świń) z Węgier do królestw i krajów repre- 
zentowanych w Radzie państwa, 

„ A powodu zawleczenia pomoru do tu- 
tejszego obszaru zakazuje e. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z mu- 
nicypalnego miasta Zombor na Węgrzech 
do królestw i krajów zastąpionych w Radzie 
państwa. 

Następnie na podstawie zarządzeń, wy- 
danych przez c. k. Starostwa Bruck n. L i 
Wisner-Neustadt z powodu panującej zarazy 
pyska i racic zakazany jest przywóz zwie- 
rząt racieowych (bydła rogatego, owiec, kóz, 
świń) z granicznych powiatów sądowych 
Rajka (komitat Mosou), Kószeg, łącznie z mia- 
stem tej samej nazwy (Komitat Vas) na We- 
grzech, do tutejszego obszaru. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzeń c, k. Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych z 1, i7. wrze- 
śnia 1904 L. 89.001 i 40.039, ogłoszonych 
tutejszemi obwieszczeniami z 2.i 9, września 
1904 L. 125.781 i 128.701 („Gazeta lwow- 
ska“ z 4.i1l. września 1904 Nr. 208i 208). 

Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w wykonanie. \ 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 15. września 1904. 


E 
Firmy. 

L. cz. Firm. 1034 Poj. I. 84/2. (7624) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedyńczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedyńczych : 

Siedziba firmy: Borszezów. 

Brzmienia firmy: J. Szymański, han- 
del świńmi w Borszezowin. 

Właściciel (J.): Jak Szymański, wła- 
ściciel realności w Borszezowie. 

Kreslenie firmy: pci wypisanem lub 
wyciśniętem stampilią brzmieniem firmy wła- 
snoręczny podpis właściciela firmy z począt- 
kową literą imienia i pełnem nazwiskiem. 

Dzień wpisu: 13. sierpnia 1904. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, duia 10. sierpnia 1904. 


L. cz. Firm. 979 Spółk. I. 59/6, (1626) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto: 

Siedziba firmy: Jezierzany obok Ozort- 
kowa, i 

Brzmienie firmy: wyrąb lasu i handel 
Ben Aby Bergmanna i Altera Landes- 

erga. 

Forma spółki: jawna od 1. lipca 1903. 

Spólnicy: Aba Bergmann i Alter Lan- 
desherg, obaj kupcy w Jezierzanach obok 
Czortkowa. 

Do zastępsta istniejącego zakładu są 
uprawnieni obaj spólnicy wspólnie. 

Podpis firmy: pod wypisanem wzglę- 
dnie wyciśniętem brzmieniem firmy własno- 
ręczne podpisy obu śpólników razem z imie- 
nia i nazwiska. 

Dzień wpisu: 7. sierpnia 1904. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II, 

Tarnopol, dnia 2. sierpnia 1904. 


L. cz. Firm. 1067 Poj. I 24/11 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych. 
Siedziba firmy: Kołodróbka. 
Brzmienie firmy: Jakób «iu*asiewiez, 
wyrąb lasu i handel drzewem w Kołodróbee, 
Z powodu rozwiązania interesu. 
Dzień wpisu: 18. sierpnia 1904. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 10. sierphha 1904. 


(7627) 


L. cz. Firm. 1121 Poj. I. 149/9. (1628) 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych. x 
Siedziba firmy: Tarnopol. 
Brzmienie firmy: Pinkas Butterfass, 
handel Jajami w Tarnopolu. 
powodu rozwiązania interesu. 
Data wpisu: 28. sierpnia 1904. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 26. sierpnia 1904. 


L. cz. Firm. 1017 stow. I. 266/7. 
Ogłoszenie. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie „Spar- 
und Creditverein in Bazar bz. Qzortków, reg. 
Genossenschaft mit keschränkter Haftung — 
Towarzystwo oszezednosei i kredytowe w Ba- 
zarze pow. Czortków, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką*, że na wal- 
nem zebraniu z dnia 18. kwietnia 1904 do 
dyrekcyi wybrani zostali: Beinisch Albin, 
jako dyrektor, Fabian Hollenberg, jako ka- 
syer i Aron Schechter, jako koutrolor, 
wszyscy kupcy, w Bazarze zamieszkali, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, 10. sierpnia 1904. 


(7623) 


L. ez. Firm. 801 Spółk, I. 10/32 (1625) 
Wykreślenie firmy. 

Wykreśldno w rejestrze dla firm spół- 
kowych. 

Siedziba firmy: Borszczów. 

Brzmienie firmy: B. Drozdowski i Sp. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżąwa 
młyna „na szlachcie" w Zanowcach. 

Z powodu rozwiązania interesu. 

Dzień wpisu: 6. lipca 1904. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 5. lipea 1904. 


L. cz. Firm. 1015 Poj. I. 156,9 (7561) 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych. 

Siedziba firmy: Zagrobela. 

Brzmienie firmy: Daniel Kasprowicz, 
dzierżawca browaru w Zagrobeli. 

Z powodu rozwiązania interesu. 

Data wpisu: 7. sierpnia 1904. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 2. sierpnia 1904. 


L. cz. Firm. 1816 stow. II. 335. 
Wykreślono z rejestru « owarzyszeŃń. 
Siedziba firmy: Liwów 


Brzmienie firmy: „Ks „żka* spółka na- 


kładowa we Lwowie, stowarzyszenie zareje 
strowane z ograniczoną poręką.* 


Z powodu: że walne zgromadzenie u- 
chwaliło w dniu 9. lipia 1904 przenieść 


siedzibę stowarzyszenia do Krakowa. 
Data wpisu: 15. lipca 1904. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 15. lipca 1904. 


L. cz. Firm. 1044 Poj I. 15/16. 
Wykreślenie firmy. 


Wykreśleno w rejestrze dla firm poje- 


dynezych. | 
Siedziba firmy: Zaleszczyki. 
Brzmienie firmy: 8. Kajetanowicz. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : 


sodowej w Zaleszczykach. _ 
Z powodu rozwiązania interesu. 
Dzień wpisu: 18. sierpnia 1904. 
C. k. sąd obwodowy, Oddział IL 
Tarnopol, dnia 10. sierpnia 1904. 


L. cz. Firm. 276/4 Sp. 1/174. gl 
Zmiany i dodatki do wpisanych Już firm 
spółkowych. | 

Wpisano w rejestrze dla firm spółko- 
wych, 
Siedziba firmy: Borysław. 

Brzmienie firmy: Hubieka rafinerya 
pafty Kornhaber, Erdheim, Mendelsohn et 
Gottesmann w Borysławiu (Galieyi), 

a po niemiecku: Hubiczer Petroleum- 
Raffinerie Kornhaber, Erdheim, Mendelsohn 
et Gottesmann Borysław (Galizien). 

Zmiana firmy na: Hubieka rafinerya 
nafty Kornhaber. Erdheim, Mendelsohn et 
Gottesmann w Drohobyczu (Gali:yi), 

a œo niemiecku: Hubiezer Petroleum- 
Raffin-rie Kornhaber, Erdheim. Mendelsohn 
et Gottesmann Drobobycz (Galizien). 

Siedziba przedsiębiorstwa do'ąd: Bory- 


w. 
odtąd : Drohobycz. 
Data wpisu: 9 lipea 1904. 
0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 9. lipea 1904. 


G. ZI. Fix. 425/4 Gesell 1/213. (7537) 
Aenderuugen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Gesellschaftsfirmen. 

Eingeiragen wurde im Register für Ge- 
sellschaftsfirmen. 

Sitz der Firma: 
strasse 18. 

Firmawortlaut: Chropinad Zuckerfa- 
brieks- Actieng- sellschaft. 

Zweig-Niederlassung: in Tlumarz Ju- 
lius Deusteh als Mitglied des Verwaltungs- 
rates gelöscht „Sigmund Robitschek, Direktor 
der Ungarischen Zuckerindustri» Actienge- 
sellschaft in Budapest als eooptirtes Mitglied 
des Verwaltungsrates mit statutenmässigen 
Firmirungsrechte eingetragen. 

Datum der Eintragung: 15. Juli 1904. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung II 

Stanislau, am 15. Juli 1904. 


Wien I, Elisabeth- 


L. cz. Firm. 193/4 Pojed. I. 812. 
Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 
Siedziba firmy: Brody. 3 
Brzmienie firmy: S. Grübel, komisant 
i handlarz chmielem w Brodach. i 
Przedmiot przedsiębiorstwa: komisant 
i handeł chmielem. l 
Właściciel: Zygmunt recte Schulim 
Grübel, zamieszkały we Lwowie, ul. Kołłą- 
taja 1. 10. 
Dzień wpisu: 22. lipea 1904. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Złoczów, dnia 18. lipe» 1904. 


(7502) 


L. cz. Firm. 379/4. (1555) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza w dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa- 
rzyszeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie 
„Towarzystwo kredytowe w Glogowie“, że 
Towarzystwo to na walnem zgromadzeniu, 
odbytem dnia 15. sierpnia 1904, uchwaliło 
rozwiązanie towarzystwa i że likwidatorem 
wybrany został Szymon Blum, właściciel re- 
alności w Głogowie. 

Rzeszów, dnia 27. sierpnia 1904. 


L. cz. Firm. 259/4. Spółk. I. 97 (7423) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wpisano. 

Siedziba firmy: Bursztyn. 

Brzmienie firmy: „A. H. Friedlander 
i Synowie*. 


(7652) ! 
| młyna. 


(1560) 


przedsię- 
biorstwo dzierżawy apteki i wyrobu wody 


(7558) 


15 


Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 2. zmianę statutu przez'przyjęcie w miej- 
sce dotychczas obowiązującego normalnego 
statutu spółek oszczędności i pożyczek podle- 
gających krajowemu patronatowi; 

8. w miejsce ustępującego zarządu wy- 
brano członkami zarzadu ks. Wojciecha Sa- 
peckiego proboszcza w Radomyślu jako Prze- 
łożonego zarządu, Franciszka Wiktora gospo- 
darza w Radomyślu j:ko zastępeę przełożo- 
nego, Augustyna Wiktora, Michała Wiktora, 
Jędrzeja Geneję gospodarzy w Radomyślu, 
Michała Pukę gospodarza w Nowinach, Jana 
Głowackiego gospodarza w Żabnie jako człon- 
ków zarządu. 

Rzeszów dnia 20. sierpnia 1904. 


4, 5, 6, 11, 13, 18, 19, 21, 22, 28, 24, 25 
i 43 statutu tegoż towarzystwa z dnia 24. 
stycznia 1908 zmienionego już uchwałą wal- 
nego zgromadzenia z dnia 23, stycznia 1904 
a na skutek ts. uchwał z dnia 7. marca 
1903 l. ez. Firm. 85 (3) iz dnia 16. lutego 
1904 1. cz. Firm. 55 (4) do rejestru handlo- 
wego dla stowarzyszeń zarobkowo-gospodar- 
czych wpisanego. 
Rzeszów, 20. sierpnia 1904. 


Spölniey osobiście odpowiedzialni: Abra- 
ham Hersch Friedländer, Salamoa Markus 
Frieoländer, Józef Firedlinder w Bursztyuie 
i Schuhm Melzer w Rohatynie. 

Zakład filialny w Rohatynie noszący 
firmę tak samo brzmiącą. 

Do zastępstwa zakładu głównego są 
u,rawnieni A H. Friedländer, Salamon Mar- 
kus Friedläsder i Józef Friedländer w Bur- 
sztynie zaś do zastępstwa zakładu filialnego 
uprawniony jest Schulim Melzer w Roha- 
tynie. 

Podpis firmy: pod wyciśniętą stampilią 
firmy podpis uprawnionego spólnika składa- 
jący się z pierwszej litery imienia i całego 
nazwiska lub też własnoręczne wypisanie 
firmy spółki bez dodania swego nazwiska. 

Dzień wpisu: 22. sierpnia 1904. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Brzeżany, dnia 11. sierpnia 1904. 


L. cz. Firm. 928 Poj. I. 50,9. 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych. 

Siedziba firmy: Tarnopol. 

Brzmienie firmy: E. Frank. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warami korzennymi. 

Z powodu rozwiązania interesu. 

Dzień wpisu: 7. sierpnia 1904. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 2. sierpnia 1904. 


(7559) 


L. ez. Firm. 354/4 (7426) 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza w dniu dzisiejszym wpisanie do reje- 
stru handlowego dla stowarzyszeń zarobko- 
wo-gospodarczych przy firmie „Towarzystwo 
wzajemnych zaliczek i oszczędności w Rze- 
szowie“ że na w»lnem zgromadzeniu rzeczo- 
nego Towarzystwa w Rzeszowie w dniu 24 
lipca 1904 odbytem, uchwalono zmianę $$ 


L. cz. Firm. 253/4. Stow. I. 249 (1339) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Błożew górna. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Błożwi górnej stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili z po- 
wodu upływu czterolecia: ks. Ignacy Zoni- 
cki, przełożony zarządu, Jaköh Sowa członek 
zarządu i Bartłomiej Kopiec członek zarządu, 
a z powodu usunięcia z urzędu w myśl $ 40 
cyfra 9 statutu Teodor Chociński zastępca 
przełożonego zarządu. 

2. Ozłonkowie dyrekcyi wybrani: pono- 
wnie ks. Ignacy Zonicki przełożonym za- 
rządu, Jakób Sowa, członkiem zarą”u nato- 
miast w miejsce Teodora Ohceińskiego wy- 
brano zastępcę przełożonego zarządu Piotra 
Kuńcio rolnika z Błożwi górnej a w miejsce 
Bartłomieja Kopeć członkiem zarządu Michała 
Szarek rolnka z Wołczy dolnej. 

Data wpisu: 18. czerwca 1904. 


| Doniesienia prywatne. 


Winogrona stołowe lub kuracyjne 
Najpiękniejsze i najszlachetniejsze Chasselas i Muscatell mieszane 
w paczkach lub koszach 5-kilowych franko za pobraniem 3 kor. 
50 hal. Same Muscatell 5 kg 4 kor. 50 hal. — Wino czerwone 
Szegzärd z własnych winnie trzy flaszki po 0:70 litr franko 3 kor. 
60 hal. Kilkanaście hektolitrów wina różnego gatunku z własnych 

winni» tanio u ficmy 


Martin v. Willinger, Zomba, Węgry. 


WYW NAWANNOWY NANANRGYŚNAÓ WANY dh dh d 
Magazyn Futer 


pod Tygrysem 


Stanisława Wrońskiego 


we Lwowie, u), Teatralna l. 5, 


(naprzeciw kościoła katedralnego) 


poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer tak 
gotowych, jakoteż skóry pojedyńcze, oraz materye na pokrycia futer w wielkim wy- 
4 borze. — Cenniki na żądanie franko. 


Dział konfekcyjny według najnowszych żurnali. 


WAAMAARAAAAARAAAAAAAAAAAAAAAA 


> | dwa medale srebrne | iwa medale srebrne | 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 


Sambor, dnia 18. czerwca 1904. 


L. cz. Firm. 581. Spółk. 58/4 (7340) 
„Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spölkowyeh weia- 
gnięto : 


Siedziba firmy: Zwiniacz 

Brzmienie firmy : Selig Schapira i Abra- 
ham Hırschorn, dzierżawcy prawa propinacyi 
i trzech trafik tytoniowych w Zwiniaezu. 

Forma spółki: jawna od dnia 1. sty- 
eznia 1901. 

Spölniey: Selig Schapira i Abraham 
Hirschhorn w Zwiniaczu do zastępstwa 
istniejącego zakładu są uprawnieni obaj 
spólnicy razem. 

Podpis firmy: Własnoręczne podpisy 
imienia i nazwiska obu spólników razem 
(kolektywnie). 

Dzień wpisu: Tarnopol dnia 5. sierp- 
nia 19 4. 

C. k. Sąd obwadowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 20. lipca 1904. 


Łóżka dziecinne. 
Wózki dziecinne. 
Krzesła dziecinne, 


Guttmanna oryg. patentowane 
klozety pokojowe 


w różnych formach meblowych 
są najlesze, 
ilustrowane cenniki gratis i franco wysyła 
c. k. uprzyw. fabryka klozetów 


L. GUTTMANNA, Lwów, 
ulica Jagiellońska 1. 8. 
Największy skład hygienicznych spluwaczek, 
bidets, Irrigateurs, pepieru klozetowego etc. 


wanny 
i piece do 
ogrzewania 


ia 


Fotele 
do wożenia 
chorych. 


Jeneralne 

zastępstwo Austr.- 
weg. Thermophor. 
Przedsięb orstwa. 


L. cz. Firm 628,4 Spółka III. 72 
Wpis Firmy spółkowej. 
Wpisano do rejestru dla firm spółko- 


(7526) 


L. 16064. 


Ro, (7649 1—38) 
Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: „Spółka krawiecka 
Władysława Filipkiewieza, Tomasza B, tkow- 
skiego i Władysława Miśki “ 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 

Spölniey osobiście odpowiedzialni (G): 
jawni spölniey Władysław Filipkiewiez, To- 
masz Bętkowski i Władysław Misko w Kra- 


Ogloszenie licytacyi. 


Krajowy szpital św. Łazarza w Krakowie rozpisuje licytacyę przez oferty na 
następujące dostawy w 1905 roku. 


Przy wnoszeniu 
ofert należy zło- 
żyć wadyum w 


Da dostaw ę: kasie szpilalnej : 


l 1. Tieków I 
kowie zamieszkali. f 9, Artykułów sanitarnych, waty, organtyny ete. 1000 „ 
l Upoważniony do zastępstwa: jedyny | 3 K & wyrobów gumowych, płótna, poduszek, worków ete. 500 „ 
jawny spólnik Władysław Filipkiewiez. 4. Mięsa wołowego około około 30.000 kg., cielęce ny około 25,000 kg., kości około 1500 kg. 2000 „ 
Podpis emy: (P.Z): Pod wypiswon | © Bag mala 200 kg, kai 1500 ię, kai ok 
lub pieczątką wyciśniętem brzmieniem firmy | 6 Maki Jar (Wyro0 Krajowy) k n 
' à brzmień . Mąki pszennej, żyt: ej z młynów krajowych około 83.000 kg. 1000 „ 
podpisze „Władysław Filipkiewicz“. T. R A tudzież grochu i fasoli około 29.000 kg. F AK 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 9: only 237 NĄ. sali M 
i ; n 
Oddział III. 10 Qukru z przeworskiej cukrowni około 7000 kg. A 200 
Kraków, dnia 30. sierpnia 1904. 11. Piwa fiaszkowego około 9.000 flaszek, piwa beczkowego około 22.000 litrów "50 
1 ahieptusn, Hi wódki około 2.000 litrów 0 > 
. Jaj kurzych około 180,000 sztuk 3 > 
À 14 Kur żywych około 1.500 sztuk, kureząt żywych około 3000 sztuk "= 
L. ez. Firm. 365/4 i (ane) 15. Só” wybieranych, suchych, zdolnych do przechowania przez zimę «koło 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy „0006 korey 200 „ 
) a: WSW 16. Mydło do prania około 600) kg, Mydło do rąk około 300 kg.. sody około 10.000 kg. topa 
= Rzeszowie zarządza w dniu M zym | ją. Nafty niezapalnej rain 7 000 kg., świece stearynowych około 10 kg. j 100 p 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa- | jg Słomy okłotowej żytniej około 35.000 kg. ja 


rzyszeń zarobkowo gospodarezełh przy firmie 
„Spölkowa kasa oszczędności w Radomyslu 
nad Sanem“, że na walnem zgromadzeniu 
tego towarzystwa uchwalono: 

1. zmianę brzmienia firmy na „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Radomyślu nad 
Sanem, stowarzyszenie zarejestrowane z nieo- 
graniezona, poręką*. 


i H ofert należy dołączyć próbki z wyjątkiem artykułów wymienionych w pozycji 1, 4, 5, 13, 
4118 


Blższych wyjsönien na żądanie udzielić może Zarząd szpitala w godzinach urzędowych. 

Oferty ostemplowane znaczkiem na 1 kor., należy wnosić w godzinach urzędowych do biura Dy- 
rekeyi szpita a do dnia 3. października b. r. do godz. 12 w południe. 

Do kontraktu wymaganą będzie kaucya w wysokości 100/, od całorocznej dostawy. 


Dyrektor krajowego szpitala Św. Łazarza w Krakowie 
Ponikło w. r. 


©QG6G©6666666665 | 
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redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie- 
deńskich, czeskich, francuskich ete., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranieznych, zamówie- 
nia na klisze i rysuski do ogłoszeń, 
prenumerate na wszelkie pisma 
przyjmuje 
Ajeneya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9. 
Kosztorysy gratis. 


© 
© 
& 
G 
© 
© 
© 
© 
© 


COOO OOOO QOO O99 


robne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem & halerzy. 


papierosy 5 centów od setki, 
amorska, ul. Hausnera 10. 


Robis 
ler obszeruy przy pl. Maryackim (ulica 
Teatralna 1) obok handlu pp. Seyfertha & Dy- 


dyńskiego jest do wynajęcia. 
[Ukończony maturzysta gimnazyalny po- 

szukuje lekcyi. zgłoszenia „biuro dziennikó»* 
St. Sokołowskiego „Maturzysta“. 


Winogrona 
deserowe kuracyjne słodkie (Chasseias) 5 klg. 2 K. 
50 h. wysyła Dr. Horwarth w Szentendre, Ungarn. 
LEGAWIEC trzyletni dobrze ułożo- 
ny oraz dubeltówka „Lancaster“ do 
sprzedania. Żółkiewska 82. 


Panienka, 
uczenica ze szkoły p. Laureckiej, przyjęłaby 
lekcyę udzielania dzieciom początków gry na 
fortepianie. — Wiadomość: ul Franciszkańska 
1. 10, u p. Malzacherów. 


Miócd-patoka! 
natnralny pod gwarancyą, czysty pszezeiny, kura- 


cyjny i deserowy z włesnej pasieki — w blaszankach 
5-kilowyck po 7 koron. — Miód to „icia wyborn; ; 


w praktycznych gąsiorach 4-kilowych po b Kore. :; 


70 hal. wysyła z powołaniem sie na to ogłoszenie 
cały rok opłatnie do każdej poczty — wszystko za 
zaliezką: 


Pasieka ADAMA GÓRSKIEGO, Denysów. 


wilgoć i grzyb, 
najsilniejsze usnwa pewnie tylko 


„GLAZURYNA“ 


mająca za sobą 10 lat praktyczne.o zastosowania. 
Mniejsze roboty wykona każdy sam. Przesy+ke 
róbną (wilgoć) 5 kor. i grzyb 6 kor. zamawiać: 
Biuro „GLAZURYNY* Lwów, ul. Łyczakowska 22. 
(Liczne listy dziękczynne ze Lwowa i prowineyi.) 


Przekłady 


dzieł naukowych (treści filozoficznej, socyolog'cznej, 

ekonomicznej i przyrodnicz: j) oraz bel.trystycznych 

z języków: niemieckiego, francuskiego, angielskiego, 
ruskiego na polski, eweniualnie na niem eck!. 


Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, 
III. schody. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosinskg, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Adminietracyi naszego pisma. 


EEE ET ORK EN 


Nowość! Miód w plustra»ch!! 1 kler. 
3 kor. bez opłaty portowej. 
Wyborny miód deserowy kuracyjpy 
w 5 kgr. blaszankach 6 kor. 60 hal. franco. 
Miód ten wysyłam także darmo za wy- 
Bwiadczenie mi pewnej małej grze.zności, która nie 
nie kosztuje, bliżej listownie. 


Darmo broszurki dr. Ciesielskiego o miodzie, żą- 
dajcie, warto przeczytać. ` 
P. Korzeniewicz, em. naucz. Iwanczany p- 


ZRAREKRRAKRAKRKEK Z 


OGLOSZENIE. 


Pierwsze Towarzystwo eksploatacyi nafty 
i wosku ziemnego w Kołomyi sprzedaje w dro- 
dze ofertowej 10 sztuk akcyi kolei lokalnej Ko- 
łomyjskiej, każda nominalnej wartości po 200 
złr. na razie nie kursujących na giełdzie naj- 
więcej ofiarującemu. 

Oferty pisemne z dołączeniem po 2 kor. 
za sztukę jako wadium przyjmuje do dnia 28. 
września 1904 przewodniczący komitetu likwi- 
dacyjnego Wielmożny pan emerytowany pułko- 
wnik Wilhelm Miick, ulica Tarnowskich 1. 16 
w Kołomyi. 


Komitet likwidacyjny. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopąda), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 
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Poszukuje się kupna starych mebli | 

mahoniowych ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- | 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


=== 


DLA PRENUMERATORÓW 


TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


w I-em półroczu r. b. 
premia książkowe: 
Wielkie legendy ludzkości, M. d’Hu- 

mac a. 
Małżeństwo u różnych narodów, H 
d'Almóras. 
Japonia współczesna, Weulersse a. 
Wojny i pokój, K. Richet'a. 
Państwo interesu, J. Carnegie. 
Światy nieznane, K. Flammariona. 
Potop, H. Sienkiewicza. 


W Tygodniku drukują się powieści: 
Syn marnotrawny, J. Weyssenhoffa. 


Mrok, A. Krechowieckiego. 
Wrogie siły, J. A. Neu (w arkuszach). 


Przedpłata Tygodnika illustrowanego wynosi: 

kwartalnie 6 K 80 h, z oprawnymi dotatkami 

9 K 20 h pocztą 7 K 20 h, z oprawnymi do- 
datkami 9 K 60 h. 


Ekspedycya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 


10 procent ma ukończenie budowy pomnika. 


Portret Adama Mickiewicza 


według fruncuskiego sztychu rytewanego przez Dauqnina 
i Henryka Duponta. w formie korespondentki, wydała firma 
A. Getritza, Lwów, pl. Kapitalny. 
Cena w tuzinie po 10 hal. 
10 procent na ukończenie budowy pomnika. 


i 


w 


s Schichta 


aller 


Znaki ochronne: 


Najlepsze, najwyda- 
tniejsze a tem samem 
najtańsze mydło bez 
wszelkich szkodli- 
wych domieszek. 


Wszedzie do nabycia! 
Kupujących uprasza sie © zwrócenie uwagi na napis „Schicht“ który się maj- 
duje na każdej sztuce mydła jakoteż na jeden z powyższych zuaków ochronnych. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 20. lipca 1904 r. (Czas środkowo-europejski). 


Pociag 
| posp. | osob. 


przych o g | 


Pociag 
| posp. | osob. 


ze LWOWA 
2 dworca głównego 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


Do Lwowa 
Na dworzec główny 


A 


z Jekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Zydaezowa. Dela- lina, 
ira „(od JAA D m. aan Ała Bei homethu, Kanaba A „KARĘ Zakopanego przez | 
zudina, Serethu, Radowiee, Dorny Watry i Suezawy. zeszów, Orłowa, Nowug a. 
231] — || z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia ‚Karlsbadu, 251| — ff do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Korósmezo (od 1/5 do 
Paen Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, ARA e: ko. Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy, 
akopanego. orny Watry, Koemania. 
— | s25ll z Dee Borek wielkich, Grcymałowa. — | *£10Ę do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
n 3 pa bac. Ohyrowa, Pesztu, Sambora, Sanoka, Móz6 Laborcza, Ryma- 
— | 600 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, nowa, Iwonieza, Jasła, Stróż, Mielea, Orłowa, Wieliczki, 
Den k SA Sacza, T DU przez Oświęcima. 
rzemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. = 
— | 610] z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, ‚Deia.yna przez Kołomyję (od 11/6 — | 620 | do Tokan Claas, Bukiresctu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
2 = s Bieda. i świeta), „A (od Ge un Watry Gl WARM Brodiny, Putny, Dorna 
wd.), drodiny, Putny, Suczaw orny Watry (o 7 do a a y . dBuczawy. A 
r „ŻUB). Seretn, Barhomothu. i sk "A — | 630] do > Odessy), Brodöw, Kopyezynie, Husia- 
A 730 R z Rawy ruskiej, Sokala. 3 
— | 14012 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. > =h > A oc” (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 
= Š Z du 2 r 7 awi 4 — i da 
= a z Samboa i a a 825| — | do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
— | 810 | ze Stan'sławowa, Żydaczowa, Potutor. ci) aabo aia a M REY, at Nadbrzezia, 
— | 820 | z Jaworowa. akopanego (via Kraków od 25/6 do 15/9). 
— | 855 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, — | 835 | do Krakowa, (Wiednia, Marzan DE Edu), Sanoka, 
AE Dakopan si przez Kraków, Wieliezki, Stróż, Orłowa, (0d 1/7 do 15/8), Oświębima rzegu, Stróż, N. Sącza, Orłowa 
'ezó Lahorez (Pesztu). 2 S 
ze Stryja, Borysławia. => 210 do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorowa. 
Z owa, Jarosławia, pisza. = D ona. 
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Korósmezó. o 3 o Tarnopola, Potutor. 
ES E ŁÓW, | N e Belea, aka, aaa a 
a erlina rocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), ; sA , » Lubaczow w : : 
Tore każe. Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza, Sa- 1:55 do at Poz Odessy), Sur Qzort- 
, Ohy sowa í a , u, y, Iw 5 łowa. 
z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszezy :, Koemania, Nowosielicy 23 do a (Botuszan, Jass, Bukar: sztu), „Kałusza, Zydaczowa, 
p "alk" en an eg KK Dak + Walad 2. Ss Re en Koemania, 
odwołoczys essy, Kijowa w, Grzyınal ; sia- . E ) uczaw w y. 4 
tyna, AM wy: "sg o 255 do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja- 
z dna (od E do h Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, Be „Chabówki, Zakopanego, Wieliezki, N. Sącza, Lubaczowa, 
rohobyeza, Borysławia. à święcima. 
mom — | 305 | go Tuchli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
z Belzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Chodorowa, Ka- 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (łrzymałowa, Potu- =. 3:30 łusza. 
tor, Zaleszezyk, H usiatyna, Iwania vustego, Skały, Kopyczyniec. E do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), —IGES do Sambora Chyrowa. 
Ośw'ęcima, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezki, Orłowa, Mielca | _ | 555 do Jaworowa 
R ARE Sambora. onae ee : do Kołomyi, Żydaczowa. 
z lekan d ‚ Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Czudina, = zu |" 4 A 
Brodiny. "ma iia u — | 620]] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Pragi, 


Karlsbadu, Chyrowa, Mezó Laborcz (Pesztu), Nowego Sącza, 
Orłowa, Oświęcima. 
Zirwocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadú„ Pragi), Za- 
Rawy ruskiej, Sokala. 


koparteżo przez Kratów (od 25/6 d» 15/9), Nowego Sącza, 


Orłowa (od 1/7 do 15,9). Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 9-00 |] do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

nowa, Iwśnieza, Chyrowa. <A 1005] do Przemyśia (od 1/5 do 30/9 włącznie), Chyrowa. N. Zagórza. 
z lekan, (Bukaresztu), Potutor, Żędaczowa (od 1/5 do 30/9), 10:42 |] do lekam, Czortkowa, Zaleszezyk. Delatyna, Wyźniey, Nowosie- 

Ozortkowa, licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, 


Huslatyna, Korösmezö, Nowosielicy, Dorny Watry, 
ar a Suczawy. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Ry- 
manowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), Jasła. 
Podwoloczysk, Brodów, Kopyczyniec, lwania pustego, Potutor, 
a Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
ryja. 
Rawy ruskiej, (każdej niedzieli). 


Suczawy. BAT 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, Oświęcima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale- 
szezyk, Skały, wania pustego, P asiatyna. 

z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 


do 


do 
do 


lozalne. 


do Brzuchowie 5'48 rano, 9:30 i 1050 przed połud., 12-32, 2.05, 8:35, 5:05 
po pot., 7°05 i 8:04 wieczór (do 11/9 włącznie), IIO w noey (ka 
żdej niedzieli). 


EWeciąsi 


z Brzuchowie 6:42, 730 rauo, 11:45 przed poł., 1:47, 315, 430 i 508 po p., | 
7:54 i 912 wieczór (do 11/9 włącznie). "IE i 

z Janowa 820 rano, 116, 4 45 po południu, 9'25 wieczór (od 1/5 do 30/9 

włącznie), 10:10 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele 

i święta). Paz. 

ze Be 9:35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta). 

z Lubienia W. I’35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta). 


Janowa 6:5v rano, 915 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie), 1'35 pol, 
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 8:18 po poł. (od 1/5 do ‚90/9 
włącznie) i 5:48 po poł. Nz 

do Szezerea 145 po poł. (ud 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i & 

do Lubienia W. 2:15 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta). 


do 


Z dworoa „Podzamoze'' 


6:43 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Czortkowa. 
10:52 | do Tarnopola, Potutor. 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- 
leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymalowa, 
Czortkowa. 
do Podwoloezysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 


do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 
otutor, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymalowa. 


Na dworzec ,,Podzamoze' 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyniee, Czortko va. . 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszezyk, Potu- 
tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale- 
szezyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest poźniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, ilostrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez ealy dzień w biurze miejskiem e. k. kolei pań- 
stwowych, pasaż Hausmana l. 9. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


